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Komunikat 
Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego
Wojskowa Rada Ocalenia 

Narodowego, w dążenilu do 
pełnego przywrócenia pracy 
szikół wyższych, nie później 
niż w pierwsaej połowie lute­
go. poleca nadzorującym te 
szkoły ministrom, a także rek 
terom TapewrtoTiiie warunków, 
od których zalezy wznowie­
ni« i kontynuowanie działal­
ności dydaktycznej uczelni w 
sytuacji stanu wojennego. Pod 
jęte przez ministrów i władze 
uczelni przedsięwzięcia organ i 
zacyjne powi nny umożliwić 
studentom ukończenie stu­
diów w przewidywanych do­
tychczas terminach i rozpo­
częcie D-acy zawodowej zgod 
nie % as pi rac jam5 absolwen­
tów sżkoł wyższych. (PAP)

W rolnictwie I gospodarce żywnościowe'

Główne kierunki 
inwestowania

Przebieg inwestycji w 1981 r. 
oraz konieczność skoncentro­
wania się w warunkach wiel­
kich trudności gospodarczych 
na najistotniejszych proble­
mach wyżywienia przesądzają 
o głównych kierunkach inwes­
towania w 1982 r. Z dotych­
czasowego rozeznania wynika 
iż nakłady na rolnictwo i gos­
podarkę żywnościową będą u- 
trzymane mniej więcej na tym 
samym poziomie, z tym, że 
zmieni się ich struktura. V7 
zakresie rolnictwa środki prze 
znacza się przede wszystkim

Decyzja Ministerstwa Nauki 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki

Rozwiązanie Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów

Na podstawie paragrafu 13 
rozporządzenia ministra nau­
ki, szkolnictwa wyższego i te­
chniki z dnia 18 grudnia
1980 r. (zmienionego rozporzą­
dzeniem z dnia 29 grudnia
1981 r.) w sprawie organizacji 
studenckich kierownik . Mini­
sterstwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki podjął w 
dniu 5 stycznia 1982 r. decyzję 
o rozwiązaniu Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów, jego 
wszystkich organizacji uczel­
nianych i agend.

Działalność Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów na mo­
cy zarządzenia prezesa Rady 
Ministrów została zawieszona 
w związku z wprowadzeniem 
stanu wojennego. Jednakże 
wbrew oczywistym wymogom 
prawa, już podczas tego sta­
nu, nie zaniechane poczynania 
zrzeszenia godziły i nadal go­
dzą w spokój społeczny. Orga­
nizowano strajki w niektórych 
uczelniach. Wielu działaczy 
NZS aktywnie uczestniczyło 
również w strajkach w szere­
gu zakładów pracy. Publiko-

Coraz wyższe 
wydobycie 

węgla
617 tysięcy 41 ton węgla 

wydobyły podczas dniówki 
(4 brr.) załogi naszych ko­
palń. Tak wysokiego rezul­
tatu dobowego nie notowa­
liśmy od dawna. Jest to 
dobra prognoza na rozpo­
czynający się rok. Prawie 
518 tys. ton paliwa wysła­
no koleją do odbiorców w 
różne strony kraju.

Załogę tyskiej kopalni 
„Piast” odwiedził wojewo­
da katowicki — gen. dvw 
pilot Roman Paszkowski j 
interesując się w taki spo­
sób zakład dochodzi do pla 
nowej wielkości wydoby­
cia, jego dalszymi możliwo 
ściamł technicznymi i pro­
blemami bytowymi górni­
ków. 4 bm. po raz pierw­
szy — po przestoiu — gór- 
nicv z „Piasta'* dostarczy­
li ok. 18 tys. ton węgla 
czvli tvle ile przewiduje! 
dzienny operatywny piani 
na styczeń.

(PAP)

wane i wydawane są w dal­
szym ciągu podburzające ode­
zwy i oświadczenia. Sporzą­
dza się i kolportuje ulotki z 
fałszywymi informacjami. Za­
powiadano i przystąpiono do 
nielegalnego organizowania 
dalszych działań pozostają­
cych w sprzeczności z pra­
wem. Wszystko to stanowi jas 
krawe naruszenie dekretu o 
stanie wojennym.

Genezą tego postępowania 
był całokształt dotychczasowej 
działalności NZS zarejestro­
wanego przez ministra nauki 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki jako organizacja studenc­
ka w dniu 17 lutego 1981 r 
W swym statucie zrzeszenie 
określiło się jako organizacja 
reprezentująca interesy — 
rozwiązująca problemy socjal­
ne studentów. O takim cha­
rakterze NZS świadczyły sfor­
mułowania statutu określają­
ce, że zrzeszenie opierać się 
będzie w swej działalności na 
Konstytucji PRL, będzie apo­
lityczną organizacją uznająca 
za swe główne cele ochronę 
interesów materialnych, spo­
łecznych i kulturalnych stu­
dentów oraz ich rodzin, roz-

(Dokończenie na sir. 2)

na melioracje i zaopatrzenie 
rolnictwa i wsi w wodę, jako 
na działalności o poastawo- 
wym znaczeniu dla ustabilizo­
wania i podwyższenia plonów 
oraz poprawy warunków pra 
cy i życia na wsi. Przypom­
nijmy tylko, iż zmeliorować 
musimy jeszcze ok. 3,5 min ha 
gruntów, oraz to, że z wodo­
ciągów korzysta dziś zaledwie 
kilkanaście procent gospo­
darstw kraju. Słowem — 
ogrom potrzeb. Dlatego też re­
sort rolnictwa uznał za nie­
zbędne przeznaczenie w 1982 r. 
na melioracje, zaopatrzenie 
wsi w wodę i elektryfikację 
ok. 15 nild zł, tj. o ponad 6 
mld zł więcej niż w poprzed­
nim roku Natomiast z za­
mierzeń inwestycyjnych przed 
stawionych przez wojewódz­
twa wynika, iż nakłady na 
melioracje byłyby w skali kra

ju niższe o ok. 2 mld zł, co 
uzasadnia się trudnościami 
wykonawczymi i materiało­
wymi. Obserwuje się przy tym 
różną sytuację w poszczegól­
nych regionach.

Do preferowanych inwesty­
cji zalicza się także — oprócz 
budownictwa mieszkaniowego 
— te działy przetwórstwa rol­
no-spożywczego, które służą 
przerobowi krajowych surow 
ców o podstawowym znacze­
niu dla zaspokojenia potrzeb 
żywnościowych

Chodzi przede wszystkim o 
produkcje przetworów zbożo 
wo-młynarskich, wyrobów prze 
mysłu olejarskiego, a także 
owocowo-warzywnego, w tym 
głownie odżywek dla dzieci. 
Szczególną uwagę przywiązu­
je się także do robót budowla-

(Dokończenie na str. 2)

Początek poselskiej debaty 
nad projektem ustawy o cenach

Wczoraj odbyło się po&iedze 
nie sejmowej podkomisji, któ 
rej zadaniem jest rozpatrze­
nie i wniesienie ewentualnych 
zmian oraz peprawek do rzą­
dowego projektu ustawy o ce 
nach. Obradom przewodniczył 
pos. Longin Cegielski (ZSL 
Okr. Wyb. Nowy Sącz), a 
oprócz posłów uczestniczyli w 
nich przewodniczący Państwo 
wej Komisji Cen, minister 
Zdzisław Krasiński, przedsta­
wiciele Ministerstwa Finan­
sów, biura pełnomocnika rzą­
du ds. reformy gospodaiczej

oraz grupa proiesorow — eks 
Dertćw.

Jak strwierd ził we wprowa 
dzeniu do dyskusji min. Kra 
siński, intencją ustawy jest 
stabilizacja rynku, stworzenie 
przesłanek do osiągania rów­
nowagi rynkowej. Projekt 
przewiduje funke jonowa nie 
trzech grup cen. Ceny urzędo 
we — kryje się pod tą naziwą 
ścisła kontrola ich wysokości 
— obejmą podstawowe a 
praktycznie prawie wszystkie

(Dokończenie na str. 2)

J. Czyrek 
złoży wizy tę 

w ZSRR
Członek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych Józef 
Czyrek złoży w pierwszej po­
łowie stycznia br. wizyt« w 
Związku Radzieckim

(PAP)

Spotkanie 
ministra spraw
zagranicznych PRL

z ambasadorami
Wczoraj członek Biura Po­

litycznego KC, sekretarz KC 
PZPR, mmisteir spraw zagra­
nicznych Józef Czyrek przy­
jął ambasadorów: Afganista­
nu, Argentyny, Australii, Au­
strii, Bangladeszu, ChRL, 
Egiptu, Finlandii, Nigerii. 
Norwegii, Pakistanu, Portuga­
lii, Stanów Zjednoczonych A- 
mtryki, Syrii, Szwajcarii. 
Szwecji. Tajlandii, Tunezji, 
Turcji, Zairu oraz charges 
d’affaires A.I.: Albanii, Al­
geria Brazylii, Ekwadoru, 
Iranu Malezji, Maroka. Urug­
waju, Wenezueli i członka 
Komitetu Ludowego Biura 
Ludowego Libijskiej Dżama- 
hirija. oraz zastępcę stałego 
przedis taw> cielą OWF

Obecni byli wiceministro­
wie spraw zagranicznych Ta­
deusz Olechowski i Józef 
Wiejacz.

W trakcie spotkania, mini­
ster Józef Czyrek poinformo­
wał szefów misji dyplomaty­
cznych o stanowisku Polski 
wobec n.ektórych zagadnień 
międzynarodowych oraz o sy-

(Dokończenie na sir 2)

Rozmowy
dotyczące przyszłości 
ruchu zawodowego
Jak dowiaduje się PAP, w 

Urzędzie Ministra ds. Zwią­
zków Zawodowych — prowa­
dzone są rozmowy z działa­
czami NSZZ „Solidarność”, 
branżowych związków za­
wodowych, związków auto­
nomicznych, a także innych 
central związkowych. Dotyczą 
one metod zabezpieczenia po­
trzeb socjalnych ludzi pracy 
w czasie kiedy działalność 
związków zawodowych zawie 
szona jest na skutek wpro­
wadzenia stanu wojennego. 
W rozmowach tych poruszane 
są również sprawy dotyczące 
przyszłości niezależnego i sa­
morządnego ruchu zawodowe­
go stojącego na gruncie kon­
stytucyjnych zasad ustrojo­
wych PRL oraz założeń statu­
towych tych związków

(PAP)

Elektrownie pracują bez zakłóceń
Zapasy paliwa są wystarczające i systematycznie

Jak informuje rzecznik pra 
sowy Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki, wczoraj w War­
szawie odbyła sie narada kie 
rownictwa tego resortu z dy­
rektorami i pełnomocnikanr 
wojskowymi okręgów energe-

Trudna i odpowiedzialna 
żołnierska służba

Dniem i nocq od ponad 
trzech tygodni trwa trudna, od­
powiedzialna służba żotoierzy 
Ludowego Wojska Polskiego 
którzy w ścisłym współdziała­
niu z funkcjonariuszami Milicji 
Obywatelskiej podejmują dzia­
łania zgodnie z wymogami sta­
nu wojennego na rzecz zapew 
nienia ładu, porządku i bezpie­
czeństwa publicznego, wspo 
magają gospodarkę narodową 
spieszą z pomocą nam wszysl 

. kim.
Jak poinformowano dzienni­

karza PAP w głównym Kwater­
mistrzostwie Wojska Polskiego 
— wojskowi kolejarze i drogo 
wcy, poniedziałek i wtorek spę­
dzili jak wszystkie dni ł noce 
stanu wojennego na torach ko­
lejowych i drogach całego kra­
ju. Pełniąc służbę na wyzna­
czonych posterunkach — żołnie­
rze jednostek komunikacyinych 
osłaniali powierzone ich Dieczy

tory, drogi i obiekty, kontrolo 
wali ruch pojazdów, dbali o dy­
scyplinę i sprawność krajowego 
transportu Wojskowi specjaliści 
udzielali też pomocy w termino 
wym przygotowaniu i ekspedy­
cji taboru transportowego do 
granicznych rejonów przeładun­
kowych; rozładowywali m. in. 
w Małaszewiczach — blisko 3 
tys. ton towarów, głównie mię­
sa, nadesłanych z ZSRR do 
Polski.

W pełnej gotowości są sape­
rzy, m. in. z 2 Warszawskiej 
Brygady Saperów z Kazunia, 
którzy sposobią się do obrony 
— w wypadku ataku lodu lub 
wody — drewnianego mostu w 
Wyszogrodzie. Saperskie ekipy 
z Pomorskiego Okręgu Wojsko 
wego i Śląskiego Okręgu Woj­
skowego patrolują nurty Odry. 
Warty, Noteci, Nysy Łużyckiej.

(P*P)

Funkcjonariusze MO we wspólne] służbie z żołnłerzami Wojska Polskiego podczas kontroli po­
jazdów na alei Leningradzkiej w Gdańsku. Fot Z. Kcsycon

tycznych. Naradzie przewod­
niczył członek Wojskowej Ra­
dy Ocalenia Narodowego, mi­
nister górnictwa i energetyk, 
gen. dywizji Czesław Piotrow­
ski.

Oceniono sytuacje w tej 
tak ważnej dla kraju gałęzi 
gospodarki narodowej, okreś­
lono główne zadania oraz for­
my działania energetyki w 
warunkach stanu wojennego

Obecnie elektrownie i elek­
trociepłownie pracują bez za­
kłóceń. Zapasy paliwa są wy­
starczające i systematycznie 
odnawiane.

Pozytywnie oceniono do­
tychczasową pracę energety­
ków. Gen. Czesław Piotrowski 
podkreślił konieczność utrzy­
mania dotychczasowego wy­
sokiego zdyscyplinowania za­
łóg energetycznych.

Nakreślono kierunki działa­
nia energetyki w roku bieżą­
cym.

Podjęto ustalenia dotyczące 
odpowiedniego zaopatrzenia 
elektrowni i elektrociepłowni 
w części zamienne zarówno 
flla sprawnego przeprowadze­
nia kampanii remontowej jak 
i bieżącej eksploatacji.

Zwrócono uwagę na ko­
nieczność zabezpieczenia wa­
runków socjalno-hvtowych za-

Dymisja 
R. Allena

W poniedziałek Biały Dom 
oficjalnie poinformował o dy­
misji Richarda Allena ze sta­
nowiska doradcy prezydenta 
do spraw bezpieczeństwa na­
rodowego. Na jego miejsce 
mianowany został William 
Clark, dotychczas owy zastęp­
ca sekretarza stanu USA. 
Ogłoszenie decwzji o przyję­
ciu rezygnacji poprzedzała pry 
watna rozmowa Ronalda Rea­
gana z Allenem.

Biały Dom zmuszony był 
do podjęcia tego kroku w ce­
lu uniknięcia dalszego rozsze­
rzania się głośnego już skan­
dalu politycznego, który wy­
buchnął po tym. jak Alleno­
wi udowodniono przyjmowa­
nie różnego rodzaju drogich 
podarków, w tvm m. in. p.e- 
niędzy od dziennikarzy japc.ń 
skich w ..podzięce” za pomoc 
w przeprowadzeniu wywiadu 
* żona prezydenta.

łóg energetycznych, co bez­
pośrednio wpływa na wzrost 
wydajności pracy.

Przedyskutowano problemy 
związane z organizacja ener- 
g3tyki w warunkach stanu 
wojennego oraz wdrażaniem 
nowych zasad systemu finan­
sowego w energetyce.

Podkreślono konieczność wy 
korzystania cen wewnętrz­
nych jako bodźca do zwięk­
szenia dyspozycyjności elek­
trowni.

(PAP)

W 40 rocznicę powstania PPR

Uroczystości w Warszawie
Kwiaty na mogiłach działaczy
Przed 40 laty, 5 stycznia 

1942 r. w Warszawie, odbyło 
aię zebranie założycielskie 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Przedstawiciele związku wal­
ki wyzwoleńczej, rewolucyj­
nych rad robotniczo - chłop­
skich, Stowarzyszenia Przy­
jaciół ZSPR, grupy „Proleta­
riusz” oraz innych organiza­
cji zatwierdzili nazwę partii 
oraz przyjęli tekst pierwszej 
odezwy programowej. Wybra 
no wówczas rówireż tymcza­
sowy Komitet Centralny ? 
Marcelim Nowotko na czele 
Wczoraj, w 40 rocznice utwo­
rzenia PPR, pod pomnikami- 
tablicami' pamiątkowymi i na 
mogiłach wybitnych działaczy 
tej partii delegacie członka/?

PZPR, weteranów ruchu ro­
botniczego, ZSMP i Wojska 
Polskiego złoc yły wieńce i 
wiązank5 kwiatów

(PAP)

Również wczoraj, z okazji 
40 rocznicy powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej, od- 
d mo hołd pamięci byłych 
działaczy tej organizacji — 
ludzi zasłużonych dla odbu­
dowy i n zbudowy Wybrzeża 

Trójmiasta. Wiązanki kwia­
tów na mogiłach nieżyjących 
już b członków PPR złożyli 
współtowarzysze walki i pra 
cy — we+e.rani ruchu robdt- 
niczego człcnkowie PPP oraz

przedstawiciele instancji
PZPR

W alei zasłużor vch cmen­
tarza na Srcbrzysku złożono 
kwiaty na grobach m. in: 
Wacława Banasia, Wacława 
Drzewińskiego, Jana Krupy, 
Jana Miklasa, Stanisława Ry- 
dlewskiego, Mariana Sikory, 
Bolesława Skrajnowskiego, 
Piotra Stolarka, Anny Zieliń - 
skiej i Feliksa Zelawskiego.

Na cmentarzach gdyńskich 
uczczono pamięć m ir : Fran­
ciszku Albekiera, Antoniego 
Bigusa, Antoniego Gruszczyń­
skiego, Antoniego Kozłowskie­
go, Aleksandra Majewskiego, 
Konstantego Noszki, Józefa 
Stopy i Jadwigi Wiłkołow- 
skiej.

............ <;n

Wiązanka kwiatów od towarzyszy z PZPR na mogile Antoniego Gruszczyńskiego.
Fot. Z. Kosycar*

■MMMM

Wiceprzewodniczący SPD 
o rozmowach z M. Rahowskim

Korespondent PAP Juliusz 
Solecki pisze: wiceprzewodni­
czący zachodmianienreckiei 
SPD Hans-Juergen Wisch- 
newski oświadczyli że jego 
rozmowy z wicepremierem 
PRL Mieczysławem F. Ra­
kowskim utwierdziły go w 
mriemar’u o możliwości utrzv 
mania kursu reform w Pol­
sce.

W wywiadzie dla tygodnika 
„Der Spiegel” Wiscbnewsiti 
podkreślił że Rakowski za­
przeczył pogłoskom o niewła­
ściwym traktowaniu interno­
wanych. Polityk SPD dodał, 
że zna swego rozmówcę od 
wielu lat i mógł przekonać 
się o jego prawdomówności.

Wisch news ki oświadczył też. 
że stanowisko zajmowane 
przez Bonn w kwestii wyda­
rzeń w Polsce jest bliższe po­
zycji Watykanu niż Waszyng­
tonu Jest ono bardziej pra­
gmatyczne — powiedział — i 
ma na celu pomoc Po-lsce Pra 
gniemy przede wszystkim 
przyczynić się do wznowie­
nia dialogu.

Jak już podawaliśmy, w

tym samym wy wadzie wice­
przewodniczący SPD wvpowie 
dział się zdecydowanie prze­
ciwko dyskiiyminacyjnym de­
cyzjom prezydenta USA Ro­
nalda Reagana wcbec Foilski 
i ZSRR Oświadczył on rów­
nież: istnieje potrzeba jasne­
go stanowiska i to należy Po­
lakom wyraźnie powiedzieć 
Kto jednak sądzi, że przy po­
mocy nacisku ekonomicznego 
może wre1« osiągnąć, ten nie 
zdaje sobie sprawy z polskiej 
dumy.

Dziennik „Prawda" 
o 40 - leciu PPR

W artykule pt. „Partia pol­
skich robotników” dziennik 
„Prawda” nawiązuje 5 bm. do 
40 rocznicy powstania Pol­
skiej Partii Roiootniczej. Au­
torka, historyk I. Jazborow- 
ska, przypomina dzieje pol­
skiego ruchu rewolucyjnego, 
omawia warunki historyczne, 
w jakich doszło do utworze­
nia PPR oraz aktualne pro­
blemy PZPR,

Artykuły poświęcone 40-le- 
ciu PPR ukazały sie również 
w czechosłowackim dzienniku 
„Praca” oraz bułgarskim „Ro- 
botniczesko Dęło”,

Śledztwo trwało ponad rok
Byłe kierownictwo

Radiokomitetu przed sądem
Wczoraj przed Sądem Woje­

wódzkim w Warszawie rozpo­
czął się prooeis byłego kierow­
nictwa Komitetu ds. Radia i 
Telewizji. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Maciej Szcze­
pański — były przewód (Uczą­
cy Komitetu ds. Radiia i Te­
le wiz1 i. Eugeniusz Patyk — 
były I zastępca przewodniczą 
cego. Jerzy Hańbowski były 
dyrektor generalny, Zbigniew 
Liszyk — były sekretarz ge­
neralny, Jadwiga Talach —

były dy-rektor biura socjalno- 
bytowego.

Śledztwo prowadzone przez 
specjalny zespół prokura to­
rów, oparte o kontrolę NIK. 
trwało ponad rok. Jego efek­
tem był akt oskarżenia skie­
rowany 15 października ub. r. 
do sądu O rozmiarach wyko­
nanej przez organa ścigania i 
kontroli pracy, można było 
naocznie się przekonąć wi-

(Dokończeme na sk. 2)

Wysokie stany 
wód w rzekach

Alarm przeciwpowodziowy w części woj. elbląskiego
Wobec sta le zmień ia j ą ce j 

się sytuacji w rzekach, do któ 
rych spływa bardzo dużo wód 
roztopowych nasilono akcję 
przeciwpowodziową. W ciągu 
ostatniej doby poprawiła się 
sytuacja na Odrze w woj. 
szczecińskim. Zmalało zagrożę 
nie w środkowej Wiśle, gdzie 
lody spłynęły w granicach 
woj. lubelskiego; w Puławach 
stan wody obniżył się o 150 
cm. Odwołano alarm powo­
dziowy dla nadwislamvch tece 
nów w woj. lubelskim.

Nadal wzrastają natomiast 
poziomy wód w innych rze­
kach w kraju. Na O drze węzo 
raj stan alarmowy przekroczo 
ny był najbardziej w Brzegu 
— o ok. 100 cm. Wysoka wo 
da jest również w dopływach 
tej rzeki.

Warta pokryta jest jeszcze 
lodem na odcinku od Kosirzy 
nia do Obornik. Na górnym 
odcinku tej rzeki notuje się 
wzros-ty stanu wód od 10 do 
30 cm na dobę.

Trudniejsza jest sytuacja «o 
wodziowa w dolinie rzeki No 
teci iv woj. sorzow=k’'m.

Na Wiśle najtrudniej tost w 
granicach woj. płockiego. W 
poniedziałek alarm powodzio­
wy ogłoszono dla wszystMi -h 
tnmtojs-wch rrvast i gmin -o

Kraje FWG przeciwne sankcjom gospodarczy m 
Waszyngtona wobec Peflski i 2 5RR

Prasa zachodnia o wynikach 
spotkania w Brukseli

Prasa krajów zachodniej 
Europy, komentując wyniki 
poniedziałkowego spotkania w 
Brukseli ministrów spraw za­
granicznych EWG, zwraca w 
pierwszym rzędzie uwagę, że 
zachodnioeuropejscy sojuszni­
cy Stanów Zjednoczonych nie 
podporządkowali się naciskom 
Waszyngtonu. „Europa odpo­
wiedziała stanowczo „me” na 
żądania' USA poparcia ame­
rykańskich sankcji gospodar­
czych wobec ZSRR w związ­
ku w w} Jarzeniami w Polsce’

— pisze londyński dziennik 
„Daily Mail”.

W artykule redakcyjnym 
czołowy dziennik brytyjski 
„Times” podkreśla możliwość 
pogłębienia się rozbieżności 
między Stanami Zjednoczony 
mi a ich zachodnioeuropejski 
mi sojusznikami na tle oceny 
sytuacji w Polsce.

Mimo energicznych nacis­
ków ze strory administracji 
amerykańskiej nie udało się 
rządowi Stanów Zjednoczo­
nych uzyskać od krajów za­
chodniej Europy poparcia dla

polityki obliczonej na pogłę­
bienie „zimnej wojny”. Takto 
jest zdanie paryskiego dzien­
nika „Humenite”, który zwra­
ca uwagę, że kraje członkow­
skie EWG odmówiły pójścia 
tym samym torem co Stany Zje 
dnoozone w polityce wobec 
Związku Radzieckiego i Pol.-ki.

Podobnie ocenia wyniki 
brukselskiego spotkania mini 
strów spra w zagranicznych 
komentator amerykańskiej 
sieci telewizyjnej CBS. Jego 
zdaniem, rezultaty tych obrad 
„nie dają Waszyngtonowi żad 
nych powodów do radości”.

*

łożonych wzdłuż tej rzeki. Ob 
serwuje się ruchv i spływ po 
krywy lodowej poniżej Wyszo 
grodu. W związku z tym o 
ochronę mostu w Wyszogro­
dzie poproszono jednostkę woj 
skową. Przekroczenia starów 
alarmowych wynoszą w Wy­
szogrodzie 116 cm, w Kępie 
Polskiej 230 cm. a w Płocku 
46 cm. Inaczej mówiąc —przy 
było ostatnio wody w rejonie 
Wyszogrodu i Kęipy Polsikiej. 
a ubyło w okolicach Płodka. 
Lodołamacze pracują w rejo­
nie Duninowa. Od Płocka do 
tej miejscowości połamane zo 
stały już .pokrywy lodowe, ale 
nońżej Duninowa lody stoją.

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie 
Schmidt-Reagan

Późnym popołudniem we 
wtorek (późnym wieczorem 
czasu warszawskiego) w Wa­
szyngtonie rozpoczęły się roz­
mowy kanclerza RFŃ, Helmu­
ta Schmidta z prezydentem 
USA, Ronaldem Reaganem.

w poniedziałek wieczorem 
^chmidt konferował z amerykań­
skim sekretarzem stanu. Aleksan­
drem Haleiem. Według DPA. kan­
clerz miał w dużel mierze zgo­
dzić sie z ocena Haiga sytuacji 
w Polsce, ale ich poglr.dy w In- 
nvch kwestiach związanych z 
tym tematem pozostały odmienne, 
zwłaszcza w odniesieniu do ame­
rykańskich sanken gospodar­
czych, których znaczenie lako 
„dźwigni polltycznel” kanclerz 
odrzuca

Zachodnioriemlecka agenda pi­
sze że celem „szczytu” USA — 
RFN lest próba zbliżenia rozbież­
nego podejścia Bonn 1 Waszyngto­
nu nie łvlko do sprawv Polski, 
locz także do oceny światowd 
sytuacji gosnodarczel

Na str. 3 zarr:eszczamy 
przemówienie wicepre­
miera MIECZYSŁAWA 
RAKOWSKIEGO wygło­
szone podczas spotkania 
przewodniczącego Woj- 
skowei Rady Ocalenia 
Narodowego gen. arm 
Wojciecha Jaruzelskiego 
z przedstawicielami świa­
ta nauki w dniu 23 gru­

dnia ub. r.
*•
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Spotkanie 
ministra spraw
zagranicznych PRL

z ambasadorami
(Dokończenie ze str. 1)

tua^ji w Polsce. Minister pod­
kreśla postępującą normali­
zację życia w kraju, wskazu­
jąc równocześnie na uwarun­
kowania zarówno wewnętrz­
ne jak i zewnętrzne tego pro­
cesu. Wyrazi! także zadowo­
lenie z faktu, że większość 
krajów odnosi się Ze zrozu­
mieniem do io.zwoju sytuacji 
w Polsce i podkreśli! znacze­
nie pomocy gospodarczej jaką 
uzyskujemy, w szczególności 
od ZSRR

Ze zdziwieniem, ubolewa­
niem i sprzeciwem odncsi się 
Polska do postaw niektórych 
rządów, które z jednej strony 
zapewniają o swej życzliwoś­
ci dla narodu polskiego, z 
drugiej zaś uciekają się do 
politycznych n 'Cisków, a na­
wet do restrykcji gospodar­
czych, godzących w interesy 
naszego społeczeństwa.

Min. Czyrek podkreślił ró­
wnocześnie. że Polska pragnie 
nadal spełniać rolę konstruk­
tywnego czynnika procesu od­
prężenia, współpracy i poko­
je

Minister przekazał najlep­
sze życzenia noworoonne sze­
fom misji dyplomatycznych 
akredytowanym w Polsce od 
przewodniczącego WRON, pre 
zesa Rady Ministrów, gen. ar­
mii Wojciecha Jaruzelskiego i 
najwyższych władiz państwo­
wych PRL.

(PAP)

Obradowało
Prezydium CK SD
Wczoraj odbyło się posie­

dzenie Prezydium CK FD. 
Omówiono sytuację społeczno- 
polityczną i gospodarczą w 
kraju. Informację o sytuacji 
rjnkowej i warunkach funk­
cjonowania drobnej wytwór­
czości w I kwartale 1982 ro­
ku złożył podsekretarz stanu 
w MHWiU, Marcin Nurowski. 
Zwrócono uwagę na koniecz­
ność większej troski i kon­
kretnej pomocy dla funkcjo­
nowania drobnej wytwórczo­
ści, w tym rzemiosła, ze stro­
ny administracji terenowej. 
Uznano, że w obecnym okre­
sie szczególnej wagi nabiera 
właściwa i operatywna dzia­
łalność handlu zagranicznego.

Zapoznano się też z aktual­
nymi pracami Klubu Posel­
skiego SD w Sejmie, w tym 
ze stanem prac komisji eks­
pertów dotyczących przygo­
towań do powołania trybuna­
łu stanu. Przyjęto do wiado­
mości wstępne informacje o 
pracach nad nowelizacją usta 
wy o organizacji i wykonywa 
niu rzemiosła oraz ustawy o 
wykonywaniu handlu.

Omówiono sprawy związa­
ne z naradami wojewódzkimi 
SD oraz określono kierunki 
działań instancji na najbliż­
szy okres.

(PAP)

Początek poselskiej debaty 
nad projektem ustawy o cenach
(Dokończenie ze str. 1) 

artykuły żywność5 owe. środki 
higieny i czystości oraz ben­
zynę, tytoń i alkohole.

Projekt ustawy przewiduje 
zasadricze zmiany. W dysku­
sji przewijało się więc pyta­
nie: czy jesteśmy świadomi i 
przygotowani na wszystkie 
skutki tych zmian? Czy me 
groź nam dalsze rozkręcenie 
spirali :nfiacjr? Czy nowe za­
sady »stałam a cen s-pełnią 
jedno ze swoich głównych za­
dań, jakim jest zachęcanie do 
wzrostu produkcji, czy też o- 
każą się jedynie wygodnym 
parawanem dl? niegospodar­
nych, nieumiejętnych czy 
wręcz nieuczciwych.

W t ikc e dyskusji ujawniły się 
— wykluczające się poglądy, pier­
wszy z nich — to przekonanie, że 
ciogłębna zmiana zasaa cenotwóc- 
stwa jest Jednym r podstawo­
wych środków do osiągani* sta­
bilizacji gospodarczej, a uóżnie] 
rozwoju, a państwo zaś nie może 
w sposób administracyjny nrawł- 
dłowo regulować cen i ich rela­
cji. Zwolennicy drugiego poglądu 
utrzymywali natomiast. iż ze 
względów społeczno-politycznych 
1 z powodu obecnych uwarunko­
wań ekonomicznych należy objąć 
ceny, a także metody i wyniKl 
ich kalkulowania o wielo ściśle I- 
szą kontrolą. Dość namiętna była 
też polemika o to czy przewidzia­
ne w projekcie ustawy o cenach 
i w projektach innych ustaw eko 
nomlcunr „hamulce” nadmierne­
go wzrostu cen w postaci narzę­

dzi podatkowych i przepisów 
„aiitymonopolistycznych” sa wy­
starczająco sprawnym instrumen­
tem pi zeciwdziałania takim ten­
dencjom.

Projekt ustawy przewiduje 
powołanie społecznej komisji 
cen, która byłaby organem 
konsultacyjnym, wnioskują­
cym i kontrolnym. Posłowie i 
eksperci uznali rację bytu 
takiego ciała za oczywistą, 
ale praktycznie jednomyślnie 
spizeciwJi się zasadzie mia­
nowania jej członków oraz 
jej usytuowania przy nowo 
tworzonym — jak przewiduje 
projekt — urzędzie cen, który 
zastąpić ma dotychczasową 
Państwową Komisję Cen. 
Kwestia powołania urzędu cen 
również znalazła swój wyraz 
w dyskusji. Otóż obecna przk 
tyka ustawodawcza, której ce­
lem jest — jak to ujęto — 
„czystość legislacyjna” zakła­
da powoływanie naczelnych 
organów administracji państ­
wowej odrębną ustawą. Tym­
czasem nie uwzględnili tego 
autorzy projektu ustawy o 
cenach, którzy zamieścili w 
nim artykuły o powołaniu no­
wego urzędu. Posłowie pedko 
misji wyrazili więc opinię by 
opracować dwa projekty: u- 
stawy o cenach i ustawy o Po 
wołaniu urzędu cen.

(PAP)

Główne kierunki 
inwestowania

(Dokończenie ze str. 1)

no-montażowych w przemyśle 
cukrowniczym, w tym do dal­
szej budowy cukrowni w Gli­
nojecku oraz tzw. inwestycji 
energetycznych w tym prze­
myśle. Specjalnym programem 
w tej dziedzinie objęto już 8 
cukrowni (m. in. Głogów, Go­
styń, Zduny), co ma na celu 
nie tylko usprawnienie proce­
sów technologicznych, ale tak­
że znaczne ograniczenie zuży­
cia węgla, przy równoczesnym 
przestawieniu tych zakładów 
na wykorzystywanie miału i 
najgorszych gatunków tego 
opału. Podobne przedsięwzię­
cia podejmuje się w zakładach 
przemysłu ziemniaczanego w 
Łobezie i Łomży oraz Zakła­
dzie Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego w Milejowie. Po 
szukuje się również możliwoś­
ci rozszerzenia prac inwesty­
cyjnych wpływających na lep­
szą ochronę środowiska (głów­
nie dotyczy to przemysłu cu­
krowniczego), co jednak napo­
tyka na trudności ze znalezie­
niem specjalistycznych wyko­
nawców.

Z braku surowców, materia­
łów budowlanych lub no pro­
stu — celowości dalszej bu­
dowy w obecnych uwarunko­
waniach, zatrzymanych zosta­
ło lub zostanie wiele innych 
inwestycji w tych działach 
gospodarki. Dotyczy to m. in. 
budownictwa inwentarskiego 
w PGR (ze względu na ogra­
niczone zasoby pasz), podob­
nie jak inwestycji drobiar­
skich oraz obiektów szklarnio­
wych. którym brakuje węgla. 
O podejmowaniu, wstrzymy­
waniu, bądź kontynuowaniu 
czy też innym przeznaczeniu

już rozpoczętych budów . w 
PGR i przemyśle spożyw­
czym decydować mają — zgo­
dnie z nowymi zasadami — 
poszczególne przedsiębiorstwa 
w porozumieniu z bankami, 
gdyż inwestycje będą realizo­
wane ze środków tych przed­
siębiorstw i kredytów banko­
wych.

Pełny więc obraz programu 
inwestycyjnego w rolnictwie 
i gospodarce żywnościowej 
wyłoni się dopiero w trakcie 
1982 r. (PAP)

W Sejmie

Analiza projektów ustaw 
o scalaniu i ochronie gruntów
Dziś zbiera się poselska 

podkomisja, która przystąpi 
do bliższej analizy dwóch pro 
jektów ustaw: o scalaniu 
gruntów oraz o ochronie grun 
tów rolnych i leśnych. Pro­
jekty te, skierowane p-zez 
premiera do Sejmu 25 listopa 
da ub. roku przeszły 9 grud­
nia przez p:erwsz,e czytanie 
w komisjach Rolnictwa i Prze 
mysłu Spożywczego, Leśnic­
twa i Przemyślu Drzewnego 
oraz Prac Ustawodawczych.
Nawiązuje do tego przewod­
niczący pierwszej z tych ko 
misji, pos. Bolesław Strużek,

Noworoczne spotkanie 
w Urzędzie ds. Wyznań

Wczoraj odbyło się w
Urzędzie do Spraw Wyznań 
spotkanie noworoczne mm.
Jerzego Kuberskiego ze zwierz 
chnikami ośmiu kościołów 
chrześcijańskich zrzeszonych 
w Polskiej Radzie Ekumeni­
cznej, ponadto dwóch kościo­
łów spoza rady oraz związku 
religijnego wyznania mojże-
szowego.

Min. J. Kuberski poinformo- 
wał o aktualnej sytuacji w kra­
ju i zadaniach przyspieszają­
cych normalizację całokształtu 
życia narodu. Zwierzchnicy koś­
ciołów chrześcijańskich w swoich 
wystąpieniach wyrażali troskę o 
sprawy narodu i państwa, wy­
kazywali zrozumienie dla za­
dań, które podjęło Wojsko Pol­
skie i poparcie dla tych nadziei 
i celów, które sprecyzował w 
swych wystąpieniach premier, ge 
nerał armii Wojciech -Jaruzelski. 
Uczestnicy spotkania wyrażali go 
towość pomocy swoich społeczno 
ści w przyczynianiu się do spoko­
ju i ładu w kraju i wspomaga­
niu procesu reform naszego ży­
cia gospodarczego, społecznego i 
państwowego.

(PAP)

w wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzowi PAP.

— Generalnie —powiedział 
poseł — obydwa projekty spot 
kały się w komisjach z apro 
batą. Zgłoszono zarazem kon­
kretne uwagi, a m. in. postu­
lowano, by w p-ojekcie usta­
wy o scalaniu gruntów rol­
nych i leśnych bardziej u- 
względnić rolę rad narodo­
wych w postępowaniu scale­
niowym. wysuwając zastrzeże­
nia przeciwko zbytniemu ob­
ciążeniu naczelników gmin 
w zakresie związanych z tym 
kompetencji wykonawczych. 
Proponowano, by proces sca­
lania był wykorzystany rów­
nież do popr^ wy struktury a- 
grarnej i aby było to połą­
czone z niezbędnymi pracami 
m. in. w zakresie melioracji, 
rekultywacji gruntów, sieci 
dróg lokalnych i objazdowych-.

Jeśli chodzi o drugi projekt 
— mówiono o potrzeb:e u- 
względnienia w nowych prze­
pisach również ochrony tych 
gruntów rolnych, które znaj­
dują się w obrębie miast. 
Związana jest z tym, w pew­
nym sensie, także i kwestia 
samej klasyfikacji gruntów, 
którą — zdaniem posłów — 
należałoby zweryfikować. 
Rzecz w tym, iż nierzadkie

były praktyki obniżania klasy 
gleby, by obejść przepisy 
stwierdzające, że gruntów od 
klasy I do IV nie powinno się 
przejmować na cele nierolni­
cze.

Bardzo istotne są te przepi­
sy projektu, które dotyczą 
zapob-egania degradacji grun- 
tów wywołanej m. in. przez 
działalność zakładów przemy­
słowych. Przewiduje się też 
zwiększenie opłat na fun­
dusz ochrony gruntów rolnych 
lub na fundusz leśny, wnoszo 
nych przez przedsiębiorstwa 
przejmujące grunty na cele 
nierolnicze. W porównaniu ze 
stanem obecnym — kontrola 
realizacji przyszłej ustawy ma 
bj'ć wzmocniona. Uwzględnia­
jąc istniejącą jednak niezbęd­
ność przejmowania gruntów 
na cele nierolnicze, a zara­
zem dążąc do tego, bv doty­
czyło to przede wszystkim 
nieużytków — autorzy projek 
tu przewidują, że zaintereso­
wane przedsiębiorstwa — po­
przez system znacznie pod­
wyższonych opłat rocznych i 
jednorazowych — przyczy­
niać się będą do rekompenso­
wania użytków w gruntach 
rolnych.

(PAP)

List Prezydium 
.arządu Wojewódzkiego 
TPPR w Gdańsku 

do swoich członków

Wysokie stany 
wód V/ rzekach

(Dokończenie ze str. 1)

N'e występuje obecnie zagro­
żenie na dolnym odcinku Wi­
sły, ale na jej dopływach wo 
da przybiera. Podobnie jest w 
woj. elbląskim, gdzie wzbie­
rają małe rzeki i rowy odipły 
wowe na Żuławach. Dla czę­
ści woj. elbląskiego ogłoszo­
ny został alarm powodziowy; 
zalanych zostało ok 300 ha

Rozwiązanie
Zrzeszenia

Niezależnego
Studentów

(Dokończenie ze str. 1) 
wój samorządności i autono­
mii szkół wyższych. Przywód­
cy NZS od chwili jego pow­
stania, wbrew interesom więk­
szości członków organizacji, 
łamali zawarte w statucie za­
sady oraz dobrowolnie przy-

ganizacjami, także w dążeniu 
do utworzenia nowej, antyso­
cjalistycznej studenckiej orga- 
hizacji międzynarodowej, a 
zarazem rozbicia istniejącego 
międzynarodowego 
studentów,

— drukowanie, powielanie i
jęte przez siebie zobowiążą- kolportowanie nielegalnych wy
ma.

NZS systematycznie naru­
szało Konstytucję PRL i in­
ne przepisy prawne głównie 
przez:

— prowadzenie działalnoś­
ci wymierzonej w zasady u- 
strojovTe naszego kraju, jego 
sojusze, szkalującej władze 
soc jalistycznego państwa.

— nawiązywanie kontaktów 
zagranicznych z wrogimi Pol­
sce Ludowej ośrodkami i or-

Czym się zajmowała „Solidarność"
Ujawnione ostatnio doku­

menty i materiały NSZZ „So­
lidarność” dowodzą, iż część 
działaczy w wielu przypad-

kilka lat w sądach i komi­
sjach dyscyplinarnych, aferą 
dotyczącą machinacji pracami 
naukowymi tej uczelni. Kcmi

kach odchodziła bardzo dale- sja zakładowa w poi technice
ko od statutowych zadań i ce­
lów związku. Interesy i pra­
wa pracownicze, sprawy so­
cjalne, czyli nawet najszerzej 
pojęta domena działalności 
związku zawodowego, scho­
dziła na odległy plan, a pier­
wsze miejsce zajmowała prob­
lematyka ściśle polityczna 
Wielu członków „Solidarnoś­
ci” wyrażało sprzeciw wobec 
tego rodzaju działalności, wo­
bec tak gruntownie zmienio­
nej — w stosunk i do statuto­
wych zapisów — „optyki” 
związku. W samej „Solidar­
ności” było — jak wynika z 
lektury różnego rodzaju do­
kumentów — wystarczająco 
dużo sygnałów i protestów, 
pozwalających zorientować 
.się, że budzi to sprzeciw sze­
regowych członków. Głosy te 
byłf jednak ignorowane i 
skrzętnie ukrywane, bowiem. 
Drzeć żyły tezie o bezwarun­
kowym poparciu członków 
dla polityki prowadzonej 
przez reprezentujących ich 
działaczy.

Tego typu głosem wołają­
cym o opamiętanie, o rozsą­
dek „o czystość moralną wła­
snych poczynań i szeregów” 
był m. in. skierowany do KKP 
list otwartv pracowników In­
stytutu Pod stawowych Próbie 
mów Techniki PAN. Pozostał 
on bez odpowiedzi i na doda­
tek zotal zakwalifikowany ja­
ko anonim, mimo że podpi­
sany był imieniem i nazwis­
kiem jednego z sygnatariuszy. 
Autorzy listu domagali się 
oczyszczenia związku z „wszel 
kich przypadko wych narośli” 
oraz „eliminacji w pierwszym 
rzędzie doradców z KSS — 
KOR, elementów awanturni­
czych i ekstremalnych, dążą­
cych do pogrążenia naszego 
narodu w krwi braterskiej”.

Swego czasu redaktorzy 
biuletynu „Solidarności” w 
Politechnice Krakowskiej 
zainteresowali się głoś­
ną w całym kraju e- 
widentną a ciągnącą się przez

nie zajęła w tej sprawie pub­
licznego stanowiska, ale za­
wiesiła w zamian kolegium 
biuletynu, u zasadniając to 
pojawieniem się w nim błęd­
nych informacji, po< hopnym 
aoborem materiałów i ich 
proporcji. MKZ w Toruniu u- 
przedził ewentualną niesubor­
dynację swoich redaktorów 
przez wprowadzenie cenzury 
prewencyjnej pisma ,.Wolne 
Słowo”. Znamienny jest fakt, 
że stało się to w czasie pro­
wadzonej przez ..Solidarność” 
kampanii przeciwko cenzurze 
państwowej.

Walka o „czystość szere­
gów” „Solidarności” była o- 
stra i bezpardonowa Kiedy 
wyszedł na jaw „skandalicz­
ny” fakt, iż przewodniczący 
MKZ w Lesznie — lekarz z 
zawodu— jest inspektorem ru 
chu drogowego ORMO, na­
tychmiast postawiono go 
przed alternatywą: albo re^yg 
nacja z przynależności do 
ORMO, albo pozbawienie 
funkcji związkowych. Chyba 
tylko w trosce o ujawnienie 
Dodobnych przypadków w in­
nych ogniwach związku od­
wołano się w tej sprawie 
również do Prezydium KKP.

Wśród wielu dz;ałaczy ..So­
lidarności” rysowały się duże 
różnice polityczne. Jedni np 
byli zwolennikami KOR, inni 
p opierali członków ROPCiO, 
którzy zaciekle zwalczali 
KOR. Walka ta toczy­
ła się jednak bez rozgfosu i 
hałasu. Prowadzono ją w spo­
sób zawoalowany. Na ze­
wnątrz i dla swoich człon­
ków „Sol darność” miała być 
monolitem. Tylko od czasu 
do czasu szeregowi członko-

W poszczególnych regionach 
przeprowadzono ankiety, przy­
gotowywano ekspertyzy, pro­
wadzono badania społeczne. Z 
ankiet przeprowadzonych przez 
ośrodek prac społeczno-zawo- 
dowj ch NSZZ „Solidarność” 
w Toruniu wynika np., że 
2/3 respondentów nie znało de 
legatów regionu na I zjazd 
związku, a większość z pozo­
stałych — deklarując, że ich 
zna — nie potrafiła podać ich 
nazwisk. 90 proc. ankietowa­
nych stwierdziło, żę nie zna 
programu tych delegatów, a 
pozostali nie potrafili podać 
żadnych szczegółów. Okazuje 
sie więc, że wielu działaczom 
„Solidarności” nie starczało 
już czasu na tak prozaiczne 
zajęcia jak spotkania z delega 
tami. Trudno więc uwierzyć 
w zapewnienia o zaufaniu, ja­
kim ponoć obdarzyli ich wy­
borcy.

Inna ankieta wykazała, że 
mniej niż połowa responden­
tów pozytywnie oceniała dzia­
łaczy MKZ w Toruniu. Ankie 
towani twierdzili, że działacze 
słabo dbają o region, ich dzia­
łanie jest mierne, walczą 
przede wszystkim o władzę, 
oderwali się od dołów. Bardzo 
krytycznie oceniono również 
relacje pomiędzy władzami 
centralnymi i regionalnymi a 
członkami związku. W obu 
przypadkach mniej niż 5 proc. 
uznawało je za bardzo dobre, 
ok. 40 proc. za dostateczne, a 
co piaty za niedostateczne. 
Wyniki badań społecznych 
prowadzonych przez ośrodki 
„Solidarności” wskazują po­
nadto. że ponad 80 proc. ba­
danych za podstawowy cel 
działania związku uważało o- 
bronę praw pracowników. 21 
proc. wskarało w tym wy­
padku na kontćolę rządu, 
władz lokalnych i dyrekcji: 
13 proc. ankietowanych uzna­
ło za główny cel inicjatywę

wie związku mogli się- spotkać w działaniach gospodarczych, 
np. z nieoczekiwaną polemi­
ką między tymi ugrupowania­
mi. Była to polemika brutal­
na, okraszona niewybredną ar 
guuientaeją. obliczoną nie na 
rozgłos, lecz wsikę o wpły­
wy.

a tylko 8 proc. opowiedziało 
się za działalnością polityczną. 
Fakty te nie przedostały się 
do szerokiej opinii publicznej. 
Zdziwienie z tego powodu nie 
jest jednak chyba na miej­
scu... (PAP)

dawnictw, broszur i czasopism
0 treści antysocjalistycznej i 
antyradzieckiej,

— podważanie zasadności 
szkolenia wojskowego studen­
tów i wzywanie do bojkoto­
wania zajęć w studiach woj­
skowych.

Zrzeszenie rozwinęło współ­
działanie z nielegalnymi orga­
nizacjami. w tym szczególnie 
z KPN, udostępniając swoje 
forum do sootkań i propagan­
dy ideologii tych organizacji, 
organizując demonstracje uli­
czne w szeregu miastach.

Przywódcy zrzeszenia dążyli 
do naruszania spokoju i nor­
malnej pracy uczelni, tworząc
1 podsycając naniecia, organi­
zując nieuzasadnione, forso-

w podstawowe prawa i inte- 
resv całej społeczności akade­
mickiej, w tym również człon 
ków swojej organizacji.

Nie odniosły skutku wielo- 
związku krotne napomnienia ministra 

NSzWiT. Niebezpiecznej eska­
lacji postaw i poczynań go- 
dzącvch w dyscyplinę procesu 
dydaktycznego, spokój społe­
czny i konstytucyjne zasady 
ustrojowe nie zahamowało 
nawet wprowadzenie stanu 
wotoxmego. Działalność NZS 
naruszajaca dekret o stanie 
wojennvm spowodowała wre­
szcie decvzję o rozwiązaniu 
organizacji.

Kierownictwo MNSzWiT wy­
raża przekonanie, że członko­
wie byłego NZS właściwie o- 
cenia liderów i ekstremistów 
tei organizaeü. którzy nadu­
żyli ich zaufania, realizując 
swe polityczne cele. Podejmu- 
iac spokojnie studia i respek­
tując prawo mogą być pewni 
zachowania swego studenckie­
go statusu. Będą mogli, jak 
inni studenci, zdobywać wie-

wane przez mniejszość straj- dze i uczestniczyć w życiu 
ki. wywierając niedopuszczal­
ne naciski, godząc tym samym

społecznym środowiska akade­
mickiego. (PAP)

Nowe masowce dla PŻM
W bułgarskiej stoczni ifti. 

Georgi Dymitrowa w Warnie 
trwa budowa prototypowego 
masowca o nośności 38 tys. 
ton dla Polskiej Żeglugi Mor­
skiej w Szczecinie. We flocie 
PŻM pływa już pięć podob­
nych trampów budowanych 
na przełomie lat 1976 i 1977 w 
bułgarskiej stoczni. Wszystkie 
noszą imiona polskich gene­
rałów. Jak informuje PŻM 
budowane obecnie stanowić 
będą niejako kontynuację po­
przedniej serii. Jednak różnić 
się będą od nich zasadniczo. 
Będą to statki w pełni zauto­
matyzowane i nasycone elek­
troniką. Wyposażone zostaną 
w nowe silniki główne oraz 
całkowicie zmodernizowaną 
nadbudówkę. Przewiduje się. 
że pierwszy statek z tej ser;i. 
wejdzie dn eksploatacji już w 
listopadzie, a następne prze­
kazywane będą sukcesywnie. 
Podjęcie budowy tych statków 
prze*- bułgarską stocznię ozna­
cza niejako przełamanie za­
stoju inwestycyjnego w PŻM.

Jak wynika z opracowanego 
przez PŻM programu rozwoju 
floty, armator szczeciński, któ­
ry obecnie dysponuje 126 stat 
kami o nośności 3 min 200 
tys. ton już w roku 1985 po-

Komunikał 
Wydziału Handlu
i Usług UW w Gdańsku

Informuje się. że w najbliż- 
Sfcą wolną sobotę, tj. A sty­
cznia 1982 ro-ku, placówki han 
dlowe, gastronomiczne I usłu­
gowe na terenie województwa 
gdańskiego pracują jak w każ 
dą wolną sobotę

siadać ma flotę o łącznej noś­
ności około 4 min ton. Zaku­
pom nowych statków towa­
rzyszyć będzie zapoczątkowa­
ny przed kilkoma laty proces 
kasacji jednostek starych, któ­
rych eksploatacja jest już nie­
opłacalna. Umożliwi to arma­
torowi nie tylko pełniejszą 
realizację zadań przewozo­
wych polskiego hai dlu zagra­
nicznego, ale także cialszą ak- 
tj wizację opłacalnych przewo­
zów dla kontrahentów obcych.

(PAP)

gruntów rolnych, ewakuowa­
no 3 rodziny.

Także w woj. szczecińskim 
groźne stają się małe rzeki, 
a awłaszcza Ina i Reda, która 
przekroczyła w Trzeb:+ow;e 
stan alarmowy o ok. 70 cm. 
Powoli wzrasta poziom wody 
w Narwi, Bugu i ich dopły­
wach. Na Bugu w7 Wyszkowie 
Drzekroczenie to wynosiło 
ostatnio 10 cm.

Na terenach, gdzie i ,f3k; we 
zbrały wszędz e na bieżąco 
śledzi się rozwój sytuacj’, po. 
dejmując różnorodne prace 
zabezpieczające przed wyle- 
wem wód. W stanie pełnej go 
towości znajdują się terenowe 
kom'tety przeciwpowodziowe 
i specjalistyczne służby. Ostał 
nio postawiono je w ^tan go­
towości także w okolicach 
Pułtuska i trzech sąsiednich 
wsi.

Wczoraj stan alarmu powo­
dziowego utrzymywany bvł 
łącznie na terenie ośmiu wo­
jewództw, przy czym obję­
tych nim było po kilka do 
kilkunastu gmin w poszcze­
gólnych regionach.

(PAP)

W okresie kilkunastu ostat­
nich miesięcy organizacja wo 
jewódzka TPPR działała w 
niezmiernie trudnych i złożo­
nych warunkach. Spowodowo 
ły one cgromczenie w speł­
nianiu przez ogniwa Towarzy 
stwa ich statutowych funk­
cji, nie obyło się także bez 
pewnego uszczerbku w na­
szych szeregach.

Miniony okres charaktery­
zował się prowadzoną przez 
wrogie socjalizmowi siły nie- 
wybiednq i oszczerczq propa 
gandq cnfyrcdiiecką.

Z najwyższym uznaniem 
należy odnieść się do liczne­
go grona działaczy i szere­
gowych członków TPPR, któ­
rzy nie baczqc na duży sto­
pień trudności prowadzili dzia 
łalność statutowq, służqc o- 
fiarnie swoim zaangażowa­
niem idei przyjaźni paisko-ra- 
dzieckiej. Dzięki ich wysiłko­
wi utrzymana została w woje 
wództwie struktura organiza­
cyjna Towarzystwa, nastgpił 
nieznaczny tylko spadek wpły 
wów ze składek członko­
wskich, przyieto w szeregi 
TPPR ponad 4 tysiqce no­
wych członków.

Wprowadzony 13 grudnia 
ub. r. w naszym kraju stan 
wojenny głęboko zmienił wa­
runki naszego życia społe­
cznego. Wyrażamy przekona­
nie, że zaniechanie tego śród 
ka prowadziłoby nasza Ojczy 
znę ku wojnie domowej, któ­
rej skutki wewnętrzne byłyby 
tragiczne, a międzynarodowe 
i historyczne następstwa — 
wręcz nieobliczalne.

Jest więc stan wojenny sto 
nem wyższej konieczności, 
ale i mniejszego zła. Decy- 
dujqc się na takie właśnie 
rozwiązanie przeciwdziałające 
anarchii we wszystkich wła­
ściwie dziedzinach życia zbio 
rowego Wojskowa Rada O- 
calenia Narodowego zapowie 
działa jednocześnie, iż pra­
gnie stworzyć następnie wa­
runki umożliwiające przywró­
cenie normolneqo, charaktery 
styczneao dla demokratyczne 
go państwa funkcjonowania 
wszvstkich leqalnych instytu­
cji życia publicznego. O tym, 
kiedy to nastapi zadecyduje 
w głównej mierze postawa 
społeczeństwo, którego ponad 
stutysięczna częścią składo­
wa sq w województw;» gdań 
skim człcnkow:e TDDD. Za- 
ł°m również w nas tkwi klucz 
do takieao rozważania obe­
cnej sytuacji, jakie odpowia­
dać będzie naszym oczekiwa 
niom.

Uwzqledniajoc tę zatożność. 
aDelujemy dc wszvsłkich 
członków Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej wo­
jewództwa gdańskiego o pod­
porządkowanie się surowym 
wymogom, jakie niesie ze 
sobą ston wojenny, o podej­
mowanie z poczuciem polity­
cznej mądrości zaangażowa­
nych działań, do których zo­
bowiązuje nas statut Towa­
rzystwa.

Swe trudne i odpowiedział 
ne zadania spełniają żołnie­
rze i milicjanci. Wykażmy 
zrozum.enie dla ich działania, 
wesprzyjmy ich pomoeq 
przyjazną postawą. Pamiętaf- 
my, że są częścią nas sa­
mych. Miejmy przekonanie, 
że służą wspólnemu intereso­
wi całej polskiej zbiorowości.

Zwracamy się do wszyst­
kich doświadczonych i cieszą 
cych się autorytetem działa­
czy IPPR, aby swoją wiedzę 
wykorzystywali w obecnym 
okresie do pracy z młodzie­
żą, którq ludzie prowadzący 
dz.ała'ność antyradziecką wy 
kazywali szczególne zaintere­
sowanie. Pomóżmy młodym 
ludziom wyzwolić się z chao 
su politycznego, który zasia­
ny został w ich umysłach.

Stan wojenny umożliwia o- 
gniwom naszego Towarzy­
stwa prowadzenie normalnej 
działalności. Utrzymujemy za­
tem w mocy uchwałę 
p'enum Zarządu Wojewódz- 
k.ego TPPR w Gdańsku z 6 
listopada 1981 roku w spra­
wie kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej. Powinniśmy 
przeprowadzić ją w instan­
cjach terenowych najpóźniej 
do końca kwietnia br., co u- 
moznwi odbycie konferencji 
wojewódzkiej w końcu I pół­
rocza.

Gdańsk od wielu już lat 
prowadzi przyjacielską 
wszechstronna współpracę z 
Leningradem. Mieszkańców 
bohaterskiego miasta nad Ne 
wq zawsze darzyliśmy naj­
wyższym szacunkiem za ich 
wkład w obronę zdobyczy re 
wolucji, uznaniem za osiąg­
nięcia w budowie komun:- 
zmu, serdeczną sympatią zc 
życzliwy i przyjacie'ski stosu 
nek do Polski i Polaków.

Z okazji 38 rocznicy przer­
wania blokady Leningradu 
przekazujemy członkom To­
warzystwa Przyjaźni Radzie- 
cko-Polsk>ej w Leningradzie 
nasze najlepsze życzema dal 
szveh sukcesów w ich dzia­
łalności zawodowej i społe­
cznej, a także aomyślności w 
życiu c^obistym.

Prezvdium
Zarządu Vto>wódzkiego 

TPPR
w Gdańsku 

Gdańsk, 5. 1. 1982 r.

Byłe kierownictwo 
Radiokomitetu orzed sądem
(Dokończenie ze str. 1)

dząc zgromadzone akta opra­
wy, ledwie mieszczące się na 
stole sędziowskim Trzeba do­
dać, że kilkadziesiąt innych 
osób co do których zabrano 
materiał dowodowy wskazu­
jący na ich odpowiedzialność 
za szereg nieprawidłowości w 
działalności Radiokomitetu w 
latach 1972 — 1980, objętych 
jest odrębnym śledztwem.

Blifiko 600 stron liczy aki 
o«ikarżen'a w tej sprawie. 
Przypomnijmy główne zarzuty 
w nim wy suw ane. Maciej 
Szczepański oskarżony jest o 
to. że w okresie od 6 listopa 
da 1972 r. do 24 sierpnia 1980 
roku -zagarnał na szkodę Ko 
mitetu ds. Radia i Telewizji 
mienie społeczne łącznej war 
tości co najmniej 3 750 tys 
zł. M. ón. trzykrotnie zlecił on 
zorganizowanie komforto­
wych wczasów w Jastarn 
Jastrząb ej Górze i Rabce dto 
rodzinv przedstawiciela jednej 
z austriackich firm. obciąża­
jąc kosztami RacUÜkqpniteit 
Kwoty >aczoej wartości 89° 
tys. zł M Szczepański przy­
właszczył sobie, h ■'ględr.ie wre 
czvł jako upominki różnym

Zgodnie z życzeniami rolników
irr.iana stawek

ubezpieczeniowych koni i bydła
W hodowli różnie bywa. Czę­

sto zdarza się, że pada pełno- 
produktywna krowa czy koń w 
sile wieku. Tymczasem odszko­
dowanie przysługujące z tytułu 
obowiązkowego ubezpieczenia 
tylko w niewielkim procencie 
pokrywało koszty nabycia no­
wej sztuki. Nic więc dziwnego, 
że rolnicy domagali się zm.any 
stawek ubezpieczenia, a tym 
samym wzrostu kwot przysługu­
jących tytułem odszkodowania.

Z informacji przekazanej nam 
przez Henryka Dejewskiego z 
Oddziału Wojewódzkiego Państ­
wowego Zakładu Ubezpieczeń 
wynika, że na terenie woj 
gdańskiego uwzględnione zo­
stały chłopskie postulaty. Po­
parł je także Wojewódzki 
Związek Kółek i Organizacji Roi 
niczych.

Decyzją wojewody z dniem 1 
stycznia br. w obowiązkowym 
ubezpieczeniu przyjęto wartość

konia w wysokości 34 tys. zł, a 
sztuki bydła — 25 tys. zł. Odpo 
wiedmo wyzsze też będą skład­
ki ubezpieczeniowe i wysokość 
odszkodowania w przypadku pa 
dnięcia sztuki. Wysokość składki 
za koma wynosi 6 proc., a za 
bydło — 3,1 proc.

Uwzględniając interesy właś­
cicieli wysokowartościowych 
zwierząt w wieku od 2 do 10 
lat oraz zwierząt hodowlanych, 
PZU wprowadził dodatkowe do­
browolne ubezpieczenia tych 
sztuk ponad obowiązującą skład 
kę do 70 proc. wartości rzeczy­
wistej zwierzęcia. Kto chce, 
może więc skorzystać także z 
tego udogodnienia. Płacąc pod­
wyższoną składkę (odpowiednio 
8,5 i 5 proc.) może skorzystać z 
wyższego odszkodowania. Tym 
samym też — w razie padnię­
cia zwierzęcia — poniesie mniej 
sze straty. M.P.

osobom — w tym ludziom pel 
niącym funkcje publiczne 
z\\ lązane ze szczególną odpo­
wiedzialnością — dla uzyska­
nia lub ugruntowan.a ich przy 
chylnnści. B. prezesowi Radio 
kom tetu prokuratura zarzuca 
także przyjmowana łapówek 
od różnych firm zagranicz­
nych na łączną kwoię 1527 
tys. zł. Nieprawidłowe gospo­
darowanie powierzonym rme- 
mem społecznym przez M 
Szczepańskiego naramło kiero 
waną przez n ego instytucję 
na stratv nie mniejsze od 212 
min zł. Chodzi tu o zawarcie 
niekorzy tnego kontraktu na 
produkcję filmu seryjnego 
..Sheno ck Hoimes i dr Wat­
son”. zakup kompleksu ob ek 
tów w Zalesiu Dolnym, leśni 
czówki w Tłokrnwiskach i do 
mu w Zakopanem o”zeznacso 
nych do jego wyłącznej dy.soo 
weji. be zasadne zakupy sprz° 
tu techniki radiowo - telewi- 
-.yjnej. nieuzasadnione potrze­
bami komitetu wykorzystanie 
transportu lotniczego, samo­
chodowego ;tn

Eugeniusz Patyk jest oskar 
żony o zagadniecie na szkód 
Radiokomitetu bl -ko 4 min 
zł. W sumie tej mieści się m. 
in. oołaranie z funduszy Ra­
diokomitetu remontu własne­
go mieszkań a ora;z budowy 
domku letn; kowego w Emo- 
wie pod Warszawą i w dli w7 
Oh wieńcu. Zarzu-a mu się też. 
że zlecał kimno różnych przed 
miotów i wyrobów artvstvez- 
nn»h warb ;c! bl' so 423 tys. 
zł, z których czc ść zostawił 
d’a sieb:e. a pozostałe wrę­
czał członkom kierownictwa 
Rad:okomi‘etu 1 Innych insty­
tucji oraz ich rodzinom.

Inne zarzuty dot\a a m. in. 
ocdięcia / konta Komitetu ds. 
R^dia i Telewizji 5 tvs do­
larów i dysDonowam-a n:mi 
w--DÓln:e z M. Szczepańskim 
tak iak wdasnymi. zlecenie 
kuona 3 saun dla M. Szcze- 
T»aóc,k ego i bvłego dyrektora 
FSM — Ryszarda Dziopaka, 
jak też innych przedmiotów 
przeznaczonych dla b.prmv/od 
niczaeego Radiokomitetu. Pro­
kuratur« zarzuca też E. Paty­
ków7; przyjmowanie łanowek 
ora.z doprowadzenie do pow7- 
stania szkodv w wysokości po­
nad 207 min zł Chodzi tu 
m. in o produkcję wspo nma- 
nego już senalu filmowego 
wynajęcie i adaptacje 19-poko 
jow7ej willi dla rodzinv M 
Szczepańskiego.

Zamitv prze • w^o 2Ib ?me- 
wow’i Liszykcw i cotvczą za­

garnięcie ponad 830 ty^. zł, 
zlecania kupna upominków, 
niegospodarności i prz>jęc 
łapówki Jerzy H3nbow>ki o- 
skarzony jest o przyjmowa­
nie łapów7ek i pośredniczeń:, 
w ich przekazywaniu M Szcz_ 
pańskiemu i E. Patykowi.

Odpowiadająca jako jedyna 
wśród oskarżonych z wolne; 
stopy Jadwiga Tałach — w- 
karzona jest m. m. o prze­
kazanie E Patyków z ma­
gazynu Radiokomitetu różne­
go rodzaju sprzętu warte Sc 
125 tys. zł na prywatna bu­
dowlę w Chyleńcu oraz okry - 
cie tego faktu w dokumenta­
cji.

Różną wagę mają za żuty 
stawiane oskarżanym. Są 
wśród n‘ch zarzuty zagarnię­
cia mienia społecznego wiel­
kiej wartości i marnotrawstwa 
milionowych kwot. N e zna- 
lazłv w akc e o>k< rżema po­
twierdzenia różnego rodzaju 
fantastyczne plotki krążące 
swego czasu po kraju, o wys­
pie na Morzu Śródziemnym, 
czy ranczu w Kenii, będących 
jakoby wtaśnością M. Szcze­
pańskiego o podróżującym 
„Pogoria” w7’>rzchow7cu, o 
„salonach masażu” Poz- stały 
narzuty konkr* *np o viele 
moważniei-ze, ktorveh zpa 
trywanie rozpoczął sąd.

(P \P)

Kapitanowie 
ze szczecińskiej
W studium doskonalenia 

kadr oficerskich dziatejccym w 
ramach szczecińskiej Wyższaj 
Szkoły Morskiej zakończyły sie 
zajęcia na kursie dla kapita­
nów żeglugi wie'kiej handlowej. 
Ukończyło go 30 nowych „pierw 
szych po Bogu” na statkach 
handlowych.

Ogółem w stuaium doskona- 
len.a kadr oficerskch szczecjń 
skiej WSM dyplomy kapitanów 
żeglugi wielkiej handlowej zdo­
było dotychczas blisko 290 
osób.

Wkrótce w tym samym stu­
dium rozpoczną się zajęcia na 
kursach m. in. dla I mechani­
ków i kapitanów żeglug' małej 
Drzewidzianych na stemew cka 
I ot cerów. (PaP)
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Oczyścić przedpole
Przemówienie wicepremiera Mieczysława Rakowskiego

P
RAGNĘ wypowie- 
dziać złe w kilku 
aprawaeh, która 
ściśle si« wiat« z 
wymiana poglą­
dów. laka toozj 

sie dziś na tei sali. Nie wy- 
kluctam, te to eo powiem 
dla niektórych z tu obecnych 
będzie przykTe i bolesne. Nie 
wykluczam tet. te słowa mo­
le mogą lub bada ile przy­
jęte. badt teł w ogól« odrzu­
cone. Prawd« mówiąc chce }e 
skierować nie tylko do obec­
nych na tei sali. lec* do ca­
łej polskie! inteligencji hu­
manistyczne! i technicznej, a 
może przede wszystkim do 
czołówki inteligenckiej nasze­
go narodu.

Musiałem pokonać pewna 
barierę psychologiczna zanim 
zdecydowałem sie na zabra­
nie głosu. Powstawała ona w 
przeciągu wielu miesięcy i 
jest utkana z niemałei ilości 
osobistych rozczarowań. Rów­
nież w pewnym stopniu wo­
bec środowiska, które jest tu 
w tej URM-owskiej sali re­
prezentowane. Proszę -mi 
w'ec wybaczyć, te w tym eo 
powiem bedzie wiele osobi­
stych akcentów, ale inaczej 
dziś o sprawach polskich mó­
wić nie potrafi«. Z punktu 
widzenia mojego udziału w 
sprawowaniu władzy jestem 
dość młodym człowiekiem, bo 
funkcje wicepremiera pełnię 
dopiero dziesiąty miesiąc. Na­
leżałem i należ« do grona 
współpracowników generała. 
Razem z nim i innymi stara­
łem słe uczynić wszystko, co 
możliwe by polska odnowa 
przyniosła rezultaty dla spo­
łeczeństwa najkorzystniejsze 
Przez wiele lat przyglądałem 
sie władzy z boku. Mogłem 
pozwolić sobie na luksus by­
cia świadkiem i obserwatorem 
poczynań władzy. Z luksusu 
tego korzystali w sposób nie­
zwykle bogaty moi koledzv 
dziennikarze. publicyści. a 
także koledzy ze świata nau­
ki w całym okresie posier- 
pn cwvm. Otóż cieszyłem sie 
tym luksusem, miałem prawo 
pouczać władze na każdym 
kroku, miałem też obowiązek 
— tak uważałem — przedsta­
wiać na łamach „Polityk” 
pisma, które w moim przeko­
naniu odegrało poważna rolę 
w kształtowaniu poglądów 
polskiej inteligencji. opinie 
publicvstóT.v i profesorów o 
sprawach trudnych, lecz wai- 
nvch dla rozwoju polskiej my­
śli politycznej. Działo się tak 
nawet w x najtrudniejszych cza 
sach, wówczas gdy Jerzy Łu­
kaszewicz próbował kształto­
wać model prasy według swe 
go uznania. „Polityka”, jak 
sadze, a myślę, że państwo 
przyznała mi racje, starała 
się wyjść poza jego schemat, 
choć płaciła za to cenę nie­
mała Moja luksusowa pozy­
cja skończyła sio w lutym 
1981 r w momencie gd-r przy 
jąłem propozycie generała ob 
jęcia funkcii wicepremiera w 
rządzie kierowanym przez 
niego.
‘ Rozumiałem tę propozycję 

w ten spo.'ób. że nie chodziło 
mu tylko o człowieka, który 
bedzie wobec niego lojalny, 
ale także o człowieka, który 
ma okreś^np koncepcie poli­
tyczne. właściwe dla okresu 
posierpniowego. Byłem jed­
nym ze współautorów układu 
partnerskiego. systemu poli­
tycznego, którv pogodziłby 
sprzeczne interesy społeczeń­
stwa polskiego, który stwo­
rzyłby płaszczyznę dla tworze­
nia lepszego socjalizmu dla 
lepszel Polski. Takiej Polski, 
która cieszyć sie będz;e auto­
rytetem w świecie. zarówno 
na Wschodzie, jak i na Za­
chodzie. Wierzyłem że moja 
praca w rządzie umożliwi mi 
skuteczne działanie na rzecz 
rekonstrukcji tych struktur 
społeczno-gospodarczych, któ­
re już się przeżyły. Byłem 
również przekonany, że bę­
dzie można znalaźć körzvstna 
dla kraju platformę współ­
pracy pomiędzy władza i 
NSZZ „Solidarność”

Wyznam szczerze, że wcho­
dząc z takimi zamiarami do 
rządu byłem naprawdę prze­
konany. że będzie można ten 
układ partnerski stworzyć, że 
uzyskam poparcie ludzi, któ­
rzy w mniejszym lub więk­
szym stopniu określają stan 
świadomości społecznej. Liczy­
łem także na poparcie lu­
dzi ze środowiska kulturalne­
go. naukowego i dziennikar­
skiego, słowem opiniotwór­
czych środowisk. Zgromadzeni 
tu na tej sali wybitni profe­
sorowie stanowią ważną 
cześć tego środowiska. Szcze­
rze v?yznaie. że po 10 mie­
siącach przebywania w rzą­
dzie oprócz kielicha goryczy, 
który stał przez cały czas na 
moim biurku, żadnego innego 
nie było. Prawie. żadnej kro­
pli jakiegoś słodkiego trun­
ku. Była tylko gromadząca 
się gorycz.

Brała się ona z tego, że 
przez cały czas. za często czu­
łem się prawie samotny, za 
rzadko nadchodziło poparcie 
ze strony wielu tych osób, 
które kroczyły w pierwszym 
szeregu frontu odnowy. Mój 
przyjaciel, prof. Markiewicz 
mówił tu abyśmy nie żądali 
od naukowców postaw kon- 
formistycznych. Otóż przez 
całe 10 miesięcy nikt nie żą­
dał od naukowców konformi­
zmu. Nie tego oczekiwaliśmy 
od środowisk opiniotwórczych. 
Nie żpdał ani razu generał, 
nikt z nas nie żądał. Żądaliś­

my jednue zrozumienia dla 
wymotow polskiej racji sta­
nu. Niestety, można było new 
nymi łzami płakać i wołać: 
ludzie* przecież gospodarka 
kraju przez ciągłe strajki po­
grążą »1« w nicość, przecież 
tracimy na lata całe z takim 
trudem zdobyta pozycję w 
Europie i w świecie. przecież 
jeżeli nadal pozwalać będzie­
my na demontaż państwa pol­
skiego. to grozi nam Księstwo 
Warszawsklel Żadne tego ro­
dzaju apele nie skutkowały. 
Co najwyżsi można było usły 
szeć — znowu straszą!

Nie trafiały do wielu zna­
nych mł osobistości argumen­
ty wsparte doświadczeniem 
historycznym. Żądaliśmy je­
dynie zrozumienia Stało sie 
coś tragicznego w naszym 
kraju. Wcale niemałą ilość 
ludzi tworzących środowisko 
inteligenckie opanował jakiś 
niezrozumiały masochizm. Wi­
doczny zwłaszcza w ostatnich 
miesiącach Z totalnej kryty­
ki wszystkiego co powstało w 
Polsce Ludowel po 1945 r. 
uczyniono niemal nowa reli- 
gię. Wiele cenionych autory­
tetów. które zdobyły nazw' 
sko i rangę właśnie w minio 
nvch 87 latach z przódziwnym 
zapamiętaniem krytykowało 
każda strukturę, każde ogni­
wo władzv. każde osiągnięcie 
Polski Ludowej. Ba. doszło 
nawet do tego. że w paź­
dzierniku. w tem gmachu od 
wybitnego muzyka usłyszeliś­
my. że w minionych 37 latacb 
w Polsce powstała pustyń1''1 
muzyczna. W kraiu w któ 
rvm stworzono aż za dużri 
filharmonii, w kraju, któr 
wydał Lutosławskiego Pende 
reckiego. Bairda. Sert.ckieg 
Rowickiego i całą plejad? 
światowe i sławy wirtuozów 
w kraiu, który pieczołowicie 
odbudował Filharmonię Naro­
dowa i Teatr Wielki Może 
warto zastanowić się nad 
przyczynami tej totalnej ne­
gacji? Może warto postawić 
także pytanie o to. jakie byłv 
przyczyny nagłego odrodzenia 
się zgubnych dla Polski mi­
tów?

W głowach niektórych pol­
skich inteligentów zaczęły od­
radzać się mity i musjani- 
styczne wizie nowego ładu w 
Europie. Andrzej Kijowski na 
zjeżdzie kultury polskiej wo­
łał: to nieprawda, że Polska 
iest chorym człowiekiem Eu­
ropy. My rozpoczynamy bu­
dowę nowego ładu w Euro­
pie. Ład jałtański trzeba za­
stąpić nowvm. W jego two­
rzeniu Polska odegra główną 
rolę. Jakże to tak? Przepra­
szam, ale przecież chodzimy 
bez spodni i luż chcemy bu­
dować nowy ład? Niestety, ale 
nie było możliwe uzyskanie 
wspólnego języka z wieloma 
wybitnymi przedstawicielami 
opiniotwórczego środowiska. 
Stwierdzam to z cała odpo­
wiedzialnością jako wicepre­
mier, który od dziesięciu mie 
siec-? funkcjonuje tu w tym 
gmachu. A kiedv o sprawach 
ważn vch dla kraju napomy­
kałem. to widziałem w 
oczach niejednego rozmówcy 
ironię bądź też niewypowie­
dziane zdanie: o swola skó­
rę człowieku zabiegasz! 
Chcesz ja wynieść całą z tej 
wspaniałel rewolucji?

Inny przykład. Od kilku 
miesięcy z podziwu godną 
wytrwałością zajęto się wy­
chwalaniem osoby Józefa Pił­
sudskiego. To, że należało po­
stać tę przywrócić polskiej hi- 
stoiii — rzecz zrozumiała, ale 
zapytuję dlaczego nie mówio­
no pełnym głosem naszej mło 
dzieży, że przecież był to też 
człowiek, który Polaków otere 
ślił jako stado baranów? Ni­
czego takiego nic słyszałem. 
A przecież był to — i zre­
sztą jest — obowiązek każde­
go wychowawcy. Dlaczego 
prawda historyczna była skry­
wana lub podawana znowu 
jednostronnie?

W ostatnich miesiącach nie­
mal codziennie mówiliśmy, że 
gospodarka gaśnie lak świe­
ca cmentarna. Z dnia na dzień 
działo się goraej. W ciągu mi­
nionych dziesięciu miesięcy 
prawie nie było dnia bez 
strajków w Polsce. Strajk za 
strajkiem, w najgłupszej spra 
wie. Dlaczego wielu lumina­
rzy polskiej nauki, kultury i 
publicystyki nie stanęło przed 
kamerą telewizyjną i nie za­
wołało głośno: ludzi* opa­
miętajcie sięł przecież to gro­
zi narodową klęską! Mało te­
go. strajk studentów o wy­
raźnym podłożu poetycznym 
został uznany za wydarzenie 
historyczne. Zacni rektorzy go 
pochwalili. Tak. pochwalili 
Ktoś z państwa wspomniał 
nazwisko profesora Hebdy. 
Wiem. że rektorzy stwierdzi­
li, że żadnych czynów nagan­
nych zarzucić mu nie mogą. 
A jednak konferencja rekto­
rów zadecydowała, że nie mo­
że być on iel członkiem. Ale 
to nie wszystko. Na murach 
niejednej uczelni wypisywa­
no o ivm najbardziel podłe 
hasła, obrażaj ace godność i 
honor każdego człowieka. 
Nigdy bym takich haseł nie 
wysuwał nawet przeciwko

największemu wrogowi. Ni« 
słyszałam głosów potępienia. 
Profesor Markiewicz powie­
dział dziś. że przyszłość wy­
każe. czy stan wojenny był 
jedynym wyjściem, może by­
ło inne wyjście! Chcę powie­
dzieć. że nie kryję się za mun 
durami. ale jeśli — lak mó­
wił wielce ceniony przeze 
mnie profesor Zakrzewski — 
historia osadzać będzie tę de­
cyzję i ludzi, od których ona 
zależała, chciałbym żeby wy­
dała sad rówrież I o tych, 
od których w dużym stopniu 
zależy sposób myślenia i spo­
sób reagowania społeczeństwa. 
Ja wiem, że trzeba ciężko 
walczyć o dusze polskie’ in­
teligencji. Dolskiego połe- 
czeństwa, ze wcale niemała 
iego część wyszl i z 13 grud­
nia p yc iznie potłuczona i 
obolała. Dla mnie ten dzień 
ten był nnv od wszystkich 
pozostałych Ale to jedna tyl­
ko strona medalu. I.stn eje i 
druga. Zanim zaczniemy le­
czyć siebie nawzajem to w 
moim przekon niu musimy 
oczyścić przedpo'e Polscv in­
telektualiści też mu-ia zro­
bić rachunek sumienia i od­
powiedzieć sobie na w.ele 
istotnych pytań. Dlaczego mil­
czeli gdv należało głośn - 
krzyczeć? Dlaczeg 1 wielu z 
nich ożywiało mitv? Co spo­
wodowało. ze zapomnieli o 
realiach? Dlaczego pozwala! 
na demontaż państwa polskie 
go? Pytań 1est znacznie wię­
cej. Ja również taki rachu 
nek sumienia . musze przepro­
wadzić.

To prawda, że ekstremalni 
działacze „Solidarności” nie 
zyskali w moich oczach ar 
szacunku ani uznania. Byli 
aroganccy, niezwykle pewni 
siebie, nietolerancyjr' i wro­
go odnoszący s ę do każdego 
kto odważył się im powie­
dzieć nie. Nie zwalmm ich z 
odpowiedzialności za świado­
me lub nieświadome spycha­
nie kraju w przepaść, al" 
zęsto byli to ludzie młodz 

bez doświadczenia. Tłum 
ekstremalnych działaczy „So­
lidarności” nie składał się wy 
łącznie z ludzi typu Andrz°’ 
Gwiazdy czy też Anny Wa­
lentynowicz. C: młodzi ludz:r 
wymagali mądrych rad poe­
tycznych. Za to co się sta11 
z ruchem powsta’ym w sier­
pniu 1980 r. obarczam w5elką 
odpowiedzialnością tych do­
radców „Solidarności” spoś­
ród inteligencji polsk ej, krót 
kowzrocznych politykierów, 
którzy obsiedli związek i dla 
swoich własnych egoistycz­
nych celów pchali tych mło­
dych ludzi w kierunku anar­
chii, wzniecali w nich ambi­
cje niezdrowe, wręcz chorobli 
we.

W lipcu 1981 r. odwiedził 
mnie jeden z czołowych do­
radców „Solidarności”, usiadł, 
założył nogę na nogę i spokoj 
ni* powiedział: „No cóż, pa­
ni« premierze, w Polsce na 
porządku dzionnym stanęła 
sprawa walki o władzą”. W 
takim to klimacie wyrastali 
młodzi ekstremiści w „Soli­
darności”. W zachwyt nad 
ich działalnością wpadli, nie 
stety, często poważni ludzie, 
panie publicystki i publicyści
0 znanych nazwiskach, pre­
zesi. W trudnych i często 
uciążliwych negocjacjach po- 
m.ędzy rządem i „Solidarno­
ścią” z reguły stawali zbyt 
często po stronie tej ostatniej. 
Z 6 na 7 sierpnia w tej to 
sali szefowie „Solidarności” 
zerwali rozmowy, które już 
zbliżały się do szczęśliwego 
końca. Wiedziałem, że mało 
kto wierzył w moje uapewnie 
nia, te tc właśnie oni Je 
zerwali.

W okresie między pierwszą
1 drugą turą zjazd j „Solidar
ności” minister Ciosek odbył 
5-godzinną rozmowę z Le­
chem Wałęsą. Minirter Ciosek 
zapytał go wprost, „panie 
przewodniczący niech mi pan 
powie, dlaczego zerwał pan 
wówczas te rozmowy”? Padła 
następująca odpowiedź: „a
wie pan, po pierwsza byliśmy 
wszyscy zmęczeni, po drugie 
ten Rulewski, Słowik i inni 
przyczepiali się do mnie, o- 
skarżali mnie o miękkość. 
Ja musiałem tak postąpić, mu 
stałem pokazać, że Jestem 
twardy”.

Mało kto w środowisku 
opiniotwórczym głośno zawra­
cał uwagę na to, że są w 
„Sol5damości” siły, które na­
leży ujarzmić po to, żeby za­
chować istotę przemian po­
sierpniowych w Polsce. Stwier 
dzam to w pełnym poczuciu 
odpowiedzialności i z ogrom­
nym żalem. Nie czułem do­
statecznego wsparcia w po­
tyczkach z ekstremą „Solidar 
ności”, nie dostrzegłem kry­
tycznej zadumy nad „Solidar 
nością” ze strony ludzi powo 
lanych do kształtowania umys­
łów ludzkich. Mam żal do 
tych przedstawicieli inteligen 
cji. ktćr-zy świadomie lub nie 
świadorrre zachwycali się 
wszystkim co robili działacze 
„Sordamości”, o to, że ułat­
wiali swą postawą pchanie 
Polski w stronę nieszczęścia. 
Przecież, 5 zanowni państwo, 
chciało si-ę płakać, gdy widzia 
ło się na każdym kroku prze 
jawy anarchii. Przecież świa­
domie niszczono struktury 
państwa, planowo niszczono 
wszelkie autorytety.

W imię jakich histerycz­
nych i narodowych racji u-

ważano, ż* nl« należy ekstre 
mi tom w „Solidarności” prrn 
szkadzać w burzeniu podstaw 
ustrojowych? Myślę, że warto 
aby na pytam e to ktoś od­
powiedział, dziś, jutro, poju­
trze. Proszę mi wybaczyć, że 
mówię o tych sprawach z 
goryczą, ale ma ona swe 
przyczyny. W minionym pół­
roczu niejeden raz mówiłem 
głośno o istniejących i rosrą 
cych zagrożeniach. Z reguły, 
w odpowiedzi słys załem — 
nie strasz!

Gdy teraz stajemy przed 
ogromem zadań, gdy próbu­
jemy odpowiedzieć sobie na 
pytan:e ja.va ma być ta na­
sza PoLna. Która nie może 
być Polską sorzed sierpnia 
1980 roku ale też i n.e sprzed 
13 grudira to nieraz zastana 
w m się czy jeszcze w ' gołe 
stać mnie na wykrzesanie z 
siebie energii. Nie mogę tez 
uwolnić się od obaw. że co­
k'd w >k me zrobię, podobni 
jak >nni członkowie rządu, to 
będę znowu tylko pod czuj­
nym okiem krytvki, że będę 
nadał skazany li tylko na po 
uczania. a że to nie tak. lecz 
inaczej że sie sDÓźnkirn. ze 
trzymam się stołka, że chcę 
ratować to, co zginąć mus 
etc. Ja tego czujnego, kryty­
cznego oka potrzebuje al 
przecież to nie może być je- 
d\ na postawa. A była przez 
wiele miesięcy jedyną Tak 
było ! służę dowodami. Za- 
<1 tana wiałem się nieraz dSa- 
■zego nikt n:e przejął się o- 
głoszoną przez „Trybunę Lu­
du” dokumentacja strajków 1 
niepokojów jak e od 4 listo­
pada wstrząsały Polska? Prze 
"ież to był ocean grozy. B\ 
łv gazetv które świadom p 
n;e drukowały tego choć pro- 
diśmy Tak, prosiT^my bo o 
T'kazvwaniu mowy być r •> 
no#ło
Sporo mówiło się tu dziś c 

nłodz.eży. Pod kelam pur ł 
".■dzenia. że trCoka o mło 
izież. że nie wolno dopuści 
Jo zawiązania się konspwac]. 
eśt rzeczą najważniejszą. Ale 

młodzieży też ktoś musi po­
wiedz eć. że znaleźli się wśród 
niej tacy, którzy wiedli ja 
do bezdrożach poŁkiej mys; 
ooiift,ycznej Trzeba było mó­
wić to wcześniej, trzeba był 
tym młodzieńcom (z NZS po 
wedzieć, że idą w kierunki 
fałszywym Dlaczego im tego 
nie mówiono? Może ktoś i 
mówił ale chyba zbyt cicłk 
ponieważ ja tych głosów nie 
słyszałem

Powtarzam raz ’esacze* kto 
uczył mk.da.iei realistycznego 
rpojrzema na to, co się d,zie- 
je w Polsce? Kto zaprotesto­
wał przeć1 wko organizacji, ja­
ka stała za stvlem bveia nie- 
!odnogo działacza „Solidarno6 
ci”? Nie bvlo protestów By­
li natomiast, to nie jest moje 
wyrazeme. rewolucyjni recen­
zenci Stali z boku i mówił' 
nam: powinniście zrobr'C to n 
to. albo: źle robie’e, spóźnia­
cie się n:e chcecje słuchać 
-poleczeństwa. Ba, byli nawet 
tacy. którzy uważali, że po­
winni zastąp ć władze wyko­
nawczą. Na tym fhfała pole­
gać demokracja. W ostatnich 
kilku miesiącach nie było ta­
ić ego nowrźne-iy ze go posunię­
cia władzy, które me spotfka- 
łobv się z mniel lub bardzSei 
ełoś:ivm nie. Służę dowoda­
mi. teleksami z regionów i in 
n^ch orgsmzacji „Sol damoś- 
ci”. K^tdv nasz krok bvł lew«3 
i tronowany Jeden protest na­
stępował po dfrug’m. Strajk 
gonił strajk.

Miałem rację mówiąc we 
.wrześniu, że nadejdzie taki 
rrwjment. w którym będz.e się 
strajkować * powodu ijbyt

«u ych butów. A co te straj 
ki oznaczały? Komplemy roz­
kład polskiej gospodarki t 
państwa polskiego. Jestem u- 
rodzomy i wychowany w by­
łym zaborze pruskim, a więc 
może dlatego jestem szczegól­
nie uczulony na rolę państwa 
i jego znaczenie dla Polski 
To, co się d-z.aio w nasizym 
państwie, prowadziło w pro­
stej lim" do starcia Polski z 
mapy Europy. Twierdzę to z 
całą od-pow.ed.zialnością I 
dlatego uznałem, że wprowa­
dzenie stanu wojennego było 
kor. eema bo trzeba było za- 
trzvmać te rozpędzoną, ■»pzhu 
kaną martrnę. TJwaiałem. że 
sa to luż ostnłme chwile d*” 
wywołania saoku. bo gdvb\ 
taki rr'p npfstar&ł to już 
lvkr0t.ee krew lalabv sie str.i 
m'00 uni

Czy m< żerny wyjść z tej 
trudnej sytuacji? Na pewni 
ta.c Narody przeżywają roż­
nem rodzaju dr r maty. Zns- 
czna więk. od nas zen Jd- 
nes-z Kad-ir był w trudn ej- 
-~.zej sytuacji i wyszedł z n ;i 
wychodził mozolnie, 00 wo1.', 
zberając siły. uzyskuiąc pn- 
parcie wśród ludzi ba.dziej 
obolałych n'ż my W tej tru­
dnej walce był wspieranv 
erzez łudź dobrej wol1 Tej 
dobrej woli ja -rowmeż ocze 
kuję od tych środowisk, w 
których wyrastałem, w któ­
rych zdobywałem doświadcze­
nie życiowe. Jednego bym 
>ihoiał jednak uniknąć i o je­
dno prosić’ połóżmy kres dzie 
leniu nas na my i wy. Jeśl1' 
bede również w przyszłość1 
traktowany jako ten. kogo 
niemal codziennie trzeba sta­
wiać pod śwaną” t.vlk-i dla­
tego te reprezentuje władzę, 
to nic dobrego dla Polski nie 
wyniknie Nie chce sie wy­
powiadać o wielu sprawach 
zwiaznnvch ze stanem wojen­
nym Ma on swwe prawidłofj 
wości w:c1e podjęty-h decy­
zji iest częścią szoku którv 
powstać mws;sł. Na oęwr o. w 
mn'are nęirmaliz^-cn stosunków 
rjeddhodncści będą urwane 
1 z b'ev'em czasu u'da w 
nfeoamięć P>vć rmże. że nie- 
~łórvm ciężko bedyż'1 zapo­
mnieć o swoje h mżeźorrach 
"łe drem-atv sa cseśeia bytu 
•zlowiecze?o.

I na koniec dw;e uwagi 
^roszę ml wvb$«źł’ć mól 1e- 
zyk. może źb’rt brutalny, ale 
uważam, ze nie pora teraz na 
wyważane słów. Mus'alem 
powiedzieć to, co mi leżało 
na sercu, z czym chodz;łem 
tygodni rm i rmesm?am: Ne
mówiłem dziś o słabościach 
moich i władzy. N;e znaczy 
to, że ob< wiązki swoje sła­
bości władzy lekceważę, ale 
uważałem, że ćLz’ś o innych 
sprawach należało mówić 
Wierzę, że wyjdziemy z opre­
sji. że potrafimy stworzyć le­
pszą Polskę, że nastanie ład 
i porządek, a procesy demo­
kratyczne rozwijać się będą 
bez zakłóceń. Pragnę też o- 
świadczyć że dopóki będę 
członkiem rządu, środowiska 
naukowe i kulturalne liczyć 
mogą na moją pomoc i wsper 
cie we wszystkich sprawach, 
które służą krabowi. Chcę. a- 
byśmy odnaleźli wspólny ję­
zyk, abyśmy wspólnie tworzy­
li autentyczne ws-tości da­
chowe Od was tu obecnych 
i od środowisk przes was re­
prezentowanych tak wiele 
przecież zalażyl

(PAP)

Konsul generalny NRD Wolfgang Hebenstrelt wręcza upominki dzieciom a klasy zerowej.

Dar serca
Tysiące paczek przekaza­

nych spontanicznie przez 
młodzież szkolną, pionierów 
i członków FDJ w N.emiec 
kiej Republice Demokrat; cz 
nej dotarło do cdbiorcu.v 
na Wybrzeżu gdańskim je­
szcze przed świętami. Ak­
cja „Pomoc dla dzieci Pol­
ski Ludowej” trwa nadal.
Wczoraj w Szkole Podsta­
wowej nr 57 przy ul. Ak­
samitnej przebywał konsu] 
generalny NRD w Gdańsku 
dr Wolfgang Heber streit,
. tóry osobiście wręczył 
dzieciom paczki z nowo­
rocznymi upominkami za­
wierającymi m. in. słody­
cze i zabawki. Uciechy by­
ło co niemiara, jak i po­
dzięki za dar serca.

Rozpakowywanie paczki l oihduu* zabawek.
rot. I. Koeyearz

W Zckłodnch Urządzeń Okrętowych „Hydroster11

To był trudny rok
Zakładach U- 
rządzeń Okręto­
wych „Hydroster” 
rok 1981 zapisze 
się nie najlepszy­
mi wynikami. I 

tak sprzedaż produkcji osią­
gnęła poziom 628 min zł., c< 
oznacza 93 proc. wcześniej za­
kładanej wielkości. ROwńe7 
działalność eksportowa, któ1") 
planowano na ponad 26 min 
zł dew. zamknęła się kwota 
25 min zł dew., w tym sprze­
daż do tzw. drugiego obszaru 
zrealizowana została w 100 
proc., natomiast do p’erwsze- 
go obszaru — w 94 proc. N? 
tym ostatnim wyrrku zaważy­
ło niezreaFzowańe planu eks- 
T>ortu urządzeń do Rumunii.. 
pomimo wyprodukowania ich.

Zakłady Urządzeń Okręto­
wych „Hydroster” posiada ja 
w produkowanym asortymen­
cie 33 wyroby główne. Cztery 
zakłady (trzy w Gdańsku i je 
den w Prabutach) dostarczają 
całemu przemysłowi okrętowe 
mu hydraulikę siłową, urzą­
dzenia sterowe, hydraulikę 
zamknięć luków, pompy i sil- 
niki hyd~auliczne, drzwi wodo 
szczelne ltd. W hydraul:kę si­
łową czy np. cylindry hydrau­
liczne za ona try wane jest tak­
że krajowe hutnictwo, górnic­
two oraz energetyka. Około 
25 proc. tej produkcji k:erowa 
ne jest na bezpośredni eks­
port, a uwzględn ając produ­
kowane urządzenia, które tra­
fiają na statki (a zatem moż­
na to traktować jako eksport 
pośredni) — p*pdukcja ekspor 
towa osiąga wiełkość rzędu 
75 proc.

Oceniając działalność pro 
dukcyjną „Hydrosteru” trud­
no mówić o stagnacji. Wyroby

Zakładów Urządzeń Okręto­
wych są coraz nowe cześniej- 
^ze, niezawcdnifcjsze. „Hydro- 
<ter” posiada własne Biuro 
Vojektc wo - Konstrukcyjne 
'raz Zakład Doświadczalny 
itóry testuje opracowane pro- 
otypy. W wyniku stałego dą- 
■enia do unowocześniania pro 
iukcji, Biuro Projektowo-Kon 
-trukcyjne „dopracowało” się 
już 121 patentów, a ta specja­
listyczna produkcja zyskuje 
coraz większą renomę nie tyl­
ko na rynku krajowym, ale i 
zagranicznym. W zależności 

d roku, „Hydroster” ekspor­
tuje swoje wyroby do 20-30 
Krajów całego świata. Z uwa­
gi na fakt że urządzenia ZUO 
„Hydroster” pływają na około 
3 tys. statków?, zakłady te w 
wielu portach — m. in Rotter 
dam, Hamburg, Marsylia, Dun 
kierka, Oslo — posiadają 
wła.sne składv konsygnacyjno 
i serwisy prowadzone przez 
renomowane firmy.

Tak rozwinięta *~rc dukcja 
realizowana była także i w 
ubiegłym roku. A jednak nie 
udało się osiągnąć wcześniej 
założonych wyników. W 1981 
roku — mówi dyrektor na­
czelny Zakładów Urządzeń 
Okrętowych „Hydroster” Zdzi 
sław Kowalewski — po raz 
pierwszy nie wykonaliśmy 
przyjętego ulanu. Mówńąc o 
trud ności ach, z reguły wymie­
nia się takie elementy jak e- 
nergetyka, zaopatrzenie ma­
teriałowe, transport... W przy­
padku „Hvd roster u” najstot- 
niejsze okazały się kłopoty 
związane z brakiem materia­
łów.

Zakłady kooperujące z „Hy- 
dr os terem” n;e zawsze w./w1 ą 
xywały się ze swoich zadań,

co musiało znaleźć odzwier­
ciedlenie w wynikach osiąg­
niętych przez Zakłady Urzą­
dzeń Okrętowych. I tak np. 
mniejsze dostawy silników 
vTpłynęły na zmniejszenie pro 
dukcji agregatów. Brak stali 
molibdenowej (sytuacja w 
tym zakresie poprawi się do­
piero w II kwartale br.) ogra­
nicza możliwość produkcji sil­
ników itd. Oczywiście i dos­
tawcy borykają się z analo­
gicznymi trudnościami. Np. 
zakład w Wadowicach montu­
jący rozdzielacze (na licencji) 
nie otrzymał oryginalnych 
sprężynek i elektromagnesów, 
co musiało rzutować na sytu­
ację w „Hydros ter ze”, a tym 
marnym i stoczni i eksporcie...

Pomimo tych trudności — 
oodkreśla dyrektor Zdzisław 
Kowalewski — wtedy gdy 
brakowało jednych materia­
łów, próbowaliśmy nadrabiać 
to w innym asortymencie, do 
Drodukcji którego materiałów 
było pod dostatkiem. Dzięki 
temu wyprodukowano więcej 
części zapasowych na eksport, 
więcej agregatów, urządzeń 
dla „Tow:moru” i innych. N;e 
zmienia to jednak w n:czym 
oceny, że ten jeden z trudnej 
szych okresów soowodowany 
został brakami zaopatrzenio­
wymi.

M'mo to dyrektor Zdzisław 
Kowalewski jest optymistą. 
Plan na 1982 rok Drzew;duje 
produkcję wartość 715 min 
zł co stanowi 113.5 proc. w po 
równaniu z ub:egłym rokiem. 
Na taką wartość są już za­
mówienia i w „Hvdrosterze” 
Daouje przekonanie, że plan 
ten zostanie zrealizowany. O 
de oczyw!ście poprawi się za­
opatrzenie. Ale ono — musi 
się popraw ć... (kol)

P
LAN budownictwa 
mieszkaniowego w 
województwie gdań 
skim — na rok 
1981 — po wielu 
korektach i dysku 

sjach został ustalony n*. 806 
tys. m kw. powierzchni. Było 
to o wiele za mało w stosun­
ku do potrzeb na ctecną pię­
ciolatkę, ale w myśl zape­
wnień wykonawców tyle. na 
He ich realnie stać.

Rzeczywistość skorygowała 
ten plan, jak wiele innych. 
Krótkie podsumowanie, prze­
prowadzone 2 ityczpjs 1982 
roku: oddano do użytku 249 
tys. m kw. powierzchni miesz 
kalnej, a w trakcie tzw. odbio 
ru było 17 tys. m kw. Zabra­
kło więc ok. 50 tys. m kw. — 
a to znaczy, że prawie tysiąc 
rodzin musi jeszcze odsunąć 
na dalszy plan marzenia o no 
wym mieszkaniu.

Jaka jest ta perspektywa? Z 
tym pytaniem zwróciłam się 
do wicewojewody gdańskiego 
Włodzimierza Koeniga.

Usłyszałam, że mieszkania 
są gotowe, nie zostały jednak 
przyjęte z powodu nie usunię­
tych dotychczas przez wykona 
wców usterek. Spółdzielczość 
mieszkaniowa, która jest Inwe 
storern przeważającej liczb: 
tpośród tych,, nie rozliczonych” 
w 1981 roku mieszkań — bar 
dzo skrupulatnie egzekwuje 
ich jakość. Nie było więc w 
tvm roku znanego z ubiegłych 
lat „sprzedawania” budynków 
na siłę, „pod plan” z obietni­
cami, że potem jakoś to bę­
dzie, zrobi się...

B'lans 1981 roku trzeba Je­
szcze uzupełnić: poza planem 
budownictwa mieszkaniowego 
w województwie gdańskim cd 
dano do użytku 11 145 tys. m

kw. powierzchni mieszkalnej 
w budynkach patronackich, 
zakładowych. Poza planem, 
a nie ponad plan... To bar­
dzo ważne podkreślenie. 
Niejednokrotnie Już bowiem 
dochodziło do ostrych dy­
skusji nad przyszłością ta­
kiej formy budownictwa, u 
podstaw której leżało założe­
nie, że będzie to budownictwo 
ponadplanowe. I eo roku wy­
buchały dyskusje: jak można 
mówić o takim budownictwie, 
skoro kolejne plany nie były 
realizowane? Nie wiadomo, ja 
ka będzie przyszłość patrona-

nie interesuje najbardziej po­
nad 100 tys. oczekujących na 
spółdzielcze mieszkania. W 
pierwszym kwartale 1982 r. 
budownictwo planuje oddanie 
do użytku 56 tys. m kw. po­
wierzchni, w tym Jednak jest 
ok. 12 tys. „poślizgu” z roku 
ubiegłego. Natomiast na naj­
bliższe 12 miesięcy zaplanowa 
no — w oparciu o aktualne 
dane, dotycząc« zasobów tere­
nów uzbrojonych, zaopatrze­
nia materiałowego, potencja­
łu wykonawczego — wybudo­
wanie ok. 6 tys. mieszkań (300 
tys. m. kw. powierzchni). By-

zach energetycznych i paliwo­
wych mogą być trudne do 
przezwyciężenia. Dlatego jak 
najszybsze przygotowanie pod 
zabudowę terenów wokół sa­
mego Gdańska, nie tylko w 
wybranym przez planistów 
paśmie „Południe” — jest 
sprawą palącą.

Podstawową sprawą do roz­
wiązania — na dziś — jest 
dla budownictwa zapewnienie 
dostaw materiałów. W Gdań­
sku działa pełnomocnik mini­
stra budownictwa i materia­
łów budowlanych, którego za 
daniem jest koordynowanie

„Mieszkaniówka pod kreską
ale z perspektywami...

tów. Trudno jeszcze w obeonej 
sytuacji mówić o tym coś pe­
wnego, ale temat — na pewno 
powróci: i w życiu i na na­
szych łamach.

Wracając po tej dygresji do 
spraw roku minionego waito 
odnotować większy niż w la­
tach ubiegłych postęp tzw. 
budownictwa towarzyszącego. 
O Ile w końcowym efekcie I- 
lość oddanych do użytku w 
1981 r. mieszkań Jest niemal 
równa tej, jaką województwo 
otrzymało w 1980 roku — w 
usługach towarzyszących licz­
by te wyglądają następująco: 
o ile w 1980 roku oddano do 
użytku 9 tys. m kw. powierz­
chni przeznaczonej na usługi 
towarzyszące, to w 1981 —
12 300 m kw.

Jakie sa plany na rok bie­
żący? Odpowiedź na to pyta­

łoby to równoznaczne z utrzy­
maniem założonego na bieżą­
cą pięciolatkę tempa budo­
wnictwa mieszkaniowego. Tern 
pa, które nie gwarantuje je­
szcze rozwiązania naszego 
mieszkaniowego węzła gordyj­
skiego.

Dynamizacja Budownictwa 
uzależniona jest od rozbudo­
wy Infrastruktury komunal­
nej. Gdańsk jest pod tym 
względem w svtuacji o wie­
le gorszej niż pozostałe orga­
nizmy miejskie, wchodzące w 
skład wybrzeżowej ag’omara- 
cji, a tutaj właśnie potrzeny 
są największe. Oferowanie np. 
członkom spółdzielni „Zaspa” 
jako zastępczych lokalizacji w 
Rumi-Janowie czy Kacku. 
stwarza na przyszłość ogrom­
ne problemy komunikacyjne 
które przy obecnych progno-

kształtowanie odpowiedniej 
struktury zaopatrzenia: na bu 
dowy musi trafić to, co 
jest niezbędnie potrzebne. W 
grudniu 1981 r. wojewoda 
gdański podjął decyzję o dy- 
namizacji planu budownictwa. 
Tylko powodzenie zaopatrze­
niowej akcji może uczynić tę 
decyzję realną. Cement, pali­
wo, stal, a także wyroby prze 
mysłu chemicznego... nic no­
wego w tym katalogu pobo­
żnych życzeń nie trzeba do- 
oawać.

Na moje pytanie, o czym 
mamy rozmawiać, skoro nie 
ma przysłowiowych armat, 
wicewojewoda odpowiedział 
więc:

— Armąty są, braku)« do 
nich kul...

Powróciliśmy zatem do jed­
nego jeszcze równie „trady­

cyjnego” już tematu: możli­
wości produkowania materia­
łów budowlanych z surowców, 
jakimi dysponuje wojewódz­
two. Kersmzjt. o którym sły­
szeli już chyba wszyscy, nie 
spełnił chyba pokładanych w 
nim nadziei. Niby się coś ro­
bi...

Dowiedziałam się, te o- 
prócz produkcji gdyńskie­
go „Kombetu”, którą wy­
korzystują budowniczowie 
jednorodzinnych domków, my 
iii się o przystosowaniu tczew­
skiej fabryki domów do pro­
dukcji elementów z keramzy- 
tu. Nad zadaniem tym pracu­
je już specjalna ekipa. Zespół 
praktyków 1 teoretyków budo 
wnictwa, wywodzący swój ro­
dowód z Gdańskiego Zjedno­
czenia GZB, rozpracowuje 
również sprawę technologii: w 
jaki sposób w istniejących fa 
brykach domów uzyskać jak 
najlepsze i najracjonalniejsze 
pod względem zuzveia ma­
teriałów. przv lepszej niż do­
tychczas jakości, elementy. 
Chodzi przede wszystkim o 
poprawę współczynnika .,K‘‘ 
Tłumacząc na język laików’ — 
chodzi o uzyskanie takich 
„klocków” do składania na- 
szveh wielkich i małvch do­
mów. przez które do mieszkań 
przedostawałoby się jak naj­
mniej zimna, bv utrzymywały 
jak najwięcej ciepła. Nie od 
dziś wiadomo, że sprawa ta 
była jedną z najpoważniej­
szych bolączek nie tylko bu­
downictwa: do wychłodzonych 
przez „przewiewanie”, miesz­
kań trzeba przecież dostar­
czyć więcej ciepła, a to ozna­
cza, że do ich ogrzania trze­
ba zużvć kilkakrotnie nawet 
wiecej tak cennego węgla.

ALEKSANDRA CHOMiCKA
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Zamech
przed nowymi zadaniami
E

LBLĄSKI Zamech 
rozpoczął i.owy 
rok w niezbyt kr 
rzysinej pozycji 
startowej. Nie w 
pełni bowiem wy­

konał ubiegłoroczne zadarła 
w zakresie sprzedaży pro­
dukcji i usług. Niedobór w 
planie wyniósł 190 milionów 
zł. Jest to równowartość jed­
nej 06-megnwatowej turbiny, 
której nie zdołano wysłać do 
Indii, kilkunastu nie zakoń­
czonych maszyn do przeróbki 
plastycznej metali, kilku prze 
kładni zębatych oraz odlewów 
z metali nieżelaznych.

— Obiektywnie oceniając 
miniony rok — stwierdza dy­
rektor Zamechu Kazimier/ 
Pniewski — mieliśmy szanse 

■’■'ełnej realizacji zadań nawet 
pomimo nierytmicznej .i nie­
pełnej dostawy materiałów i 
surowców. Niestety, wydaj­
ność pracy była niższa o 4,3 
proc. w stosunku do planowa­
nej. Spadła dyscyplina, wzro­
sła absencja chorobowa i nie 
usprawiedliwion.. więcej też 
było wypadków przy pracy.

Wszystkim tym niekorzyst­
nym zjawiskom i tendencjom 
musimy zdecydowanie prze­
ciwdziałać w roku 1982. 
Pierwszoplanowa sprawa jest 
przywrócenie płacom ich mo­
tywacyjnego charakteru — 
zwłaszcza w zakresie premio­
wania. Chodzi o to. żeby pre­
mie stanowiły nagrodę za 
rzeczywiście wykonaną, do­
bra jakościowo pracę, a nie 
były traktowane jako stałe 
składowe zarobków.

Spółdzielnie 
przed zebraniami 
obrachunkowymi
Tak jak w każdym reku, 

rolnicze spółdzielnie produk­
cyjne przygotowują się do ze 
brań obrachunkowych. W wo­
jewództwie gdańskim takie 
zebrania rozpoczną się w pier 
wszych dniach lutego. Obec­
nie spółdzielnie sporządzają 
bilans działalności gospodar­
czej i finansowej w roku u- 
biegłym. Po weryfikacji, bi­
lanse te będę przedstawione 
na zebraniach obrachunko­
wych członkom spółdzielni 
produkcyjnych, którzy doko­
nają oceny gospodarczej i fi­
nansowej działalności owych 
przedsiębiorstw w roku ubie­
głym oraz omówią programy 
działania w 1982 r.

Pełnej mobilizacji 1 dużej 
operatywności oczekujemy 
także od służb technicznych 
oraz nadzoru poszczególnych 
wydziałów. Zakłócenia w do­
stawi« materiałów i surow­
ców, które niewątpliwie wy­
stąpią i w tym roku, będą od 
nich wymagać zwiękizon 5 i 
sprawności organizacyjnej. 
Kadra techniczna wytwćrn 
turbin będzie musiała ponad­
to umiejętnie „przepiloiowaćv 
wykonawstwo ■ ni ety powe cc 
dla załogi tej wytwórni wy­
robu, a mianowicie 80 prze­
kładni zębatych. Kierujemy 
je tam do realizacji, a żęto 
nie tracić potencjału.

Podniesienie dyscyplin;* 
ograniczenie absencji i wy­
padkowości. zwiększenie spra­
wności organizacyjnej — tc 
są podstawowe wewnętrzne 
czynniki, rzutujące na efek 
tywneść gospodarowania Za 
mechu w rozpoczętym właś 
nie roku. Cz-mnikami zew 
nętrznymi — mówi dalej dyr 
K. Pniewski — są krajów; 
dostawy materiałów i surow­
ców oraz import. Niezbedn\ 
na ten rok import urządzeń 
półfabrykatów, surowców i 
materiałów sumuje się dla na 
szego zakładu stosunkowo 
dużą kwotą rzędu 11 milio­
nów złotych dewizowych. My 
a także nasze zjednoczenie 
które nie zostało postawione 
w stan likwidacji, czynimy 
starania o jak najpełniejsze 
zabezpieczenie tej kwoty i 
przynajmniej częściowe jej 
uruchomienie. Kontynuujemy 
również rozmowy na temat 
ustalenia zasady sprowadza­
nia z zagranicy surowców i 
materiałów do produkowa­
nych przez nas urządzeń 
okrętowych — za pośredni­
ctwem ..Centromoru” i za 
środki dewizowe przemysłu 
stoczniowego. Najważniejsze 
Dozvcje wvmasaiace importu, 
to mateiiałv odlewnicze oraz 
wielkogabarytowe łożyska d-' 
pT”7PVłpdni zebatveh.

Plan asortymentowy dla 
poszczególnych wytwórni kom 
bi.iatu na rok 198?, jest już 
przygotowany. Zakłada on wy 
produkowanie w br. turbin 
parowvch o łącznej mocv 
1400 MW — w tym 1 maszy­
ny o mocy 360 MW dla elek­
trowni Bełchatów, dwóch ta 
kich jednostek na eksport do 
Jugosławii oraz pięciu o mo­
cv 66 MW dla Indii Wytwór­
nia przekładni zebatoch ma 
wyklinać o tvs. ton tvrh urza 
dzeń. natomiast wytwórnia 
elementów' okrętowych — ok 
18 tvs. ton różnych części i 
urzad-yń do wyposażenia stał

ków. Co się tyczy eksportu, 
to stan kontraktacji wskazu­
ją, iż końcowa jego wartość 
— oczywiście w cenach po­
równywalnych — będzie 
znacznie wyższa od osiągnię­
tej w roku ubiegłym. Naj­
większy udział w planie eks­
portu mają wspomniane już 
turbiny dla Indii i Jugosławii, H

Program inwestycyjny no- P 
stanie znacznie ograniczony i 
w i »równaniu z ostatnimi la- i 
tamł. Jego wa rtość w dotych- | 
czas obowiązujących cenach I 
określono kwotą ok. 150 mi-1 
lionów zł. Główne zamierzę-1 
nia przewidują zakończenie • 
budowy hali obróbki śrub | 
okrętowych na terenie wy-1 
twórni metalurgicznej, jak n 
również zainstalowanie kilku B 
nowych obrabiarek. Ustawio- B 
na zostanie m. in. największa 5 
w Zamechu tokarnia karuze- • 
Iowa o średnicy stołu w gra- B 
nicach 8 metrów. Jest to obra g 
'■»»arka produkcji krajowej.

Realizacja planu roku bie­
żącego odbywać się bedzie w 
odmiennych niż dotychczas 
warunkach w związku z wdra 
żaniem reformy gospodarczej. 
Wymaga to precyzyjnego do-1 
pracowania szeregu elemen- B 
tów. Od dłuższego już czasu | 
prowadzone są na przykład H 
intensywne prace nad ekono- jj 
miczną strona planu. W na- B 
wiązaniu do nowych cen za- ja 
opatrzeniowych na materiały, 
surowce i energię — przelicza | 
się koszty własne produkcji. | 
Operacje te wskazują, że ce- I 
ny finalnych wyrobów Zame- g 
chu wzrosną od 2 do 3 razy 
w stosunku do obowiązują- B 
cych do tej pory. Niezmiernie g 
ważnym elementem kosztów ’ 
produkcji jest teraz struktura 
zatrudnienia. Podejmowane 2 
przedsięwzięcia zmierzają " 
wiec do zmniejszenia ilość» 
pracowników pośrednie pro­
dukcyjnych i umysłowych 
przy równoczesnym zwiększę - § 
niu bezpośrednio nrodukevi- 8 
nych. W<jbęc odpięcia ^ 7akła I 
du z dniem 31 grudn»a ub 
roku na emervfurv — te nor­
malne i przv^niexsTone. około R 
500 osób. zajdzie potrz^to na-fi 
boru z zewnątrz ok UO osób ; 
do grupy bezpośrednio pro­
dukcyjnej.

I tyle o najbardz'ej aktual­
nych problemach Zamechu u 
progu nowego roku produk­
cyjnego. Umówiliśmy się z 
dyr. Pnewsldm. że podczas 
nastennego spotkania poroz­
mawiamy o szczegółach zwią­
zanych z wdrażaniem w Za- 
mechu reformy gospodarczej.

MIROSŁAW DYMCZAK

Kłopoty gdyńskiej 
„przemysłówki”

1760-osobowa załoga Gdyń­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego bu 
duje wiele obiektów w czte­
rech województwach. Stano­
wią one szeroki •wachlarz 
budownictwa — od modemiiza 
cji inwestycji stoczniowych i 
portowych po budynki mle­
czarskie, komunalne, hotelar­
skie i mieszkalne. W przeci­
wieństwie do lat poprzednich, 
największa moc przerobowa 
tego przedsiębiorstwa koncen­
truje się obecnie w woj. gdań 
skim. Tutaj znajduje się ok. 
35 placów budów na łączną 
ich ilość 40. Zmalał udział 
gdyńskich budowlanych w 
powstawaniu takich g gantów 
noża własnym terenem, jak 
Huta ..Katowice" lub kwidzyń 
skie Zakladv Celulozowo - Pa 
pierniczę. W hucie, decyzją 
ministra GPBP kończy robo­
ty i rozlicza się, natomiast w 
Kwidzynie, po zakończeniu 
prac przv obiektach odwadnia 
ma, spalania i magazynu celu 
łozy oraz fil równi, przeszedł 
na tan rok tylko z wyko­
nawstwem dwóch fundamen­
tów pod maszyny papiernicze.

Jak informuje nas dyrektor 
naczelny GPBP mgr inż. Je­
rzy Kołodziej, rok ubiegły u- 
płynął nieźle pod względem 
wykonania planu finansowe­
go, sięgającego 99 proc. Nleoa 
dowalające przed stawia się na 
tomlast realizacja programu 
rzeczowego. Głównymi przy­
czynami niedotrzymywania 
terminów, opóźnień, pośliz­
gów są przede wszystkim bra 
ki materiałowe oraz rrlenadą- 
aniie z d-utprowadzaniem cie­

pła do powstających obiek­
tów. Tego i odzaju sytuacja 
powstała przy to id owe wiel­
kiej ptokami w P odłowie, 
czwartei oo do wielkości w 
Trótoniescie. Ptekamia powin­
na bvć gotowa do 31 grudnia 
»jb. roku 130 fon przerób-1 m 
debel. Budynek stoi gotowy 
od dwóch mie<ńecv. n-^ce sn 
zmontowane, insta’acle rów­
nież, test własna kotłrwrrto 
'to połów t^nh-nnlogiezpy^h ’td 
^ał<^dze GPBP pozostały tvlk° 
ściśto w vkoń czep i owe Roboty 
w\opągaiaee nie więcej niż & 
'to 5 tv°odni.

Z podobnych przyczyn rwo 
weszła w ub. reku do eksptoa 
tacji cegielnia w Lęborki»

mvaMr-' '*~la»«uv mmmamm
i

Niepotrzebne
wędrówki

W wielu gdańskich domach, 
szczególnie na peryferiach i w 
starym oudownictwie, lokato­
rzy korzystają z gazu bezprze 
wodowego. Jest to bardzo do­
godna forma dla pań domu — 
stwierdza Stefania H. — Do 
niedawna wystarczyło tylko 
zatelefonować do Gdyni-Chylo 
ni i w określonym dniu przy­
jeżdżał samochód z butlą ga­
zu.

Po wprowadzeniu stanu wo 
jennego sytuacja nieco się 
skomplikowała. Telefony nie 
działają, a gazu — jako że to 
pora zimowa — zużywa się 
więcej. Każdy z posia­
daczy takiej kuchenki je- 
dzie więc osobiście do 
Chyloni, tracąc czas i pienią­
dze. A przecież — powiadają 
klienci z Gdańska — przy 
miejscowej gazowni można by 
na ten czas (a może na stale?) 
zorganizować punkt przyjmo 
wania zamówień na wymianę 
butli gazowych. Byłaby to du 
ża wygoda dla tysięcy posia­
daczy kuchenek na gaz płyn 
ny.

Propozycję tę przedstawia­
my do rozpatrzenia .dyrekcji 
przedsiębiorstwa Gazyfikacji 
Bezprzewodowej \*ę Gdyni- 
-Chyloni. M.P.

Tym razem, to Gdańskie 
Przieds. Instalacji Cieplnych 
nie wywiązało się ze 
swych zobowiązań na skutek 
braku materiałów Izolacyj­
nych.

„Martwy" okres zapanował 
z powodu riedopr o wadzenia 
ciepła na innej budowie 
GPBP, wchodzącej w zakres 
inwestycji Instytutu Medycy­
ny Morskiej i Tropikalnej w 
Redłowie. W obiekcie znaj­
dującym się w stanie suro­
wym zamkniętym, przez całą 
zimę nie będzie można pro­
wadzić robót wykończenio­
wych, których standard wy­
maga istnienia odpowiedniej 
temperatuy. Termm oddama 
tego budynku do użytku wy- 
■m ;zony na koniec 1982 roku 
staje ód razu noa znakiem 
zapytania.

Brak dostaw iprefebrykatow 
z Fabryk? Domów w Cisowej 
— to z kolei przyczyna przy­
hamowania budowy osiedla 
mieszkaniowego na Pogórzu 
(tzw. zadanie nr 5, obejmują­
ce wysokie budynki miesz­
kalne).

Pisząc o tej dziedzinie pra­
cy gdyńskiej „/przemysłówki" 
wspomnieć należy o oddanych 
w ub. roku dwóch budyn­
kach mieszkalnych na Witomd 
nie (generalne wykonawstwo) 
oraa dwóch —• na Chełm* 1 e 
(roboty wykończeniowe); łą­
cznie 8 tys. m. kw. powierz­
chni!.

Na liście przekazanych w 
ub. roku obiektów znajdują 
się również m. in. wielokon­
dygnacyjny budynek „Radmo- 
ru" hala dmuchaw oczyszczał 
nsi ścieków w Dębogórze, ko­
palnia kr uszywa w Borowcu, 
a z inwestycji stoczniowo-por- 
towych, które są realizowalne 
sukcesywnie — hala głowi*ego 
mechanika w „Komunie” oraz 
budynek socjalny w bazie kom 
tenerowej i odcinek nabrze­
ża, który pozwoli tam na przy 
ięcie statku ,.con-ro”. Wspo­
mniana baza nie należy je­
dnak do inwestycji dajacoj sa 
tosfakete jej wykonawcom. 
Program został bowiem wyko | 
nany w znacznie niższym sto- [ 
onto niż przewidywano. Doty- I 
czy to zwłaszcza budowy na- I 
wierzchni, na która od ster­
ania ub. r. brakowało cemen­
tu i stali, a także — dalszej 
linii nabrzeża. Warunki zimo­
we spowodowały obeente cał­
kowite przerwanie związa­
nych z tym robót. Trwa wiec 
tylko wykańczam!e stołówki, 
która ma bvć oddana z po­
czątkiem II kwartału 1982 r., 
części socjalnej w ma^zvnie 
oraz montaż korstrukeü bu­
dynku warsztatowego. W Sto­
czni im. Komuny Paryskiej 
okimv gdyńskiej „•Drzemysłów- 
ki” ora cu i a t>rzv budowie 
tezach obtoktow sodalnvch: 
»eden to^t w fazie wykończe­
niowe!. drugi — montażowej, 
a trzeci — znaiduV sie w
-t"-» rv^ l^TO|‘ płtrTT) ęł OTO * a S U U0^X7^’TV')

Jest jeszcze kilka innych 
większych i mniejszych inwe­
stycji reah‘zowanych przez 
Gdyńskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
i... przechodzących różne ko­
leje losu. Np. zamarła budo­
wa fabryki farb i lakierów.

Które z tych obiektów naj- ^ 
prędzej zaczną służyć naszej 
gospodarce i społeczeństwu? 
Dyrektor Kołodziej zapowia­
da, iż z początkiem 1982 roku 
wejdzie do eksploatacji kilka 
budów Są to: hala produkcyj 
na w „Radmorze”, w której 
stanie linia montażowa odbior 
ników hi-fi, duży obiekt pro­
dukcyjny W Stoczni Marynar­
ki Wojennej, pawilon handlo­
wy na Witaminie i budynek 
socjalny Gdańskich Zakładów tj 
Środków Odżywczych (w dru- I 
gim kwartale — część stołów- f 
kowa). (sta)

W woj. gdańskim takie ze­
brania odbędą się w 53 rolni­
czych spółdzielniach produk­
cyjnych Dla trzech z nich bę­
dą to — według informacji 
uzyskanych w Wojewódzkim 
Związku RSP — ostatnie ze­
brania obrachunkowe. Należy 
się spodziewać, że członkowie 
ich podejmą na tych zebra­
niach uchwały o likwidacji, 
czyli o rozwiązaniu spółdziel­
ni. Są to RSP w Żukowie, 
Kieżmarku i Młynkach. Spół­
dzielnie te nie rnają szans roz 
woju w nowym systemie fi­
nansowania.

Rok gospodarczy 1982 bę­
dzie dla wielu RSP bardzo 
trudnym okresem. Szczegól­
nie dla spółdzielni młodych, 
niedawno założonych, które 
nie mają dostatecznych ilości 
własnych środków obroto­
wych i będą zmuszone do ko 
rzystan a z kredytów banko­
wych. Ponadxo niektóre spół­
dzielnie będą musiały praw­
dopodobnie zmienić profil 
produkcji. Przed taką alter­
natywą stoją m. in. te RSP, 
które zaangażowały się w pro 
dukcji brojlerów lub jaj kon- 
fumpcyjmych. Ograniczenie do 
staw pasz niezbędnych do 
przemysłowej produkcji dro«- 
biu, wynikające m. in. z gos­
podarczych restrykcji podję­
tych wobec Polski przez USA, 
zmusi te spółdzielcze przed­
siębiorstwa do znacznego 
zmniejszenia hodowli. W tej 
sytuacji na zebraniach obra­
chunkowych trzeba się bę­
dzie zastanowić także nad tym 
co robić w zamian, jak wyko­
rzystać puste obiekty drotoar-
Bkle. (gal)

T
radycja żagiow
rów szkolnych 
jest ściśle związa­
na z historia na­
szego szkolnictwa 
morskiego. Starsze 

i współczesne pokolenie lu­
dzi mor /a bardzo wysoko ce­
ni sobie walory wychowawcze 
i szkoleniowe zdobywane pod 
żaglami, w warun each pracy 
i życia na pokładzie żaglow­
ców. na i znakomiciej kształtu­
jących postawy marynarskie. 
Są one swoistymi uczelniami 
charakterów. Dzisiejszych na­
wigatorów. mimo wysokiego 
stornia automatyzacji urzą­
dzeń na współczesnych stat­
kach. nadal najlepiej i naj­
wszechstronniej kształci prak 
tyka na żaglowcach. Gen. Ma­
riusz Zaruski, znany żeglarz 
i twórca polskiego jachtingu 
morskiego napisał kiedyś, że 
..... nie będzie iednsk skoń­
czonym marynarzem ten. któ­
ry swojej pracy na morzu 
jak i charakteru nie spraw­
dzi pod żaglami...”. Na szkol­
nych fregatach, barkach czy 
szkunerach dokonuje się na­
turalna selekcja i sprawdzian 
przydatności kandydatów do 
zawodu marynarza, wymaga­
jącego dużej sprawności fi­
zycznej i odporności psychicz 
nej. Trudno byłoby wyobrazić 
sobie szkolenie przyszłych 
kadr oficerskich dla mary­
narki wojennej czy handlo­
wej, a także nawigatorów da­
lekomorskiego rybołówstwa — 
bez statków żaglowych.

Obok szeroko znanej nasze­
mu społeczeństwu roli. jaką 
w ciągu przeszło pół wieku 
pod bi?to-czerwona bandera 
spełnił „Dar Pomorza”, frega­
ta Wyższej Szkoły Morskiej

w Gdyni, na pokładzie której 
przeszkolono ponad 10 tysię­
cy oficerów naszej floty mor­
skiej. w annałach dziejów poi 
skiego szkolnictwa ' morskie­
go, piękna kartę zapisał rów­
nież inny żaglowiec. Była nim 
„Iskra” — okręt szkolnv Pol­
skiej Marynarki Wojennej 
Ten trójmasztowy szkuner 
zbudowany był w 1917 roku 
w* Holandii, w stoczni Muel­
ler. Foxhol. W pierwszych la­
tach, pod nazwą „Vlissingen” 
pływał pomiędzy portami Mo­
rza Północnego, służąc do 
transportu ładunków maso­

wych. Najpierw pod banderą 
francuską, potem — nabj'ty 
przez angielska spółkę żeglu­
gowa. pływając pod nazwą 
„St. Blanc”, liczący 9 lat ża­
glowiec, V roku 1926 zaku­
piony został przez Polska Ma­
rynarkę Handlową. Przezna­
czony na jednostkę szkolna i 
poddany w tych celach prze­
budowie. okręt otrzymał na­
zwie „Iskra”. 5 czerwca 1928 
roku odbył on pierwszy szkol 
ny rejs ze słuchaczami Szko­
ły Podchorążych Marynarki 
Wojennej w Toruniu 

Od tego czasu, aż do wy­
buchu II wojny światowej 
nowy żaglowiec szkolnv peł­
niąc służbę w Marynarce Wo 
jennej. odbył 11 dalekich pod­
róży i 2 retov bałtyckie Od­
wiedził 26 krajów i zawijał

86 razy do obcych portów 
Wojna zastała ORP „Iskra” 
w Casablance. Da’sze jego 
wojenne dzieje — to pobyt 
w Gibraltarze, gdzie nasz 
okręt szkolny pełnił funkcję 
bazy brytyjskich kutrów tor­
pedowych.

1 lipca 1947 r. „Iskra” zwro 
eona Marynarce Wojenne' 
PRL powróciła do kraju. Fod’ 
ięła ona znów funkcje okrę­
tu szkolnego, pełniąc je chlub 
nie przez całych trzydzieści 
lat. Aż wreszcie nadszedł 
kres żywota zasłużonego we­
terana morskich szlaków. Po

latach żeglowania na wodach 
Morza Północnego, Bałtyku. 
Morza Śródziemnego, Morza 
Barentsa i Atlantyku — w 
dniu 26 listopada 1977 r. ORF 
„Iskra” zakończył swa służ­
bę. Stary okręt żaglowy Wyż­
szej Szkoły Marynarki Wo­
jennej im. Bohaterów We­
sterplatte. przeznaczony zo­
stał na złom.

Doceniając wagę szkolenia 
podchorążych pod żaglami 
Marynarka Wojenna zamówi­
ła nową tego tvpu jednostkę 
która zajmie miejsce swej w- 
słutonej poprzedniczki. Zlece­
nie na budowę okrętu nie­
przypadkowo trafiło do Sto­
czni Gdańskiej im. Lenina. 
Tutaj, niejako nową specjalno 
ścia polskiego przemysłu okre 
towego, stała się w ostatnich

latach budowa statków żaglo­
wych. Zespół stoczniowego biu 
ra projektowo-konstrukcyjne­
go, z głównym konstruktorem 
naszych żaglowców mgr. inż. 
Zygmuntem Choreniem, był 
już twórcą projektów takich 
jednostek, jak fregata typu 
B-95 i barkentyna typu B-79. 
Obie prototypowe jednostki 
stanowią bogate źródło cen­
nych doświadczeń zarówno 
projektantów jak i budowni­
czych. Trzymasztowa barken­
tyna — „Pogoria”, która po­
wstała w Stoczni Gdańskiej 
od półtora roku służy morskie

mu wychowaniu młodzieży 
prowadzonemu przez Bractwo 
Żelaznej Szekli. Następny ża­
glowiec, największy jakie bu­
dowano w tych latach w sto­
czniach światowych — „Dar 
Młodzieży”, od kilku tygodni 
— po zwodowaniu — jest na 
wodzie, znajduje się w fazie 
wyposażania.

Punktem wyjściowym dla 
kolejnego dużego żaglowca 
szkolnego------- „Iskry II”, by­
ła wykonana przez stocznio­
wych projektantów dokumen­
tacja wspomnianej wyżej bar- 
kentyny. Zgodnie z opracowa­
nymi przez nich założeniami 
i zakończoną już dokumenta­
cją techniczną, na pochvlni 
wydziału montażu kadłubów 
K-2. w listopadzie ub. r. poło­
żona została stępka pod nowy

„Iskra II”-kontynuatorką 
morskich tradycji

Wytnij - zachowaj

Zasady reglamentowanej sprzedaży 
w styczniu 1982 roku

Niezależnie od wcześ­
niejszych komunikatów 
w prasie, radiu i tele­
wizji w styczniu br. na tere­

nie województwa gdańskiego 
utrzymuje sie ważność jedy­
nie następujących kart zao­
patrzenia z 1981 r.:

1) do 15 stycznia 1982 r. — 
dodatkowych bonów zaopa­
trzenia w cukier o nominale 
0,5 kg wydanych na m-c gru­
dzień 1981 r. Wynika to z 
opóźnionego wydania tych bo­
nów przez niektóre zakłady 
pracy.

2) do 31 stycznia br.:
# proszku do prania na od­

cinki rezerwowe kart zao­
patrzenia w artykuły zbo­
żowe z 1981 r (odcinki 
R-2, R-3, R-4 i R-6),

# 1 kostki mydła na odcin­
ki kart zaopatrzenia w cu­
kier „C-I” i „C-II” wyda­
nych na m-c grudzień 
1h81 r.,

# 1 opakowania oliwki kos­
metycznej dla dzieci grupy 
„0” z kart zaopatrzenia „0” 
wydanych na m-ce listo­
pad i grudzień 1981 r„

^ 0,25 kg cytryn na odcinki 
oznaczone numerem „22” 
ze specjalnych kart zaopa­
trzenia reglamentacji lo­
kalnej z 1981 r. (typu K. M, 
D).

~ ”1 £ styczniu br. obowiązuje 
W wyłącznie centralny sy­

stem reglamentowanej 
sprzedaży wybranych artyku­
łów na następujących zasa­
dach:

1. Posiadacze kart zaopatrzę 
nia uprawnieni sa do
dokonania zakupu:
# mięsa i jego przetworów 

w łącznej Ilości 2,5 kg, z 
tego 2,8 kg z nominałów 
uwidocznionych na karcie 
oraz 0,2 kg z odcinka re­
zerwowego teł karty ozna­
czonego „R-MI Nr 1”.

• masła w ilości 0,5 kg, tj 
w ilościach uwidocznionych 
na nominałach tej karty. 

Dzieci w wieku 1—12 lat,

(
uprawnione do otrzymania 
karty „M-I” otrzymują do 
datkowy bon na 250 gra­
mów masła (łącznie 750 
gramów masła). Dodatko­
we bony na masło wyda­
wane będą zakładom pra­
cy po 10 stycznia 1982 r.

2. Posiadacze kart zaopa­
trzenia „M-II” uprawnieni sa 
do dokonania zakupu:
# mięsa i jego przetworów 

w łącznej ilości 4,0 kg. w 
tym 1,0 kg drobiu, z tego 
3,7 kg z nominałów uwi­
docznionych na karcie oraz 
0,3 kg z odcinka rezerwo­
wego tej karty oznaczone­
go „R-M II Nr 5”,

• masła w ilości 0,5 kg, tj. 
w ilości uwidocznionej na 
nominałach karty.

Dzieci i młodzież w wie­
ku 13—18 lat uprawnione 
do otrzymania karh 
„M-II” otrzymają dodatko­
wy bon na 250 gramów ma 
sła (łącznie 750 gramów 
masła). Dodatkowe bo ny na 
masło wydawane będą za­
kładom pracy po 10 stycz­
nia 1982 r.

3. W styczniu br wydawa­
ne beda (zakładom pracy po 
10 stycznia 1982) ponadto do­
datkowe bony zaopatrzenia:
9 w mię^o i jego przetwory 

w ilości 1,0 kg dla pracow 
ników wykonujących pra­
ce fizyczne. Którzy otrzy­
mali w miesiącu grudmu 
1981 r. karty zaopatrzenia 
w mięso i jego przetwory 
normy „C”.

• w masło w ilości 750 gra­
mów dla dzieci i młodzie­
ży w wieku od 1 — 18 lat, 
której rodzire lub opieku­
nowie posiadaj a gospodar­
stwo rolne o powierzchni 
powyżej 0,5 ha, z wyjąt­
kiem młodzieży przebywa­
jącej w internatach, która

okręt, żaglowy gdyńskiej 
WSMW. Będzie on większy 
od poprzedniej „Iskry”, jak 
również od zbudowanej już w 
Stoczni Gdańskiej barkentyny 
od której różni się także w 
szczegółach konstrukcyjnych;

•.Iskra II” jest barkentyną 
gaflowo-bermudzką. jednostką 
z pięcioma żaglami rejowymi, 
gaflowym grotżaglem i ber- 
mudzkim bezanem. Zastoso­
wany rodzaj osprzętu zape- 
wr ia ułatwienia w obsłudze
i poprawę innych właściwości 
morskich jednostki. Żaglowiec 
ma długość całkowitą z buk- 
siprytem 49 m, szerokość 8 
m, zanurzenie 3 m, powierz­
chnię ożaglowania 950 m. kw., 
moc silnika 310 KM. Okręto­
wać na niej będą 63 osoby, w 
tym — ©prócz załogi stałej — 
45 podchorążych. Dostosowa­
ne żaglowiec do specyfi­
cznych funkcji dydaktycznych 
okrętu szkolnego, w porówna­
niu z pierwszą tego typu pły­
wającą już barkentyną — „Po- 
gorią” uległo m. in. zmianie 
rozplanowanie pomieszczeń. 
Znajdować się wśród nich bę 
dą sala wykładowa, kabiny o- 
ficerskie, 3 kubryki podchorą­
żych, mesa, kambuz i in. Scię 
ta ukośnie rufa statku, pod­
wyższona i przesunięta ku ty­
łowi pokładówka rufowa — 
to pewne dalsze różnice vr 
porównaniu ze znajdującą się 
w eksploatacji jednostką ża­
glową.

„Iskra II” — to mowy, polski 
żaglowiec, który kontynuować 
ma bogate i szcz.ytrsł tradycje 
jednostek pływających pod 
banderą Marynarki Wojennej.

(sta)

uprawniona jest do otrzy­
mania karty zaopat zenia 
M-II (500 gram masła) oraz 
bonu dodatkowego na ma­
sło w ilości 250 gram.

4. Posiadacze kart zaopatrzę 
ni& ..P“l” uprawnieni są do 
zakupu w styczniu br.:
fł cukru w ilości 2,0 kg;
0 cukierków w 'lości 0,25 kg. 

Reglamentowaną sprzedażą 
objęte są wszystkie rodza­
je cukierków — zwj kłe, 
czekoladowe, czekoladowa- 
ne itp.;

• czekolady w ilości 100 
gram;

• mąki pszennej w ilości 1 
kg na m-esiąc;

• przetworów zbożowych 
(xa^za, płatki, ryż) w iloś­
ci 1 kg);

1 1 troszku do prania w ilości
300 gram na odcinek rezer­
wowy karty oznaczony nu­
merem „31”.

5. Posiadacze kart zaopatrzę 
nia „P-II” uprawnieni są do 
zakupu w styczniu br.:
9 cukru w ilości 1,5 kg;
O cukierków w ilośoi 0,25 kg. 

Reglamentowaną sprzedażą 
obie te są wszystkie rodzn- 
to cukierków — zwykłe, cze 
kola d< we, czek o) edowane
itp.;

• mąki pszennej w ilości 1,0 
kg;

Ä przetworów zbożowych (ka
sza, płatki, ryż) w ilości 
1 0 kg;

9 alkoholu w il-ości 1 butel­
ka: wódki czystej lub ga­
tunkowej lub brandy lub 
w»na gronowego importo­
wanego lub Sizamipaina. Wi­
na owocowe produkcji kra 
jowej są wyłączone z re- 
glamentowanej sprzedaży; 
papierosów w ilości 12 pa 
czek; papierosy pochodzą­
ce z jmiportu włączone są w 
system sprzedaży regla­
mentowanej ;
"roszku do prania w ilości 
300 gramów odcinek re 
zerwowy karty oznaczony 
numerem „31".

6. Posiadacze kart zaopatrzę 
nia „1 III” uprawnieni są do 
-afcupu w sti'czniiu br.:
9 cukru w ilości 2,0 kg; 

cukierków w ilości 0,25 kg. 
Reglamentowaną sprzeda­
żą objęte są wiszyst/kie to- 
diza.je cukierków — zwyikłe 
czekoladowe, czekoladowa- 
ne itp.;

O Czekolady w ilości 100 
gram

9 mąki pszennej w ilości 1,0 
kg;

0 przetworów zbożowjch (ka 
sza, płatki, ryż) w ilości 
1,0 kg;

9 alkoholu w ilość-' 1 butel­
ka: wódki czystej lub ga­
tunkowej lub brend-" lub 
w-'na gronowego ’Aporto­
wanego lub szampana, wi­
na owocowe produkcji kra 
jowej są wyłączone z re­
glamentowanej soiredaży;

9 paD:ercsv w ilości 12 pa­
czek, papierosy pochodzące 
z importu włączone są w 
system sprzedaży reg’amen 
towaneń

mięsa I jego przetworów oral 
drobiu na cukier za zaległe 
karty zaopatrzeń a w mięso i 
jego przetwory z miesięcy od 
września do grudnia 1981 r 
włącznie — w relacji: za 1 kg 
mięsa lub jego przetworów 
lub drób»'u — 1 kg cincru w 
cenie 10,50 zj.

Gd stycznia 1982 r. tłuszcze 
roślinne i zwierzęce (marga­
ryna. smalec., słonina i olej) 
nie są objęte reglamentacją i 
można je nabywać w wolnej 
sprzedaży.

Sprzedaż kawy naturalnej 
prowadzona jest wyłącznie 
na zasadach zamiennika z re 
glarnentowana sprzedażą alko 
holu, tj. za 1 butelkę alkoho­
lu 160 g kawy naturalnej.

ZASADY
RFGLAMENTACJ! MIĘSA 
I JEGO PRZETWORÓW 
W WOJ. GDAŃSKIM 
W STYCZNIU 1982 r.

W styczniu br. w woje­
wództwie gdańskim u-
trzymuje się obowiąz­

kową rejestrację kart sa »pa­
trzenia w m^ęso i jego prze­
twory oraz ustala się zasady 
ich j-ealizacji w następujący 
sposób:

I. Zasady rejestracji kart 
zaopatrzenia w mięso i jygo 
przetwory
9 Rejestracja jest obowiąz­

kowa. Karty nie zarejestro 
wane nie będą realizowa­
ne.

9 Karty zaopatrzenia podle­
gają rejestracji w dowol­
nej placówce prowadzącej 
sprzedaż mięsa i jego prze 
tworów (sklepie, buiecie, 
itp.) w miejscu zamieszka­
nia (miasto, gnrna), albo 
miejscu pracy (miasto, gmi 
na). W przypadku gdy sieć 
wiejska nie zapewnia wa­
runków zakupu — w naj­
bliższej miejscowości.

9 Karty zaopatrzenia nie 
wypełnione (bez wpisane­
go nazwiska i miejseowoś- 

• ci zanrsszkanda na stronie 
czołowej) o»»*az nie ostem­
plowane na odwrocie przez 
tednosłke wydająca karty 
— nie będą rejestrowani* i 
realizowane.

9 W stvezniu br. rejestracji 
podlegać będą wyłącznie 
ka-ty zaopatrzenia na sty­
czeń 1982 r.

9 Rejestrować można Jedno­
razowo dowolną ilość kart 
zaopatrzenia w mięso i je­
go przetwory.

• Rejestracja polegać bedeie 
na wpisamu na odwrotnel 
stronie ka rty (w części 
środkowej nie podlegają­
cej wycięciu) numeru wg 
kolejności zgłoszenia oraz 
opatrzeniu jej pieczątką 
nlacówkrj handlowej.

9 Karto rejestrować można 
w c'agu całego stoezn.a 
1982 r

II. Zasady reglamentowanej 
snrzedaży mięsa i jego prze­
tworów.

9 proszku do prania w Hości 
300 gramów na odcipek re 
zerwowv kart oznaczony nu 
merem „31”.

7. Na karty zaopatrzenia 
„O” (tj. dńeci w w oku 0—11 
m esieev i 29 dni) można do­
konać zakupu:
9 mie-a w. ilości 0.5 kg;
9 masła w lości 0,25 kg;
9 cukru w ilość4 2.0 kg;
9 czekolady w ilości 100 gra­

mów;
9 cukierków w ilości 0,25 kg, 

reglamentowaną sprzedażą 
objęte są wszystkie rodza­
je cukierków — zwykłe, 
czeko’adowe.. czekoladowa 
ne itp.;

9 kaszy manny w ilości 1,0 
kg;

9 mąki pszennej w ijoś-i 1.0 
kg;

9 mleka w proszku w ilości 
2,5 kg;

9 proszku do prania „Cypi- 
sek” w ilości 1,2 kg;

9 mydła w 'lości 2 kostek; 
9 waty w ilości 200 gramów 

na 2 miesiące tj. stv.czeń i 
luty 1982 r.

W syutemie reglamentacji 
cetora nej zistała wprowadzo 
na w m-^u stjczn u 1982 r. za 
mienna regłamentow ana sprze­
daż alkoholu i papierosów na 
r stępujących za-adach:
9 za 1 butelkę alkoholu: — 

100 g kawy lub 500 g cu- 
k'erkow. lub 1 bembontor- 
ką czekoladek w cenie po­
wyżej 100 .zł, bądź też 2 
w cenie jednostkowej po­
niżej 100 zł,

9 za trzy paczki papierosów 
— 100 g cukierków.

Utrzymuje Się w stvezn u 
1982 r. wymienną sprzeda/

9 Placówki handlowe ustalać 
będą end/iennie ilości kart
do realizacji w opatou o 
uzgodmone dzienne dosta­
wy masv mięmei. Plaeów- 
k: zobowiązane sa .do u-
mieszczj r a z dziennym 
wyn-rzedzerem w miej c»i 
w docznym codziennych 
informacji określających 
kolejne nuimerv zerpiestro 
wanveb kart, które beda 
real i so wane w dn u nasię- 
myrr_

9 K -tv wtony toć rp il;zo- 
waue w dto»i lyutokatocym 
z kol 'noś-i za e»0 toowa- 
nia.

9 Fml'7 .ej» triera ! lego 
orsatwirów w asortymen­
cie winna hvć dokonywa­
na oronorcionalnip do 
struktury dostaw mew i 
»too przetworów w danym 
dniu.

9 W prz-». Dadku niezrealizo­
wani karty w ustalonym 
dn»'u (wvnikaiacvm z ko- 
lemośc» zarejestrowania), 
karte można zrealizować 
w i.mvm termuiie — po 
wvkutoetou masv towaro- 
wei t>rz°z o'^bv które w 
dnnvm dr»u mięły la zre- 
al:zow^ć. rr'e w'-menie» 
nak niż ro go^into 1T 30. 

^ .torJnncto; bsatotowe nro- 
waidza-ee aż m
»e^o przetworów ora-7 dro­
biu zebowiazane sa do 
coriw’pso iebeizpióftzcnia 
ruzeb’pgu reieetracl' kart 
7 mnatezenia or?.z ich re- 
alizacn.

Snrzedaż drobiu ora. ma­
sła w styczniu br będzie pro 
wad zona poza systemem re­
jestracji, w dowolnei pla­
cówce, w miejscu zamieszka­
na lub pracy.

Jak gospodarzyć ropą naftową?
W „najlepszych" latach prze 

rab ia li »my ok. 17 min ton ro­
py roc-lie. Natoma’t skrom, 
nie :acu; - , k i o takim po 
tenc jale jak Polska, powinien 
przerabiać rocznie ok. 24 
min ton rapy. Tymczasem w 
ubiegłym roku sprowad ziliś- 
my z ZSRR 13,2 min ton ro-py 
i wydobj lismy z własu> ch 
»łóż ok 0,3 min ton, Podoo 
ną ilość ropy otrzyma nas z 
przerrusi do przerobu także w 
1982 r. Zestawienie tych liczb 
mówi samo za siebie. Powin­
niśmy więc bard-o oszczędnie 
i ro aanie gospodarzy tą, 
dale u meny. arezającą daw

ką ro,py, musimy też zdać so­
bie z góry sprawę, że deficyt 
materiałów pędnych będzie 
nas gnębił ćłuzszy czas- i dot­
knę najmocniej prywatnych 
posiadaczy samochodów.

Ropę możemy przerabiać 
na materiały pedne, bądź, też 
posłużyć się mą jako mate­
riałem wyjsciowjm do pro­
dukcji tworzyw, włókien i in 
nvrh produktów chemicznych. 
Rzeczą fachowców jest taki 
dobór celów, bv deficyt, ropy 
okazał się możliwie najmniej 
? kodliwy dla gospodarki jako
Cc.łOSCl.

(PAP)



6 stycznia 1982 r. SU. 5

W dniu 31 12 19&1 r. zmarł w wieku 64 lut

ALOJZY PIASEK
emerytowany, długoletni piacownik Zakładu Bu­
dowy Sieci Elektrycznych ELBUD w Gdańsku.

Pogrzeb odbgdzie sie w dmu o 01 1982 r.o godz.
11 na cmentarzu w Łostow cach 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodź nie Zmar­
łego

składaia:
dyrekcja i pracownicy ZBSE ELBID 
Gdansk

K-22

Z głębok-m żalem zawiadamiamy, że dnia 3 01.
1982 r. do krótkiej chorobie zmarł nasz drogi oj­
ciec, te c i dziadek

MARIAN PAWLAK
lat 57

Pog: ą/- ni w smutku
córka, zięć i wnuki 

G-174

Dn a 3. 01. 1982 r. odeszła od nas nagle w wieku 
50 lat moja naidroższa żona nasza najukochańsza 
mamu- a. babcia teściowa

STANISŁAWA WSIEWICZ
Po i.'.»ta odbędzie się dnia 7 01. 82 r. o godz

14 30 na cmentarzu Srebrzysko

Msza św v tvm' samym dniu w kościele Sw. 
Franciszka w Gdańsku-Siedlcach o godz. 8.

Maż z dziećmi i rodzina.

G-183

Albinie Pawlak
serdeczne wyrazy wsoółczue a z powodu śmierci

MĘŻA
składa :

dyrekcja i pracownicy PG1I „Kwisumy” 
Oddział w Gdańsku

K-20

Dyrekcji, pracownikom Zesoołu Szkół Budowla, 
nych w Gdańsku-OTwie dyrekcji i personelowi 
Przedszkola nr 3 w Starogardzie Gdańskim nau­
czycielom i pracownikom Technikum Chemie •net'' 
i Wars atów Szkolnych w Si arogartiz'e Gdańskim 
oraz w'sz\st\ m którzy okazali wyrazy wsnółczu- 
cia i uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych 
męża i 'ojca

ZDZISŁAWA WIŚNIEWSKIEGO
serdeczne rodz.ękowanie 
składa:

żona z córka 
G 160

W d-'u 4. 01 1982 r zmarł nagle długoletni pra­
cownik PP Cukrowni Gdańskich w Malborku

inż. LESZEK OSSOWSKI
Rodzime Zmarłego wyrazy serdecznego wspólczu- 

c a

s’ ładają:
dvrekeja oraz koleżanki i koledzy 

K-15

<r

Dnia 2 01 1982 r. zmarł

mgr TADEUSZ LABĘDKOWSKI
długoletni i zasłużony pracowmik ..Społem” WSS w 
Gdańsku odznaczony Krzyżem Kawalerskim Ordę. 
ru ‘Odrodzeń,a Polski

Rodzi:, e Zmarłego wyrazv głębokiego współczu­
cia

składała:
Zarzad onz koleżinki i koledzy ze „Spo­
łem” WSS w Gdań-ku

____________________________________________________ K-17
rr IE ———Ł. . ' JZ

łębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2. 
f12 r zmarł na :z były długoletn1 pracownik. 
n> j rieodżałowany drogi nam wszystkim Ko 

nadleśniczy Nadleśnictwa Gniewowolegi.

mgr inż. RYSZARD CZAJKOWSKI
Pc ^rzeb odbędzie sie w dniu 7. 01. 1982 r. o" godz. 

8.30 z Kościoła Klasztornego w Wejherowie.
■Wyrazy głębok ego i serdecznego współczucia Ro­

dzime Zmarłego 
składnią-

u\rekcja, koleżanki i kol?dzy z Okręgo­
wego Zarządu Lasów Państwowych i Nud­
le: nictwa Gdańsk

K.13

Z głębokim żal^m zaw sdamiamy o śmierci

WIKTORA GRANATOWICZA
emeryta — długoletniego członka Rady Nadzor­
czej O ZUS w Gdańsku, zasłużonego działacza spo­
łecznego, cenionego i oddanego kolegi.

Pog-zeb odbędzie s:ę dnia 6. 01. 1982 r. o godz 12 
na cmentarzu W ‘omino w Gdyni 

■Wyrazy serdecznego współczucia Rodź nie Zmar­
łego

składa:

Rada Nadzorcza, durekcja oraz pracowni­
cy O ZLS w Gdańsku

K-14
■ ł- owaHHaaaHHBBM

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31
grudnia 1981 roku zmarł nagle w wieku 36 lat

int. JÓZEF CHYCZEWSKI
główn specjalista =jS inwestycji w Gdyńskim 

P zr-ts.; uorstwie Ceramiki Budowlanej, były dłu- 
gccK-tn pracownik Stoczn Gda: skiej !m. Lenina 
o az Stoczni Północne’.

W Zmarłym utraciusmy wzorowego, sumiennego 
prac vvn , odznaczonego Złotą Odznaką im. Jan­
ka Krasickiego. Srebrnym i Brązowym Krzyżem 
Zasi'* u aktywnego członka Polskiej Zjednoczonej 
P: Robotnczej

Pogrzeb odbędzie s ę dnia 7 stycznia 1982 roku 
o godz. 11.30. na cmentarzu Łcstowickim w Gdań­
sku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia

składała:
dvrekeja POP oraz pracownicy Gdańskie­
go PCB

K-16

Z głębck.m żalem zawiadamiamy, że w dniu 2. 
O1 82 r zmarł nasz najukochańszy Mąż, Ojciec Syn, 
B: at, V, li , Szwa i r

mgr inż. RYSZARD SEWERYN 
de BERYNDA CZAJKOWSKI

bj ły długoletni nadleśniczy Nadleśnictwa Gn-ie- 
W UW o.

Msze św żałobna odprawiona zostanie w koseie'e 
? 1 . Anny w Wejherowie w dn.u 7. 01 82 r. o godz. 
8 30

Poe eh po mszy św. na cmentarzu w Wejhero­
wie - SmiechoWie.

o cz'm powiadamia pogiażo-na w smutku
RODZIN \ 

G-136

Dyrektorowi mgr. Michałowi Bieleckiemu
wj razy głębokiego współczucia z powodu zgonu

MATKI STANISŁAWY GRZYBOWEJ
składają:

dyrekcja i pracownicy Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Budownictwa Komunalnego 
w Gdańsku

0.131

Dr a 2. 01. 1982 r. odeszła od nae na zawsze ko­
chana rs.gdy niezapomniana była położna dŁugoiet- 
nia oddz ałowa sali porodowej Szpitala Miejskiego 
w Gdyr

ś. t P-
ANNA MORAWA

nai-ioskonalszy wzorzec naszego zawodu, naiczul- 
sze matczyne serce dla koleżanek

Zeg łają z głębokim żalem i smutkiem
współpracownicy pionu ginekologiczno- 
położniczego Szpitala Miejskiego w Gdyni

G-106

Dnia 2. 01. 1982 r. zmarła położna dyplomowana

ANNA MORAWA
były długoletni pracownik sali porodowej Szpi­
tala Miejskiego w Gdyni.

W Zmarłej straciliśmy człowieka o wielk'm s“r- 
cu oduanego ludziom wzorowego pracownika 

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębok ego współczu­
cia

składają:
ordynator i zespół lekarzy OJdzalow Gi­
nekologiczno-Położniczych Szpitala Miej­
skiego w Gdj ni

G 107

Dnia 2 stycznia 1982 r odeszła od nas na zav sze 
nasza najukochańsza matka siostra teściowa bab­
cia. ciocia i szwagieika

ANNA MORAWA
lat 67. z domu Maciejewska emeryt położna

Wyprowadzenie zwłok dnia 7 stycznia 1982 r. o 
godz. U z kaplicy Szpitala Miejskiego w Gdyn 
Nabożeństwo żałobne w kościele oo Redemotory- 
stów ul. Purtowa o gedz 11 30 

Pogrzeb tego samego dnia o godz 12.30 z ka­
plicy cmentarnej na W tom' ii’ 

o czym zawiadamia pogrą/ona w głębok:m smut, 
ku i żalu

rodzin \
G-102

.

W dniu 2 stycznia 1982 r. w wieku lat 50 zmarł 
nasz ukochany syn. mąż. tatuś ' dz'adek

ś t u
HORST STEPHAN

Msza św. żałobna odprawiona zos anie w Kate­
drze Oliwskiej dnia 6 01 '982 r. o godz. 10

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz 
14 na cmentarzu w Ol wie.

Matka żon i dzieci i wnuczek.
G-105

Z bólem zawiadamiamy że 1 sśyczoia 1982 r. po 
ciężkiej chorobie zmarła nasza ukcchrna Siostra 
l Szwagierka

JADWIGA WIECZOREK
Mra św żałobna odprawiona zestanie w koseie- 

1- NSPJ w Gdyni orzv ul Batorego w dniu 7 
stycznia 1982 r o' go"z 11.30 

Pogrzeb odbędz e się tego samego dnia o godz 
13 30 na cmen*arzu W tomiriskim.

Pogrążoną w smu'ku RODZIN i 
G-119

X3—————i■ !!■■! ■ ’*■*

Z głębokim żalem rav. rrtanvamv. że w dn u 31 
Brudna 1931 r zmarł w wieku 73 lat nasz Najuko- 

■ 'uszy Mąż Ojciec i Oładek

JÓZEF KUKS
zegai mistrz

Vsz’ św żałobna zestanie w Koście­
le JIB\P w Gdyni nrsy ul Portowej 2 w dni i 7 
0’.. 1982 r o godz. 10

Pogrzeb odbędzr s’e w tym samym dni . o
godz 12 na cmentarzu Wtoro ńskim w Gdyni.

Pogrążoną w głębokim smutku
RODZLN S

_________________________ G-88

Dnia 31 grudna 1981 r. zmarła nasza najuko­
chańsza rrtgrna ’ babcia

s 1 n
FRANCISZKA LORENC

Msza św żałobna odprawiona zostanie dma 7 
stycznia 1982 r o g*dz. JO w kościele Najśw Ser 
ca Pana Jezusa w G-'vni

Pogizeb odbeJ?!e sie teCTo sameeo dnia o godz 
lł na cmentarzu W tomińskim w Gdyni

P leci i wnuki.
Prosimy o nleskładąnie Kondoiencji.

G-91

Dnia 3. 01. 8*’ r. zmarła nasza najukochańsza zo­
na matka teściowa babcia

IRENA GLAUDEL
Msza św ża*obna odnowioną zostań5? w rT i i 7. 

Ol. .82 r o godz. 8.10 w kośc-:elr Zmartwychwstania 
Pańskiego w Gdansk WfZeseczu. tri. Gomółki.

Pogrzeb odbędzie s e tego s-me.go dn!a o gedz 
13 na cmentarzu Los’ow ck m w Gdańsku-Sicdl- 
cach.

Pogrążoną w smu»ku
RODZIN \ 

G-95

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 23 
12 1981 r zmarł

WŁADYSŁAW URBAŃSKI
nieodżałowany kolega i wieloletni pracownik na. 
szego zakładu.

Wyrazy współczucia Rodzin ę Zmarłego 
składa:

dvrekeja i załoga GZE f.NIMOR 
K-18
Msal

Z głębokim żalem zawiadamiamy ze w dniu 3. I 
01. 1982 r. zmarła

STANISŁAWA JUSIEWICZ
długoletnia praęown ca naszego zakładu.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłej 
składa:

djrekeja i załoga GZE UNIMOR

W dniu 31 12. 1961 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie w wieku lat 70 nasza ukochana matka, teś­
ciowa. babcia

GENOWEFA PRUŚ
Pogrzeb odbęazie się dnia 7. 01 1988 r o grdz.

13 na cmentarzu Komunalnym w Pruszczu Gdań­
skim.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZIN \ 

G-169

Dnia 3. 01. '98! r. zmarł

KAZIMIERZ ORDYNIEC
lat 74

Kombatant II wojny światowej, uczestnik bitwy 
o Berlin, odznaczony medalami wojskowym».

Pogrzeb odbędzie ssę dnia 7. 01. 1982 r. o godz 
1» 30 na cmentarzu Gdynia-Witonuno

RODZIN \ 
G.146

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 
grudnia L981 r. zmarł nasz najukochańszy mąż, ta­
tuś. syn i zięć.

inż. JÓZEF CHYCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia 1902 r o 

godz 11.30 na cmentarzu Gdańsk-Lontowic*.
Pogrążona w »m juku

RODZINA
G-l&l

Z głębok m żalem zawiadamiamy, że dn. 3 stycz­
nia 1082 r. .wnarł nagle w wieku 87 lat mój naj­
droższy Mąż, nasz ukochany O’ciec i De,ad«:k

LEONARD*WISZNIEWSKI
magister ekonomii

długoletni pracownik Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej i Urzędu Wojewódzkiego w tdańsku, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem VXX-lecia PRL, odznakami ZułuJosiym Zie­
mi Gdańskiej oraz zasłużony Działacz Kultuiy i in­
nymi odznaczeniami państwowymi 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 
7. I. 1982 r. w Kościele pod wezwanie m Najśw. 
Serca Jezusowego we Wrzeezczu o >odz, a.M 

r>'»&rzeo odbędzie się tego setnego dwa o *<xu 
13.30 na cmentarzu Centralnym Gdańśk-Srebrzysko. 

Pogrążeni w nieutulonym smutku
*o«x, syn, córka z mężem J wnuczka

Fabryka Pomocy Naukowych
w Kartuzach

OGŁASZA PRZETARG
na kapitalny remont kotła PCO-60.

Termin składania ofert upływa dnia 15. I. 82 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nestąpi dnia 18. I. 82 r! 

w świetlicy tut. fabryki.
W orzetargu rrugd brsć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­

ważnienie przetargu bez podania Drzvczvny.
K-9327

Zakład Konstrukcyjno-Technologiczny 
„BIMES"

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Matejki 12 A
OGŁASZA

przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu marki \ VS.V-TOWOS 

Lux 522
nr s laika 429853, nr fabryczny. 182 P 36, nr pod 
w :zia 112096 rok produkcji 1977 cena wywo.au 
cza 108 P00 zł ogolnv stopień zużt cia 60 proc.

Pizetar, odbędzie się u dniu 14 I. 1982 o godz. 
10.00 w siedzibie przedsiębiorstwa 

Wadium w wysokości U) proc cenv vwwolaw 
czej, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze 
targu w kasie przedsiębiorstwa Poiazd można o- 
gladać codziennie w godz. od 9 00 do 14.OC 

ZKT BIMES" zastrzega sobie prawo wvöoru 
oferenta lub unieważnienie przetargu bez poda­
nia przvczynv K-915S

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych w Gdańsku,

ul Kalinow sk ego 7 8

zatrudni
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 
SocJMnvch Urzędu Miejskiego w^GJansku

© kierownika magazynu.

Dyrekcja Szkoły Podstawowej Nr 2 
w Elb?qgu, ul. Robotr:cza 173

ZATRUDNI ZARAZ
w wynrarze 1.2 etatu

^ 8 sprzątaczek
oraz w pełnym vvymiarz“ (etat) zaraz

9 1 pomoc kuchenną
Warunki Drący i płacy do uzgodnienia w sekre­

tariacie szkoły.
K-86J6

Zespól Sklac'nic Lasów Państwowych 
w Gdańsku, ul. Ks. Rogaczewskiego 9 19

PRZYJMIE DO PRACY

oracowników na stanowiska techniczne 
związane z branżą drzewną.

Reflektuje się na pracowników w zawodzie leś­
nika lub drzewiarza — praca w terenie

Wymagane jest wykształcenie co najmniej śred­
nie techniczne i dwa lub więcej lat praktyki w 
zawodzie

B ższej informacji ns temai pracy ’. płacy udzie­
la biuro zglasz.alącego nabór do pracy.

K-8832

KOMUNIKATY
W Sadz e Rejonowym w Brcniewie toczy się po 

tępowanic o stwierdzenie nabycia spadku po Mi 
chale Stefaniuku, zmarłym 24 stycznia 1981 roku, 
oTatmo Kliffe zamieszkałym we wsi Wilczęta, woje­
wodzino elbląskie Wzywa się spadkobierców, aby 

term n'e 6 miesięcy od daty ukezailia się niniej­
szego ogłoszenia zgło siTi się w Sadzie Rejonowym w 
Braniew ie i udov orinili nabycie spadku. gdyż w 
przeciwnym razie mogą być pominięci w postępowa­
niu o stwierdzenie nabycia spadku. K-903»

Kulpgium do Spraw Wykroczeń przy Naczr.niku 
Gminu Somonino orzeczeniem z dnia i3 pa/d; erm- 
ka 1981 r. wydanym w sprawie Nr rej. 73 81 uznało 
ob. Zygmunij Henniga winnym tego, że w dnu 
13. 8. 1981 r. jako dyrektor Oddziału Gminnej Społ 
dzielni ..Samopomoc Chłooska” w Somoninie ukry­
wał prz.ed nabywcami tak:e towary, jak: kawa. pa­
pierosy. cukierki i proszek do prania, a więc win­
nym popełnien;j czynu określonego w art. 135 ko 
deksu wykroc/eii.

Koleg.um za czyn ten ukaiało obwinionego kara 
grzywny w wysokości 5000 zł K-835J

Prawomocnym orzeczeniem Koleg.um do Spraw 
Wykroczeń przy Prezydencie Miasta Gdyni w c.dyn!, 
ob. Lucyna Wiśniewska, córka Zygmunta, ur. 10. V. 
1947 r.. zamieszkała Gdynia, ul. Starogardzka 10 12, 
ukarana została w dniu 15. X. 1981 r. karą zasadniczą 
5000 zł grzywny oraz karami dodatkowymi: poda­
nie oizeczenia do publicznej wiadomości w prasie 
lokalnej na koszt obwinionej za to, że w dniu 27. 
08 1981 r. w Gdyni jako ajentka kiosku „Ruchu” od­
mówiła spizedaży tygodników i ukryła przed naby- 
wcamł towary o łącznej wartości 871.80 zł oraz nic 
uwidoczniła wywieszek cenowych na sprzedaw3nvc.i 
towarach. K-85ń5

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium do Spraw Wy­
kroczeń przy Prezydencie Miasta w Gdyni, ob. Dariusz 
Chr wny, syn Edwarda, ur. 2. IX. 1960. zamieszkały 
Gdynia, ul. Boh. Starówki Warszawskiej 23 m. 29, 
ukarany został w dniu 29. IX. 1981 r. karą zasadni­
czą 5000 zł grzywny oraz karami dodatkowym po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości w pra­
sie lokalnej na koszt obwinionego za to, że w dniu 
30. VI. 1981 roku o godz. 15 *v Gdyni na Hali Tar 
gowej nabył ze stoiska Ijencyynego 5 paczek „Marl­
boro” w celu delszej odsprzedaży z zyskiem.

K-8561

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium do Spraw Wy­
kroczeń przy Prezydencie Miasta w Gdyni, ob. Anna 
Pawlaczyk, córka Stefana, ur. 25. II. 19^9, za­
mieszkała Gdynia, ul. Długa 16 ukarana została w 
dniu 15. X. 1981 r. kara zasadniczą 5000 zł griywny 
oi az karami dodatkowymi: podanie orzeczenia do
publiezrej wiadomości w prasie lokalnej na kos?1 
obwinionej za to. że w dniu 27 08 1981 r. w Gdyn-
jako kierownik sklepu spożywczego ukryła przed na 
bywcami artykuły spożywcze o łącznej wartos 
1717 zł K-85S:

Prawomocnym oizeczemem Kolegium do Spraw W' 
krocze*! przy Pre*' dencie Mnssta Gdyn w Cdyn. 
ob. Mieczysław Bresińskl, syn Henryka, ur. 4. IX. 
1923 r.. zamieszkały Gc.ansk-01iwa, ul. Grunwoldzk 
373 55 ukarany został w dniu 29. IX. 1981 r. kaia 
■ atadnic/ą 5000 zł giżywny oiaz karami dodatkowym 
pocan.e orzeczenia do publ cznej wiadomości 
,>ras e lokalnel na koszt obwinionego za to. że \. 
dniu 5 VIII. 1981 r. w Gdyni Jako kierownik sklepu 
nr 311 WSS . Npołem” ukrył przed nabyw cami de 
ficyiov.e towary o wałtości 6788.30 zł. tj. mydła t-j 
aletowe, proszek do piaii-a, płvn do mycia nar;vf

K-85’1

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium do Spraw W. 
kroczeń przy Prezydencie Miasta Gdyni w Cdyn.. 
ob. Urszula Sapor, eórka Karola, ul 1>1. IX. 194S r 
zamieszkała Gdynia, ul. Płk. Dabka 231 B 8 ukara1- 
została w dniu 18. IX 1981 r. karą zasadnicza 3500 
grzywny oraz karami dodatkowymi: podanie oize­
czenia do publicznej wiadomości w prasie lokalne- 
na koszt obwinionego za to, że w dniu 21. VUr 
1981 r. w Gdyn jako kierowniczka sklepu ukrył., 
przed nabywcami towar przeznaczony do sprzedaży 
o wartości 2767 zł K-856.'

KUPIĘ

Instytut Morski w Gdańsku 

ZATRUDNI ZARAZ

we własnym wydawnictwie 
0 maszynistki redakcyjne.

Warunki do omowlen a w Dziale Spraw Pra­
cowniczych — Gdańsk, Długi Targ 41/42, dok 12

K-10

KUPIĘ lub wypożyczę za 
wynagrodzeniem „Usługi 
gastronomiczne w hotelach 
orbisowskich”. Ewa Adamo 
"lcz, Gdańsk-Oliwa, Chło­

pska 43 m 4. G-32496

MOTORYZACYJNE

TRABANTA 601 sprzedam. 
Krzysztof Berowski.
Gdansk-Brzeźno, ul. Łozy 
52. G-li.

GDAŃSKA Stocznia Re- GDAŃSKA Stoczma Re- INSTYTUT Hydrotechnik 
montowa uniewjżłua agu- montowa unieważnia za- ki Politechniki -Odanskiej 
biona przepustkę _cowni gubioną przepustkę praco- unieważnia legitymację 
cza seria D nr onnr.2 (czer wniczą leria B nr 00014» tudencką nr 40610, wysta- 
™na) wystawiona^ na na- (niebieska) wystawioną na wioną na nazwisko Wal­

na z w is ko Władysław Łu- de mar Magda. G-3447S
czak, pracownik W-6-N.

zwisko Zdzisław Niburski 
piacownik W-5-Cz.
__________  G-3-> ł40

SYRENĘ-105 L, 197* — sprze­
dam. Gdańsk Toruńska 2A 
m 7. G-34570

AUDI 100. rok produkcji 
19.9 — spreedam. Gdańsk- 
z?spa. ul. eurzyńskieuo 12 
D/6. G-34528

STOCZNIA Północna im 
Bohaterów Westerplatte w 
Gdańsku un'ew.znu, ora

STOCZNIA Północna im. 
G 34.78 Boliaterów Westerplatte w

GDANSK A Stocznia Re- Gdańsku unieważnia prze 
montowa unieważnia zagu- pubtkę nr 1421.1, uprawnia- 
biona przepustkę pracowni jącą do wejscua na teren

pustkę nr 28. upraw lla- cza seria B nr 0003U (nie- stoczni na nazmsko Eliza
taca do W? .^>rza na ł^»nn h;?. _t___________ «y-___.

WARSZAWĘ górnozaworo- 
wa — tanio sprzedam. Kło- 
sowticz. Stara Wisła k. 
Tczewa. G-34504

POKROWIEC na Syrenę 
nowy oraz inne części. 
Gdynia. ul. Czerwonych 
Kosynierów 9 A/14. G- 344r8

FIATA 126d. 1979 rok — za 
mienie na Fiata I25p.. ro- 
czn k 1977-79. Janusz Cze­
kaj. Gdań-k-Oli«»», ul. Pia 
stowska 100 D/107 G-34-hO

POLONEZA. 1981 — zamie­
ni e na 2-3 letniego Fiata 

■> Iud --irzedam. Gd •” k 
Wiśina 17 2. G-34501

iaca do wejścia na ’ofen 
stoczni na na: w:sko tio 
muald Kubal ki 
______________ ________ G-3 H39
GDAŃSKA Stocznia Re­
montowa unieważnia zagu­
biona nrzepustke pracowni 
cza seria H nr 009i)14 (nie- 
biesKb) wyst 1 wioną 1 na­
zwisko F.ug iiu>/ Sieli -ki 
nracownik W-l-N.

bi.eska) wystawiana na na- Ys-zycka. G- -4494
zwisko Czesław Wałeka. -jJTTü zrun ,,, Tiorać vurnilr w c m r' WRA U U1U6WJU„18 bi-
3 ,«-? lic V-°I- OT-J4551 iet woinej jazdy P-030951/

GDAŃSKA Stocznia Re- 80- wydany na nazwisko 
montowa unieważnia zagu Barbara Mendyk.
biona przepustkę Dracownl______________________ _ G-t>7
cza seria E nr 000451 (czer- ZARZĄD Pc Gdynia
w, na) wystawiona na na- unieważnia przepustkę
zwitko lózef Łangowsi.i stałą na te*en' pert u i 
p i row iik W-9-C. G-109 statui nr 5699, wy o.a wioną

GDAŃSKA Stoc/nia Pt'- 
montow., un:evraints. 
bjona przenu^tke uracoyr.'. 
cza °eria A nr 000431 fi-fi- 
wona) wvst- wian’a r n.i- 
r.wisko Fur '-liir z Ki wal- 
czuk Dracownik W-5-C<

G-3--J >6

G-J4H8 GDAŃSKA Stocznia Re­
montowa unieważnia zagu­
biona przenustke pracowni

na nazwisko Marian Ku- 
doń, piwcownik ZPG.

G-3 4-132

GDAŃSKA Stocznia 
montowa uniewaći a

' u i

CITROENA zam.enie na 
Wołgę. Poloneza U:b sor’©- 
dam. Trąbki Wielkie 15. 
_________ G-54559

STLNIK Diesel. Lard-Ro- 
vcr lub inny gazik — ku­
nie. Gdańsk, ul Pin' a 
79/80 m 6. G-3-!?’4

r OKAr F

biona nr/enustke 
cz;i ; 1 h ni 000'T4 (nie­
bieska) w.vstnvf r> na na- 
zwiskn Wpictsc! M'.ovr, > 
pracownik' TA-N.

cza seria C nr 000295 (nie- GDAŃSKA Stocznia Re- 
biesi a) wystawiona na na- montowa unieważnia zagu 
zwis :o Janusz Hornik. i>ra bioną przepustkę pzacow- 
cownik W-11-N niczą seria E nr C00v53
_________________ G-114 (ccerwona) wystawioną na
GDAŃSKA Stoczni. Re- W-°9-0^0-9^90

Re- montowa unieważnia zagu- —-z.. K_____w 9 l. u-matt
gu- biona przcDUslite pracowni GDAŃLKA Stocznia Hc-

ni cza seria *. nr 000324 (nie- montowa unieważnia za. 1
»wieii-n' »TlTlw'\o0nia *?a- na~ bion^ przepustkę praco w- 
z »ko Mai«_k Wyskociii, pra niczą seria E nr 900128
cewnik W-l-N. (niebieska) wystawioną 

£łl2? na nazwisko Kazimier;

M? ODZT (nczek'-iacy dziec­
ko) noszukują mieszk-ria 
Płatne miestecznie St^gi 
u' Siry w kiego 18 k’ R 
ru 1 G-3,’287
M \t ŻKSSTWO z 2Jet-’.5nf 

m (C7łor'ko-v;e
so< M '’'•ńj coymivuj« po. 
koju "a’chetiv'ej nie u. 
mi’b'ow’:. nego z użyv/aino- 
śc a k*i hni. ra tras1” k0- 
w-r-Wejherc-wo Wiado. 
mość: iGdańak.prun ,
Przyjemna 2 A 10 G.53

GjDANSKA Pt 
montowa uni. ^u-
b on,: uiz, u . icow.nl
cza s-^ria ’ nr 0001 13
w tn ) v’v iw p;, ,-
/w -ko T-i'1eis C o' m-ei.
_er»'-,'i.vri'-: 7 G-r«
GDANSK'. tg eT-
mon'owa un w 
hion nrzenu* 
cza sgria F nr 1 
v/on?.) wvst wic 
zvvi-ko Ar? i 1 

■•-rw-ił W-5.

I-
)?OW! j 

»23 (i

GD\N KA 
montowa un v 

10na ->• zen - 
cs 1 seria A 1 - im 
Wl \ ■ ) wi-i

o Krzi 1 
nrac vf kw

BRZEŻNO. M-4. X p etro - 
zam:en!ę na wiek sze lub
równorzędne. Ul Km:i: 
Plater 22/84. G-34187

M-2. własnościowy te’efi 
P-7v lorze i 2 ocknie, ku 
chn'.a. strre bu ow"1 :ctv.

o,:\va — 7 rre 
!a M-3 wł^snn cmvsi z te 

'efowiem \v; q-;
w, ul D1' M' aup 7 v 

G-?4S«r>

GDANSK\
'• OuA Ur
bioĘ u 
- za P,
vvr„ j i
w ko -1 '•

swiiT ( 
i-n.i na

>11 V
G-r

G~; H34 GDAŃSKA Stocznia Ke- Lati pracownik Z-2.
. montowa unieważnia zagu- ________________________ 34478
u_ biona przepustkę pracowni DZIEKANAT Wydziału 

" Vva »eria F nr 000260 (czer- Elektroniki PG lUiiewe.ć,- 
w. na) wystawiona na na- nia zgutioną legitymację 
zw } 1 Mirosław Urbański, studencką nr 37888,' wysta 
orccownik W-3-Cz. wioną na nazwisko An-
____________________ G-94 drzej Tobolski.______ G-34477
GDAŃSKA Stocznia Re- STOCZNIA Fółnocna im 
montowa unieważnia mgu Bohaterów Westerplatte w 
biona przepustkę pracowni Gdańsku unieważnia prze­
cz., eria E nr 000445 (czer- uustkę nr 3985'.. uprawnia- 
w* mej wystawiona na na- iaca do wejścia na teren 
zv o D-miel Konkel. pra stoczni, na nazwisko Ka^i-
£ _ *ik W-3,______________ G-92 mierz Jurczyk. G-16
Z \RZĄD Portu Gdańsk u- GDAŃSKA Stocznia Re­
nie w żnia zagubiona ur ze- montowa unieważnia za- 
r ustkę portowa nr ’751ś wy gubioną przepustkę praco- 
stawiona na nazwisko Wli» wuiczę seria F nr 000449 
dzimierz Bieńkowski. (niebieska) wystawioną na

G-90 nazwisko Tom yiz Jobdi,
--------------- —------------------------ pracownik TPD-C.

STOCZNIA Północne im. G-344C5
- Boha .erow Westerpiatte w ZARZĄD ¥^xü Gdańs.: 
., ^ftrUon?«aŻnla Drz*‘ unieważnia .«gubioną prz: 

' ? ■ 8« umawma- pm.kę portową nr 3048,
do wesela na teien wystawioną na na wi ik

W i-C 
< '4411

'0,rc/uk!la nazWiSko ^ Zdzisław Wasüewsta-
G-34467

C7T
■7 . 1
OV. ’
Pije

GD ANSKA Stocznia Re- ZARZĄD Portu Gdańsk 
montowa unieważnia zagu unieważnia zagubioną prze 
bioną przepustkę pracowni puetkę portową nr «095, 
czą ~eria K nr 0u0263 wystawioną na nrzwisko 

■z rwona) wystawioną na K rz;ra; ot Łaba-n. G-34469 
’ ^ Kiełkuck:, STOCZNIA 'północna im.
”i acot nik TP-C. G-L4493 Bohaterów Westerplatte w

. OCZ \'IA Północna im Gdańsku unieważni« prze 
pustkę nr 21330, upr—wnia

>ry SZKAjf TE f O 50 m y 
— 'Up:ę. S'-pot 25 M c 
84 53 C--34T ’

TCZEW. m:esz’ anie w'«*- 
ości owe. 4 nokojp. wv 

dv n?vód — 7 swiorip
2-Doko’owe. st -p lub nn_ 
we be lowrrct’.i — Tcz^ 
Tczqv/. B?łdow: a »?.
(10-16) G.34-0*

POKO-i nie umev’ w?nv 
kuchni —

m firm samotnet nen'. no 
wv Po * ul WYz\vo-V>n 
31 AT G.3453-

• ) \ 
int 
•io.na 

cza

yresterplatte w jącą do wejścia na teren 
‘u Un,1T-Ya7nia T>r?e* stoczni na nazwisko To-

nr 2 454 uniawnia masz Nowakowski.
C nj 0i|04 (C7P’

r- ’W o i
G :‘0£n\Wfiild pracownik W- 

17-C’ r;-'

wejścia na teren 
i. na nazwisko Jerzy 

iocki.
G-3i558

ZARZĄD P >rtu Cdańsk 
G 64 unieważnia zagubioną prze

---------------------------- pustkę portową nr 16205,
■■Zł”1':. ' KAT Wydziału Bu wystawioną na nazwisko

GDAŃSKA Si'll- ia 
’ •»• un i .<

•łona niTK'uus' k» n- 
'■’■a seria F n- 0004S1 (r 

) v-v -t w:i i ii i

-•vv Maszyn Politechniki 
'kiei unieważnia zagu

Zbigniew Grabowski
G-J4472

Ier.itvmocje nr 30991/ GDAŃSKA Stoczmu Re, 
M. ra nazwisko Andrze montowa unieważnia za- 

P y. lukicwicz. zam Gdansk gubioną przepustkę pracow
—eszcz. ul. Jesionowa niczą nr 00897

"PN-c G

pOKÖJ 1 kuchnia do wvns 
;ecia. Radunica 18 przv 
św. Wricip--hu (dC’tVd n. 
tobusem 11«) G-34515

OBCOKRAJOWIEC do ru 
kuie samodzrelnrgo m‘es 
kania na tracie Sonot 
Gdańsk. Wiadomość-
Wrzesrcz. Trauguta lis 
DS 1, pokój 411. G.34466

M-4 7 mienie na M-2 M-3
Math - - •. G iań .Zr -dj 
ul. P:h tów 14 A 16. wia. 
domeść do 19. G-34450

\P7. A n Perlu Gd isk u- 
żni- ubit.n j 13- -c

W»t| owa v r 1515 
■ i-'W'inm na nnzw 

Tc:z\ K - wski.
G-M.S'-"

“3 12 81 r fi biono złota 
«ihn c.-ke ( . rc niii

i) nnricz j b'enia zaku- 
iw tna t Z -śn i —

’•*'r es’C’ Uczciwego zna-
r orosre o zwrot zi \W 

•' ®- odzeniem n^d ?,dr-c-: 
Oarip. Zakrzewska

'ii ck-7-icpa ul I.c- -ffli’ii 
cb 3-10. G-34.

__________________________ —_? (czerwona) wysta.ńona na
POLSKA Żegluga Bałtycka nazwisko Julian Świst, 
unieważnia przepustkę nr pracow-ük W-12. G-34473

GDAŃSKA Stoczi ia Re­
montowa unieważnia za­
gubioną przepustkę pra­
cowniczą seria B nr 
000707 (niebieska) wysta- 

r i' nazwiśkoTeokadia^Mcr wionj* nazwUko Kazi-

031. upov’aznłająca do wstę 
:: na teren Bazy Promo- 
”i w Gdańsku oraz prze- 

nustke nr 002292. upoważ­
nia iaca do wstępu na te- 

nortu Gdańsk, wydane

k’c-wicz. G-59
r t-i .5 "ECHNIKA pdańBkł 

• 1 nslvtut Okietovry unie­
ważnia legitymację stu­
dencka nr 41491. na nazwi- 
ko Leszek Cichorek,

mierz Kraśnicki 
nik W-9.

pracow-
G-34474

GDAŃSKA Stocznia Re­
montowa unieważnia za­
gubioną przepustkę praco­
wniczą seria A nr 000366 

G-56 (niebieska) wystawiona na 
nazwisko Andrzej Easiak,

DZIEKANAT Wynziału pracownik W-3-N 
Administracyjnego WSM w G-344B2
Gdyni unieważnia iegityma <-Tnf,7W1._____________rcję studencką nr 134 (E, na STOCZNIA Północna im 
nazwisko Ba Alassane bohaterów Westerplatte w 

G-34529 GdŁ.iuku unieważnia prze­
pustkę nr i984l, uprawnia- 

GDANSKA Stocznia Re- jącą do wejścia na terenTT A» -ZEŃSTWO 7 dz ec- 
klem cTn'e noszulkuje 
1 modzm'neeo T-1 Tub 
ArI-2. Elżbieta Gromadz­
ka. Gdańgk-Orunia. ul. Kn 
rałowa 3/8. G-34574

WŁASNOŚCIOWE M-4
(47 m kw ) zamienię na 
dwa mniejsze lub jedno 
M-2 w OIiw:e. Oliwa. Lu- 
mumby 28 A/10. G-34576

GDAŃSKA Stoc iia Re­
mont ’Ta unieważnia zagu- 
? -ona < r" c wni
cza =e: i: K rr 000180 (nie-
hiesłra) wv,i .wioną ra na- 
7\v: : o V - ‘ -.-z Smrek, nr 1
i-nwniv N v G-98 montowa unieważnia -ta- stoczni, na nazwisko Ma-

Sally.

ofeiÄK aWaT wvr!a u p- gut>i°n^ przepustkę praco- rian jarząbkiewicz.
‘ wniczą seria E nr 05039 G-34575

nnazwiskoa) KazimfeTz^Res^- STOCZNIA Północna im. 
nazwisko Kazimierz Resz Bohaterów Westerplatte w

konomiki Trees Łu TJn’- 
wersvtetu C ń i:e2.o unio 
ważnia skra.dz ona ło° łv- 
macłe stude ” -a n- >1- 
r'7-S!)-Ri. »»”••' na nu na­
zw' ko Gr vna W ’ isz GDAŃSKA Stocznia

montowa unieważnia za- stoczni. 
______________________ gubioną przepustkę

ka, pracownik Z-l-C.
G-34497

SAMOTNY, lat 60. poszu. 
kuje samodzielnego pokoju 
w sta?-ym budownictw se 
przy kolejce So-pot.GdarŁk 
Płatne m.esięrznie. Oitniń- 
ski Gdańsk. Marynarki 
Polskiej 187. RKS ..Stocz- 
niow ec *. G.34548

POSZUKUJĘ lokalu na ga 
bmet lekarski. Gdańsk. 
Kocu-rki 1 a m 17 G-Ł4557

PRACA

MĘŻCZYZNĘ do pracy 
(kurnik) przyjmę. Chwasz- 
czyno. Czarne Błota 28.

G-20

BEZDZIETNE małżeństwo 
do pracy na fermie kur — 
p lnie potrzebne. Mieszka­
nie zapewinone. Marianina 
Jankowska, wieś Boja.no. 
84.207 Ko’eczikowo (dojazd 
autobusem PKS z Gdyni).

G_39

ZAKŁAD insta-lacji sanitar 
nych przyjmie do pracy 
w charakterze spawaczy- 
hydraul'iikovv, na stałe, na 
dobrych warunkach. Jan 
Tychonowski, Gdansk, ul. 
Grobla Angielska 12 B 
m 1«. G-54521

ZATRUDNIĘ młode ren­
cistki Oo pracy w szkla-ini 
na 1/2 etatu Inz Marek 
Zachciał, Gdańsk. Jedności 
Robotniczej 383. G. 34556

pra-
ZARZAD Portu Gdansk u- cowniczą seria R nr 

i “w żnia z ibiona ze- (,(j040ü (niebieska) wysta-

Gdańsku unieważnia prze 
pustkę nr 5693, uprawruaja 

Re- cą do wejścia na teren 
na nazwisko Ry­

szard Kaźmierkiewicz.
G-l

the portowa 
wystawiona nit 
Edward Bylina.

ZGUBIONO pieczątkę le­
karską: lek. med.. Lechnr 7 9. Wieną na nazwisko Wies- _____ _____ ___ _____

n. w --ko law Michałek, pracownik Stachurski Gdańsk, Jasko
_______________ ś1'34: *6 wa Dolina 18 B 10, nr rej.

G-34537 ci____ „„ 5444. G-34549GDAŃSKA Stocznia Re-
ZARZĄD Portu Gdansk u- montowa unieważnia zagu GDAŃSKA Stocznia Re- 
nieważnia zagubiona prze- bioną przepustkę pracow- montowa unieważnia za­
pust ke portowa nr C" '3. wy niczą seria E nr 000683 gubioną przepustkę pra- 
siawiona na nazwisko Gra- (czeiwona) wystawioną na cowniczą seria B nr
7»na v.’ejda._________G- 14J42 nazwisko Ryszard Baran- 000*03 (niebieska) wystawio
GDAŃSKA Stocznia Re- s5vi» pracownik TP-Cz. r<l na nazwisko Henryk
montowa unieważnia zafiu- W-244 Szumicki, pracownik W-8

-N. G-34552
, .    ..   Wydziału

cie-ca) wystawiona na na- Gaansku unieważnia prze BiNoZ Uniwersytetu Gdau 
zw ko Stanjsłr-w Gorno- pusikę nr 000382, uprawnia skiego uniew*ażrla zagub' 1 
wicz. Dracownik W-. -N. _ .freą do wejścia na te^en ua legitymację studen ka
__________ G-j4541 stoczni, na nazwisko Ha- na nazwisko Hanna Letvan

lina Babczenko.

biona przepustkę pracowni STOCZNIA Północna im. 
c;a seria A nr 000398 (nie- Bohaterów Westerplatte w DZIEKANAT 
bieska) wystawiona na na- rinamir 1 uniPU/OTnia nrrA RiNn7. ITniwi

GDAŃSKA Stocznia Re­
montowa unieważnia

G-3C510 riowska. G-OuO.57
GDAŃSKA Stocznia Re- 

biona prze łustkę praco .vni montowa unieważnia za- 
cza seria D nr 000325 /nie- gubioną przepustkę pra- 
bieska) wystawiona na na- cowniczą -eria B nr 000792 
zwisko Władykław 0 uano (niebieska; wystawioną na 
wski. pracownik W-T5-N. nazwisko Marian Nowacki, 

G-3łr>43 pracownik W-9-N. G-345C:

GDAŃSKA Stocznia Re­
montowa. unieważnia zagu 
biona przepustkę pracowni 
cza seria D nr 000719 (nie­
bieska) wystawiona na na­
zwisko Wolclech Cefr--}- 
pracownik Z-l-N. G-09049
ZARZĄD Portu Gdańsk u- 

Wydziału nieważnia zagubiona irze- 
pustke portowa nr 2112 v?sZiemi

GDAŃSKA Stocznia T-.e- DZIEKANAT
montowa unieważnia /.gu- Biologii i Nauk
bion«. przenu-tke m ■ ni Uniwersytetu Gdańskiego 'tswiona na nazwisko Sta
eza seria H nr 00046- (;ne- unieważnia zgubiona legi- nisław Niewiadomski,
biewka) wystawiona i na- tymację studencką nr
zwisko Jan Kihmnik.. ma 3.512 (BiNoZ) 80. na naz-
cownik h P-N______ wisko Natalia Krok.
ZARZĄD Portu GdsAsk u- G-345I2

G-0004‘

NAUKA

nieważnia zagubiona 
DUfitke portowa nr U84 1. GDAŃSKA 
wystawiona na
Dariusz Wesołows

Stocznia Re MATEMATYKA, chemia — 
zwi to montowa unieważnia zagu korepetycje. Gdańsk- More-

. ZTFKANAT Wvdhalu E- 
leiitryeznego Polite« hn ki nazwisko 
Gd i-iki^« inicw in.- l<> 
ty macie s|ig! - k,i in.ie 
nr alb. 3 '«6 wv

bioną przepustkę pracow­
ali8 niczą seria G nr 000526 

niebieska) wystawioną na 
Jan Syldatk, 

pracownik W-4. G-34484

na, ul. Burgaska 9 .D'* 10.
G-34106

ROZNh

.......................................................... STOCZNIA Północna im. PRZEPRCJW ADZKI. Wrze-
i7w.-ko ‘.tu.tenta D Bohaterów Westerplatte w szcz> Falista 10 , G-34293

Kobała.
ZGUBY

Gdańsku uniewazr ia prze-

AUTOMATY i bilardj’ do 
gier zręcznosciow-ych.
Gdańsk. Piastowska 90 ..B” 
52. po 20. G-34532

PAPĘ. Baj. Gdynia Mazur­
ska 141 m 1. G-34532
KWIACIARNIĘ pilnie. So- 
pot, 23 Marca 04 m 53.

G-31539

WÓZEK spacerowy s bud­
ką. Oliwa, Obrońców Wy­
brzeża 6 B m 32. G-34513

SPRZbDAM

RADMOR, gramofon Da. 
n!e?. Gdynia. Czołg.stów 
32«. S. 12801

KAŻDĄ ilość sz.cz/pioru z 
cebulą Gdańfk, Ogarna 
11/12 m 3. G-33948

KOMPLET wypoezjNikowy 
..Radoaław" Oliwa. ul. 
Pomorsua 22 C 20. G-34363

GDAŃSKA Stocznia lii- 
n.omowa unieważnia zagi’ 

ona nrztp- *Uce n.acow .1 
czą seria C n G 000856 (n;^>- 
Oievka) wystawiona na na- 
i Ausko Zygmunt Tomasze- 
w;ki. pracownik W-7-N.

__________ 6-00036
UCZCIWEGO kie-owcę Mei 
cedesa. k<or/ 2. 01. 82 oko­
ło godz. 18 zabrał pasaż“- 
mw z ul. Kołobrzeskie] i 
viczł do dworca w Oliwie 
— prosię o zwrot torby, 
która została w bagażniku. 
Maria Rvbai«-zyk. Gdańsk 
Kołobrzeska 50 Mjtil.

G-27

GDAŃSKA Stocznia Remon 
Iowa unieważnia zagubio­
na przeoui tkę pracowni­
czą seria B nr 000998 (cze. 
wona) wystawiona na na­
zwisko Stanisław Flaks, 
Dracownik W-17 ca.

G-34444

STOCZNIA Północna im 
B żhaterow Westerplatte w 
Gdańsku unieważnia pize- 
pustkę nr 7754, uprawnia- 
laca do w-e Scia na teren 
stoczni, na nazwisko Ma­
rian Niżvgorocki.

G-J4443

GDAŃSKA Stocznia Re­
montowa unieważnia zagu­
biona przeostke pracown 
cza seria D nr 000231 (cze - 
wona) wystawiona na na­
zwisko Krystyna Grzywacz, 
pracownik W-5-C

G-34441

G-00029 pustkę nr 10081 uprawnia GARAŻ wynajmę, najchęt-
------------------------------.-------je ą tio wejścia na teren nlf*1 w okolicy Przymorze.
ZARZAD Po-tu Gd.iń-k n- stoczni, na nazwisko Je- Wiadomość: Przymorze, ul. 
nieważnia z ihici a rzy Lipiński. G-34520 Rokossowskiego 7 A m 42.
pustkę portowa ni 1 ■ ---------- -------------------------------- G-3437U
wystawiona r.ti w- POLITECHNIKA Gdań--------------------------------------
Valdemar Urban. ska Wydział Elektroniki BEZBOLESNE przekłuwa-

__  __ O-00 12 unieważnia legitymację nie uhZU■ Gabinet k ósme ty
TOCZNIA Fołnocna iiń studencką nr 39744,Et, wy- ^y; Gdynla' Swiętojań- 

Bohaterów Westerplatte w stawioną na nazwisko Ce- SKa 0-IZI66
Gdańsku unieważnia prze- żary Glonek. G-34518
pustkę nr 576-i uprawmają- POMIESZCZENIE usługowe 

Zakład 30 m kw. na Zaspie odstą-

Strahl.

cą do wejścia na teren to- WPK Gdańsk ....... . . . - ...
czni na nazwisko Jan Tramwajowy unieważnia za Pl5 ,ł:arn'®nt^ na mniejsze

gubiony bilet wolnej Jaz- Gdansk-Wrzeszcz, Bos.omol
dy „R” 6879 78. na ńazwis Ł‘a 3 ”B” m 2_______G-34594

WOJEWÓDZKI Urząd Te- ko Teresa Woinik. G-34517 DNIA 24. 12. 81 r. zaginał
iekomumkaci w Gdańsku, 
unieważnia zagubiona '■ “ % '■ 
tvmacie ■7łużbowa nr >1 
wystawiona na 
Elżbieta Kreita.

pies owczarek alzacki, ucz- 
STOCZNIA Północna im. rwy znalazca proszony o
B. Westerplatte w Gdar- odprowadzenie z. wynagro 

nazwisko sku umeważnia przepusttce dteniem. F. Wąsowicz 
nr 14443 uprawniającą do Gdańsk-Zaspa, Burzyńskie-

G-1 ‘054 weiŚL ia na teren stoczni go 12 m. 1. G-34557
--------------------------------------------- na nazwisko Barbara Za- akava « iń —TTErr—rf„
STOCZNIA Północna in: rebska.Bohaterów Westerplatte w G-00048 Cassetdeck. Sharpa Dii-
Gdansku unieważnia przepu GDAŃSKA Stocrnia biecaset lub zdecydowanie
sike ir 204->0 uprawniaiaca L,UAN!shA Stocania Pkupię. Wiadomość: Nowydo ̂ vehicia na tere^toczm P?on‘owa uniew,aznia zagu Port, uL Maryna’ki Pol i-
n° 71 no”- blOTią przepustkę pracow klej 6 m 1. G-34499
na nazwisKo \ianu niczą seria B nr 000372 -----------------
liński. (czerwona) wystawiona na *?.. rV, .2^)n.)ł

nazwisko Marian Borkow- u •oiui.Łmn ruimiuna im _kl . sKiej czarny pudel średni
Bohaterów Westerplatte w ■ Pracowmk Z 2-Cz (suka) z zieloną on-ożą. Od
Gdańsku unieważnia przepu-----------------------------------o-awa prowadzić za wyns grodze-

LICEUM Medyczne w Gdy- niem. Gdynia, ul. Górna 2i
G-34486

STOCZNIA Północna

przepu
stkę, nr 21357 uprawniającą
do welscia na teren -toczni ni unieważnia legitymacje m. 11.
na nazwisko Stefan Krain- służbowa, wydana na n»- żamTFFjtF „zwi-ko Lucvna Flatt. fAM^NiĘ Grundig na Da

r-34Vłfi ^i5*a_deck na gwarancji. 
G M 36 Gdańsk ul. Dobra 1 A kl e

14 (kołoSTOCZNIA Północna . ... GDAŃSKA Stocznia Re-
Bohaterów tvesterplatte w montowa unieważnia za- ________- __________ G-34514
Gdańsku unieważnia przepu gubioną przepustkę pra- KUPNO sprzedaż łnstrume 
stkę r.r 20760 prawmającą cowniczą seria G nr ntów muzycznych; aparatu 
do wejścia na teren stoczni 000860 (czerwona) wystawio ry krajowej i zap-, licz­
na n w „ o Czesław Ma- ia na nazwdsko Czesław nej prowadzi sklep przy 
cieikowski. Radzikowski, pramwrńk ul. Piaskowej 9 A w Oru-

G-.)'t'Gi ESB-C. G-34481 ni. G-34'j2



O gdańskiej „Fali” z ' Program radiowy
* Nowe moaele wzornicze * Wysokie
Zifrga 7aktaidćw Prsccny> wartość na 391 ntfn rl »ostał

«hi Dxicwiaraddjeso JFał»" we- 
mcM w rewy rok w cptami- 
itycaiych nastrojach. Ponad 
*00-osobowa załoga, s której 
99 proc. «tanowi ą kotlety, ma 
powody do zadowolenia. Jako 
*e uL egły rok wbrew icw- 
Äeehr.ym trudnościom nale­
gał xe ws~E3h miar do uda­
nych. W 1981 r. „Fala” wy­
produkowała 3 070 tys. sztuk 
wyrobów dziewiarskich, co o- 
anacza, że wcześniej założony 
plar wylconany został w 116 
proc. Również ped względeii 
wartości wyprodukowanych 
artykułów pla.i określający te

Kolejorze
zrobili porządek

Tydzień temu w notatce pt. 
„Na blekier z punktualnością” 
pisaliśmy m. in. o obskurnie 
wyglądających płytach mar­
murowych, którymi wyłożone 
sa ściany dworca głównego 
PKP w Gdańsku. Krytyka ta 
spowodowała, że kolejarze — 
wykorzystując ocieplenie — 
doprowadzili do właściwego 
stanu wygląd reprezentacyjne 
go dworca w Gdańsku. Zeskro 
bano i zmyto ślady po plaka­
tach i różnego rodzaju ogło­
szeniach, które — każdy kto 
chciał — przyklejał gdzie tyl­
ko mógł. aczkolwiek temu ce­
lowi służą specjalne tablice.

Przy okazji inna uwaga. 
Pierwszy podmuch zimy już 
mieliśmy na Wybrzeżu. Głó­
wne wejścia, a także dojścia 
na perony były odśnieżone 
chociaż miejscami występowa­
ła skorupa lodowa. „Zapom­
niano” jednak o otoczeniu 
dworca, a przynajmniej o ca­
łym ciągu chodnika, po któ- 
rvrr> chodzą piesi, jak np. w 
kierunku postoju taksówek, 
gdzie nie oczyszczono chodni­
ka i z chwilą stopnienia śnie­
gu, trzeba było brnąć po ko­
stki w błotnistej mazi.

Zima jeszcze nie jeden raz 
da sią nam we znaki. Do orze 
by więc było. aby kolejarze 
dbali o otoczenie całej swej 
dworcowej posesji. Uwaga ta 
dotyczy także płatnego parkin 
gu dla samochodóy/ osobo­
wych. W tym przypadku o je­
go stan wcale nie dba ten. 
Mo pobiera opłaty za postój. 
A jest nim Międzywojewódz­
ka Usługowa Spółdzielnia In­
walidów. Skoro bierze za coś 
pieniądze, powinna przynaj­
mniej uprzątnąć śnieg z pla­
cu, jeśli już nie pilnuje samo­
chodów.

M.P. -

przekroccKny, bowiem wyro­
by, ktVre opjścły w ubieg­
łym roku Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego „Fala”, osiąg­
nęły wartość prmad 448 min 
złotych

Srłafroki, wdzianika i inne 
wyroby spod znaku „Fali” de­

brze są zna/re nie tylk; na 
krajowym rynku. Cieszą się 
one popularnością rórwueż w 
Anglii, Holandii. USA. Kana­
dzie czy Finlandii, bowiem 
na te właśnie rynki „Fala” od 
lat eksportuje swoje wyroby. 
Również i. w minionym roku 
2 240 tys. sztuk wyrobów dzie 
wiarckieh trafiło z Gdańska 
do zagranicznych klientów 
Niemiła w tym zapłnge dąże­
nia do ciągłego urozmaica nią 
asortymentu produkowanych 
wyrobów, wprowadzania no­
wych rozwiązań wzorcowych 
W samym tylko styczniu br. 
„Fala” wp rowadzi na rynek 
15 nowych wzorów, co nie­
wątpliwie wpłynie na uatrak­
cyjnienie i wzbogacenie ofe- 
TO wanych naszym klientom 
w>3 obów.

Tak więc i o obecnym. 
1982 r. myśli się w „Fali” z

Wydawanie
kart zaopatrzenia

Wydział Handlu i Usług U- 
rzędu Miejskiego w Gdańsku 
informuje, że karty zaopatrze­
nia na styczeń br. wydawa­
ne będą do dnia 20 bm. w bu­
dynku przy ul. Kalinowskie­
go od poniedziałku do piątku 
w godzinach :7—17, w soboty 
w godzinach: 7—13.

tempo produkcji
optymkmem. Dobrze układa­
jąca się współpraca z PKS. 
który zapewnia transport, po­
siadane zapasy sunr.voów, jak 
również i energii pozwolą na 
rytmiczną i eiektywną pracę. 
Osiągane wyniki przychodzą 
nie bez trudu, jako że kłopo­
tów w codziennej pracy nie

braku ie, jednakie jak widać 
na przykładzie Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego „Fa 
la” — skutecznie udaje się je 
przezwyciężać. Nie bez zna­
czenia jest także pełne zrozu­
mienie ze strony załogi po- 
urzeb naszego rynku i świa­
domość, że na wyroby przez 
nią produkowane czekają nie 
tylko mieszkańcy Gdańska.

Od wielu lat na wsi gdań­
skiej (m. ir.. przy współudzla 
le „Głosu Wybrzeża”) prowa 
dzony jest radlcwo - praso­
wy konkurs gastronomiczny 
W ub. roku przebiegał on pod 
hasłem: „Podnosimy poziom
ogólnej kultury gasii onomii 
wiejskiej i świadczonych 
usług”.

Spośród 162 zakładów ga­
stronomicznych spod szyldu 
„Samopomoc Chłopska”, w 
poszczególnych grupach dwa 
pierwsze miejsca zajęły zało 
gi: restauracji „Costerina** w 
Kościerzynie i baru „Leśne 
Echo” w Fogórzu k. Gdyni.

„Costerina” po raz wtóry 
znalazła się w czołówce wo­
jewódzkiej. Palmę pierwszeń­
stwa zawdzięcza potrawom 
kuchni regionalnej, ładnemu 
wystrojowi lokalu, a także 
uprzejmej obsłud ze kelner­
skiej.

ŚRODA
fjOO — Wiooomości, 5.10 Z+e 

lor* studio — poronr.j roomo co 
ści rołnkzs, 5 30 Mtcyfca ludo­
wo, 6.00 WodOłTKjici, 6.10 Mu 
łyko no dzień dobry, 6.20 Dbaj 
my o zdrów* — ©«rmostykc po 
ranrvq, 6.30 Skrót wiadomości, 
praefl.ąó prasy, 6.40 Muzyka na 
dzień dobry. 7.00 Dz.enn.k po­
ranny, V-30 P. zeglqd pre sy, 8.00 
Komun kot er ergecyczoy, w odo 
mości oroiz program oub icystyci 
ny „Obserwacje”, 8.30 Skrót wio 
domości, przegląd prasy, 8.45 
Żołnierski kwadrans, 9.00 WiOdo 
mości, 9.05 „O twórcy hymou 
robołnjcrego'' — a>ud. K. Ze­
browskiej, 9.25 — Pora,frezy mu 
ryczne, 10.00 Wiadomości, 10.05 
Album polskiej piosenki, 10.30 
Orkiestra PR j TV w Łodzi pod 
dyr. H. DeL,cha, 11.00 Wiadomo 
ści, 11.05 Koncert przed hejna­
łem — w stylu hiszpańskim, 
12.05 Dzennik poranny, 12.15 
Komunłknły, 12.20 Publicystycz­
ny pnzeglqd prosy, 12.35 Minie 
tiry muzyczne, 12.45 Rolniczy 
kwadrans, 13.00 Komunikat entr 
getyczny, wiadomości, 13.10 Żio 
serki komp ozyf or ów po iskic h, 
13.35 Kolejdoskop nauki — 
„W świecie zmysłów, — słuch" 
— aud. M. Kownackiej, 14.00 
Wiadomość , 14.05 „Dzeń w Pol 
see — co pisze prasa tereno­
wo", 14 25 Estrada mtodveh, 15 00 
Wiadomości, 15.10 Studio Mło 
dych — „Znaleźć w sob e tę 
iskrę” — aud. H. Liszewskiej,
16.00 W o domości 16.10 Muzy 
ko, 16.20 „Zbliżeira" magazyn 
publicystyczny opr. B. Gazdow­
ska, 16.50 Miizvka, 17.00 Dz;en 
nik i komunikoh/ 17.15 Kon red 
dtnfa — w knoinie operetki, 18.00 
W:adomości. 18.05 „Czcs reflek 
sji” proaram publicystyczny — 
H. Bratkowski. 18.30 Słynne uwer 
tury. 19.00 Dziennik wieezorr.v, 
19.40 Melod e filmowe, 20.00 
Wiadomości, 20.05 Magazyn pu 
hUcvstvkii Międzynarodowej, 20.30 
Z archrwum poiskleao jazzu,
21.00 Korrurikał eneraelyeiMy,

zbyt mało zużywa się w więk 
szóści domów, przynajmniej 
w naszym regionie.

Aktualnie „Costerina” wyda 
je każdego dnia po kiiKaset 
posiłków gorących, w tym 400 
zup regeneracyjnych dla za­
łóg ośmiu miejscowych przed 
siębierstw. Możliwości są 
oczywiście daleito większe. 
Wszystko jednak zależy od 
surowca, gdyż popyt, w tym 
także na znakomity garmai, 
tyłby zapewniony.

Dla gości dostępne są o- 
beonie sale na parterze. Pięt­
ro, gdzie majduje się m. in. 
kawiarnia, jest nieczynne. 
Nie ma bow^T^m nawet kawy, 
nie mówiąc a ciastach i tor-

Wśodomoicl, 21.05 Wiadomość- 
sportowe, 21.10 Wi»M< dzieła 
— w'elcy wyionc'wcy (z nagrań 
Połsł iej Orklesiry Komercłnej 
pod dyr Jerzego Maksymiuka), 
22.00 Wfodomości, 22.10 „Począa 
ki" — frag, wspomnień Alfreda 
Fidełścreykza, czyta Z. Habot, 
22.30 „Poeta i jego św-krt —- Ed 
w«»d Szymański", 22.00 Dzien­
ni:, 23.40 Melodie na dobrcncc.

Program nocny od godz. 0.00 
do 5.00 a w nim: muryka nocą 
oraz w'odom ości o godz. 0.01,
1.00, 2.00, 3.00, 4.00, „Żołnier­
ski kwadrans o god1’ 3.05.

Ponadto Polskie Rod.lo na fa­
lach krótkich o gocz. 1.00, 2.00,
5.00, 6.00 14.00 i 23.00 nedeje 
qodz inne orogrorr.y „Dla tych co 
na morzir1'-

TELEWIZJA
Środa

10.00 — Dziennik
16.40,— Program dnia
16.45 — Losowanie F,xpress 

Lotka i Małego Lotka
17.00 — Dziennik
17.30 — „Między nami jaskinio 

wcami” — film rysunkowy
17.55 — Życie na ziemi — 

„Wzór i modyfikacja” — 
film przyrodniczy

18.50 — Dobranoc oraz komu­
nikaty

19.05 — Mówi radio Wolna 
Europa — program publicy 
styczny

19.30 — Dziennik telewizyjny
20.15 — „Doktor Judyrn” (fil­

mowa adaptacja „Ludzi bez­
domnych” Stefana Żerom­
skiego). Reż.yseria: Włodzi­
mierz Haupe. Występują: 
Jan Englert, Anna Nehrebe­
cka, Henryk Bąk, Jerzy Ka- 
mas i inni.

21.50 — Dokąd zmierza Woj­
skowa Rada Ocalenia Naro­
dowego — program publi­
cystyczny

22.25 — Dziennik

tach własnego wypieku. W 
tym przypadku brakuje jaj, 
tłuszczów, kakao i innych do­
datków. Konsumenci muszą 
więc ograniczać się do...her- 
baty, albo napojów chłód zą- 
cycn.

Większego ruchu, a także 
wyższych obrotów, spodzie­
wać się można dopiero z 
chwilą, gdy ponownie znajdą 
się w sprzedaży wyroby mo­
nopolowe i piwo. To ostatnie 
— zdaniem personelu — już 
powinno podawać się przy­
najmniej do konsumpcji. Sko 
ro Jest w sprzedaży detalicz­
nej, to dlaczego nie może być 
w gastronomii.

M. PACHNIA

Ujęcie włamywaczy

Zofia Peszel pracownik działu przygotowania produkcji de 
monstrujc modne wdzianka dla dziewcząt.

Fot. Z. Kosycarz

(kol)

Specjały z „Costeriny"

W Jctźwiskach osunął się 
korpus drogi

Po powodzi w 1980 r. w 
miejscowości Jaźwiską na 
ciągu drogi państwowej G-155 
zauważono zjawisko osuwa­
nia się korpusu drogowego 
Do prac zabezpieczających 
natychmiast przystąpiła ekipa 
starogardzki ego Rejonu Drós 
Publicznych. Knkakrotnie — 
zjawisko to ma bowiem cha­
rakter postępujący — musia­
no prowadzić prace zabezpie­
czające i remonty korpusu 
drogi Na jakiś c*as zabiegi 
te wystarczały.

WYDAWCA: Gdańskie
Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa - Książka - 
Ruch”. Redaguje zespół po­
wołany spośród dziennika­
rzy „Głosu Wybrzeża", 
„Dziennika Bałtyckiego” I 
„Wieczoru Wybrzeża".

Druk: Prasowe Zakłady 
Graficzne w Gdańsku.

>Jam. 4 — A-4

Na początku stycznia br. — 
jak informuje imź. Grażyna 
Koszałka — stwierdzono, że 
na zagrożonym odcinku trze­
ba całkowicie wstrzymać rucn 
kołowy, a następnie poająć 
szeroko zakrojone prace Na­
leży m. In. wykonać skompli­
kowane roboty geologiczne, 
dla których aktualnie opraeo 
wuje się już dokumentację te­
chniczną. Termin jej wyko­
nania określony został na ko­
niec I kwartału br. Dopiero 
na teł podstawie specjalisty­
czne ekipy będą mogły przy­
stąpić do zabezpieczenia osu­
wiska i przywrócenia prze­
jezdności dróg.

A póki co, zamknięty ze­
stal ruch na ode Liku drogi 
G1A5 pomiędzy Tymawą a 
Aplinkami Objard z Nicponi 
do Opalenia odbywa się oiuec 
nie przaz miejscowości: Ty- 
mawa — Jelenica — Aplinki, 
Kierowry, którym wypadnie 
Jechać w te strony, powtfn.ri 
pamiętać o objeidmle, o czym 
takr- Informują odpowiednie 
tablice. M.P.

— Ozy obecnie w stanie 
wojennym w „Costerinie” 
można dobrze zjeść? — z 
pytamem tym zwróciliśmy 
się do kierowniczki zakładu 
Gizeli Kru powieś 1 szefowej 
kuchni Zofii Rekowrskiej.

— Staraliśmy się, 1 nadal 
to czynimy, aby każdy kto 
do nas wstąpi wyszedł zado­
wolony 1 syty. Wiadomo, że 
dostawy mięsa do gastronomii 
są ograniczone. Schabowego 
nie mieliśmy cd miesięcy. 
Nie oznacza to jednak, że me 
ma co jeść — stwierdza Z. 
Kru powieś. — Tyle tylko, ie 
personel kuchenny i kelne­
rzy muszą więcej się napra­
cować, w dodatku przy osią 
ganiu niższych obrotów, które 
wciąż są podstawowym mier­
nikiem naszej pracy. Ale ja ■ 
koś sobie radzimy i czekamy 
aż stół będzie obfitszy.

— Prawie każdego dnia po­
siadamy kilka potraw regio­
nalnych, które są naszą spec­
jalnością — dodaje Z. Reków 
ska. — Polecamy np. zawija 
nieć rybny. Jest to filet «ryby 
nadziewany grzybami i ima> 
żony w głębokim tłuszczu. 
Powodzeniem cieszą się leż 
naleśniki ą kurczaka guiles* 
jarmarczny, kotlet-kurak, a z 
zup — barszcz zabielony i 
żurek kaszubski Nie żałuje­
my też surówek, których

W drugi dzień świąt (26 gru 
dnia 19C1 roku) dyżurujący 
członek ORMO zauważył, że 
w okolicy miejscowego skle­
pu w Krzywym Kole gm. 
Pszczółki o godz. 3.00 w nocy 
kręcą się dwaj mężczyźni. Za­
intrygowany obecnością ludzi, 
mimo obowiązującej godziny 
milicyjnej, postanowi! spraw­
dzić jakie to sprawy przy wio 
dły ich w okolice sklepu. Po 
chwili problem ten zaczął się 
wyjaśniać. Krata zabezpie­
czająca wejście do sklepu by­
ła odsunięta, kłódki rozerwa­
ne, patentowy zamek w 
drzwiach wejściowych wyła­
many, a dwaj podejrzani oso­
bnicy zbiegli. Wobec ewident­
nego stwiei dzenia dokonam a 
włamania, do rutynowych 
działań przystąpiła wezwauia 
na miejsce zdarzenia grupa o- 
oeracyjno - dochoazentowa z 
Komisariatu MO w Prusrczu 
Gdańsktm. Zablokowano drogi 
dojazdowe 1 zabezpieczono 
ślady pozostawione przez wła 
mywaciy na miejscu perze- 
stąpetw*. Do poszukiwana 
sprawców użyto psa służbowe 
go. Alf idąc po gorącym 
śioćr o doprowadź'! funkcjo­
nariuszy do budenku mięsa ■ 
kalmeju w którym zatrzyma- 
>» dwóch podeji-zanych: 18-le 
tmiego Józefa DUŁAKA, bez 
stałego miejsca zatrudnienia i

r IT/Ka. dni ternu odwie- 
Ü’lk dziihśimy, znajdujący aią 

we Wrzeszczu sklep, w 
którym sprzedawana jest żyw 
ność dla najmłodszych dzieci. 
Wówczas kierowniczka „Bo­
do”, gdyż o tyirn sklepie mo­
wa nieDOtko‘ła się «ikłócemia- 
mi w dostawach towaru. Z(po 
wodu braku łączności, trudno 
było nawet przewidzieć, czy aa 
mówione mleko w proszku, 
soczki i .inne niemowlęce spe­
cjały dotrą z magazynów na 
czas

Miejscem, w którym rozdy­
sponowuje się towar jest biu­
ro handlu Wojewódzkiej Sp(ł 
dzielni Spożywców ,JSpołem”. 
To, co przydzieli się w tym 
ra ejssu. pow nno już trafić 
wpiost do oddziałów, a staun- 
iąid do sklepów całego woje­
wództwa, w tvm t( wnież do 
p:ęciu gdańskich placówek, 
prowadzących sprzedaż żywnoś 
ci niemowlęcej. We Wrzesz­
czu są to wsipcmniany sklep 
„Bobo” przy ul. Marchiew«:- 
k:ego i pla:6wka nr 291 przy 
ul. Wyspiańskiego. Podobne 
placówki znajdują się na Mo 
'•eniie — nr 309, na Stogach — 
nr 110 oraz przy ul, Rokocsow 
skiego na Przymorzt: — nr 
305.

działa sprzedaży 
w Odidz'a^e Handlu Artyikułć- 
mi Żywnoś ‘io-wymi ..Społem” 
p. Krystyna Jędrzejczak, chcia

łany, aby te wybrane fckleipy 
prowadziły wyłącznie £'prz< daż 
artykułów dla niemowląt. To 
pragniemei, jak na razie, po­
zostanie jednak w sferze ma­
rzeń, po iprostu dlatego, że do 
stawy z przemyciu są wciąż 
niewielkie. Władnie kończy się 
zapas tak cenionej przez mat­
ki niemowlaków I starszych 
dzieci „Humany”. Co iptawda 
nastęinua partia odżywki »raj

duje się już w magazynie, ale 
jak każde pożywienie d,la 
dzieci, pochodzące z importu, 
musi przejść badania san-epi- 
du. Trwa to czasem nawę»* i 
trzy tygodnie.

Pocieszające natom aat jest 
to, iż do magazynów^ a więc 
wkrótce i do sklepów dotrze 
w ramach planowych dostaw 
kilka tysięcy opakowań kiełku 
gryczano - ryżowego oraz 
„Btfoi'ko I” x Opolskich Zakła 
dów Spożywczych. Drugi w 
Polsce wielki producent odży 
wek dla niemowląt Zakłady 
Przemysłu Owoc >.vo-Warzyw­
niczego w Rzeszowie równ;eż 
w miiarę przyzwoicie realizu­
ją swoje zobowiązania. Swiad 
czy o tym nowa dostawa so­

ków JBcbo-Frjt” — maa> 
chwiowo - jabłkowego ora* 
banarowo - Jabłikowegr W su 
mie jest tego ok. 20 tys, butę 
lek, co pozwoli zachować w 
styczniu ciągłość sprzedaży, 
po J war inkiem, — jak do 
tej pory — jeden fcMer.it bę­
dzie otrzymyw ał nie więcej 
niż 10 sztuk.

—W tym r afcu nie jest więc 
talk ił« — koń nr moja toz-

mów czyiiy' — tym bardziej , że 
asortyment dla najmłodszych 
uzupełniamy pieczywem cu­
kierni czjm, słodyczami, ka­
szą maruną, mąką i kaszą ku 
kjrydzianą. Taikże przede 
’wszystkim do sklepów “pe- 
cjałistycznycn trafiają wyso­
ko gatunkowe dżemy, kompc. 
ty. importowane soki, miód. 
Zupełnie za to zabraödc «pe- 
cjalnych zupek, które niegdyś 
dostarczał Rreszćw.

W dziale zakupu najpierw 
dowiaduję się, że wszjstkie 
soki. aupk*. konserwy, które 
teraz, nik a ją * półek sklepo­
wych zawsze jeszcze tegj sa 
mogo dnia. niegdyś zalegały 
oółki i ma a-’nv. Wewrze: .- 
czańskicn „Delikatesach” robi

ło się publiczną degustację, 
alby zachęcić klientów do kup 
na. A d tafc część towaru ule 
gała przeterminowaniu. Teraz 
rynek wchłonie każlaą Mość!

To, co przewidziane jeivi w 
rozjdzieimi.ku, prawie w całoś 
cl bim i&zic, się w gdć liskich 
»klepach. Niewielfcie zaległoś­
ci prawdopodobnie trafią tam 
w styczniu. Ale rozdzielnik a 
zapotrzebowani* to drwię ®u-

pefcriie różne aprawyl Na parzy 
kład. zaasiiem t-pecjŁlistek ze 
Społem", 30 ton „Beloiku” ał 

bo 25 ton klenków — to w^cale 
nie byłoby ®b;ri dużo.

Jeszcze tu« zakońcacmc wizy 
ty w JSpołem” dowiaduję się, 
że właśnie przed fcUlkom* 
dniami otrzyaaaiiśmy % Wę­
gier ok. 20 ton przetworów z 
serii ^Bobo vHa”. Zanim jed 
natk pojawń.ą się w »Klepach, 
muszą, jak zresztą wszystkie 
towacy z importu, ipowejść ba 
daz.ia, dokonywane praezsan.- 
-epid. Jedzenie dla naimłoa- 
■zych musi być przecież naj­
wyższej jakości — nie tylko 
'.macane ń notvwne. ale rów’- 
n eż idealnie sterylne.

Wszystko dla niemowlaka

19-letn'ego Zbigihewa KO­
SZYKA również nie pracują 
Cego. Oanaleziono skradzione 
towary w postaci 15 kg kawy 
natuiałnej, cukierków i prósz 
ku do prania.

Prowadzać dalsze czynność, 
dochodzeniowe stwierdzono, 
że z zatrzymanymi współdzia­
łali 19-letni Andrzej KWEL- 
LA z Tczewa oraz brat Zbi­
gniewa KOSZYKA 27-letni 
Adam mieszkaniec Koźlin gir. 
Pszczółki.

Dalszy przebieg tej sprawy 
ma pocmak małej sensacji. O- 
kazało się. że zatrzymani deria 
łaląc o<l roku w zorganizowa­
nej grupie przestępczej doko­
nali kilkunastu włamań w po 
bh&kich miejscowościach w re 
ionie Pszczółek i Prusuczs 
Gdańsłdego. Jak dotychczas 
uaov’odniono lm 18 włamań 
do różnych obiektów a mia­
nowicie: 9 wian .aA do skle­
pów spożywczycn, 5 włamań 
óo kiofcKÓw i klubów „Ruchu” 
i 4 włamania do przedsię­
biorstw uspołecBnionych i 
szkół.

Szacuje się wstępnie, te łuD 
włamywaczy w posted róż­
nych te warów pochodzących 
z V radrleży wyniósł ok. 
326 006 złotych. Część ; fcradaAo 
nveh tcwŁrów odzyskano. Pro 
kurator rejonewy w Tczewie 
zastosował wobec pi dejrza - 
rych areszt tymczasowy.

Niedługo cieszyły się łupa­
mi dwie dobrane rodzinne 
pary włamywaczy Maryla I 
Marek GUMOWSCY oraz Mi­
rosław i Krzysztof ŻWIRKO 
nigdzie nie pracujący 1 z wy­
jątkiem Maryli G. uprzednio 
karani którzy w ckresie od 
28 Itetcpada 81 r. do 2 sty­
cznia 82 r. działając wspólnie 
dokonali trzech włamań do 
obiektów uspołecznionych 
oraz jednego do mieszkania 
skąd ukradli różre przedmio­
ty o łącznej wartości ok. 
194 000 żłotych. W enasie prar 
szukar ia pizepai wadzonego 
przez funkcjonarius,; Koml- 
sarle tu III MO w Gdańsku 
część skradzionych 1 rzedmio 
tów odzyskano a włamywa­
cze 4 bm. powędrowali za 
kratki.

Nie udał się również ..skok” 
Tadeuszowi TUZIMKOWI, 
Waldemarowi ORLIGÖRZE, 
Wojciechowi KULWTKOW - 
SKIEMU. Jerzemu MIKUC- 
KIEMU zamieszkafym w 
Gdańsku, która ir w nocy z 
22 na 23 grudnia 81 r. doko­
nali włamań do punktów prał 
niczych „Śnieżka” nr 9 i 22 
skąd ukradli garderobę o łącz 
ne. wartości ok. 45 000 zło­
tych Na wniosek Komisariatu 
V MO w Gdańsku prokura­
tor rejonowy zastosował wo­
bec amatorów cudzoi własno­
ści areszt tymczasowy,
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W klubach - treningowa praca
W Starcie Gdańsk

Kolejnvm klubem sporto­
wym, który odwiedziliśmy w 
okresie trwania stanu wojen­
nego był gdański Start. Jak 
ras poinformował wiceprezes 
klubu Andrzej Hryniewicz, 
klub przez cały grudzień pra­
cował normalnie, naturalnie 
z wyjątkiem rozgrywania po 
13 grudnia imprez sportowych. 
Trenowały więc do świąt w 
sali przy ul. 3 Maja koszykar- 
ki II-ligow?go zespołu, a jedy­
nie przerwę (z~esztą planowa­
ną) miała Ii-ligowa drużyna 
piłki ręcznej kobiet. Nato­
miast młodzieżowe zaplecze 
obu sekcji trenowało pilnie 
cały czas. Koszykarki wzno­
wiły po przeiwie świątecznej 
tren ig, w poniedziałek 4 bm 
natomiast drużyna piłki, ręcz­
nej po trochę dłuższej przer­
wie rozpoczęła treningi wczo­
raj (rozgrywki Ii-ligowe wzno 
wionę mają być dopiero w 
lutvm).

Telegraficznie
V7 angielskie i ekstraklasie pił­

karskiej rozegrano cztery mecze 
zaległe, w tym szlagierowe spot­
kanie miedzy Southampton, a pro 
wadzaca w tabeli Swensea. Zwy­
ciężył 3:i Southampton i wyprze 
dził w tabeli Walijczyków korzyst 
nieisza różnica bramek. Liderem 
iednak nie zo6tał. bowiem na czo 
ło wysunął sie Manchester City. 
któn wygrał z Wolwerhamp- 
ton 2:1.

• • •
Po 15 koleikach ekstraklasy 

szkockiel liderem iest Celtic 
Glasgow _ 25 pkt., wyprzedzając 
Dundee — 18 pkt. i St. Mirren — 
18 Dkt.

* * *

Sensacia 1'8 finału piłkarskiego 
Pucharu Belgii było wyelimino­
wanie Anderlechtu Bruksela, któ­
ry przegrał na wyleździe z Wa- 
terschei 1:3. Świetnie spisa, sie 
zespół Grzegorz* Laty — Loke- 
ren. który pokonał 3:0 RWD Mo- 
lenbeek, na boisku przeciwnika.

• • •

Gały czas trenowała też w 
sali przy ul. Waj<Kloty (z wy­
jątkiem krótkiej przerwy 
świątecznej) sekcji gimnastyki 
sportowej dziewcząt. Czynny 
był tez basen kryty przy ul. 
Wajdeloty we Wrzeszczu, 
gdzie w okresie praerwy wa­
kacyjnej, a wxęę przez cały o- 
kres od 13 grudnia do świąt 
trenowała na dochodzącym 
zgrupowaniu sekcja pływacka 
Startu. Zarówno gimnastycz- 
ki, jak i pływacy wznowili po 
świątecznej, krótkiej przerwie 
od 4 Dm. normalne trening:.

Frekwencja na treningach 
w sekcjach gimnastycznej i 
pływackiej była normalna, je 
dynie trochę słabsza u koszy- 
karek.

W najbliższych dniach klub 
będzie miał trochę zajęcia 
orzy organizowaniu w swym 
obiekcie przy ul. Wajdeloty 
choinek dla dzieci pracowni­
ków gdańskich spółdzielni 
pracy Tak więc klub wyko­
rzysta swój obiekt i społecz­
ne siły na potrzebną akcję dla 
milusińskich.

W gdyńskim Starcie

Wprawdzie przy obecnym 
braku łączności teleKomunika 
cyjnej oraz kłopotach z pali­
wem do samochodów niełat­
wo czasem zastać zawsze na 
miejscu kierowników poszcze­
gólnych klubów, miałem jea- 
nak we wtorkowe przedpołu­
dnie szczęście i zastałem w 
siedzibie gdyńskiego Startu 
dyrektora klubu Bogdana Ma 
j'ewskiego. W sali przy siedzi­
bie klubu przy ul. Bema w 
Gdvni trenowali właśnie pił­
karze I-ligowej Arki, ale — 
jak się dowiedziałem — obiekt 
przez cały czas tętni życiem.

Jak mnie poinformował dy­
rektor B. Maiewski, wszystkie 
sekcje gdyńskiego Startu 
przez cały ckres stanu wojen­
nego pilnie trenują we włas­
nej rai i. Dotyczy to zarówno 
obu zespołów siatkówki, jak 
też koszykarzy czy wreszcie 
sekcje badnuntona 1 gimnas­
tyki artystycznej. Tylko w 
okresie świąteczno-noworocz- 
nym była krótka przerwa w 
treningach, ale od poniedział­
ku 4 bm. wszystkie sekcje 
wznowiły treningi. W okre­
sie pi zerwy w zajęciach szkol 
nych część treningów przenie­
siono na godziny przedpołud 
niowe. Jeśli chodzi o frekwen 
cję na zajęciach, to była ona 
średnia.

Obeonie, kiedy już rmiej 
więcej wiadomo kiedy rozpo­
czną się imprezy sportowe, 
zwłaszcza jeśli chodzi o gry, 
trenerzy i instruktorzy mogą 
dostosować do tego plany tre 
ringowe. W każdym razie spo 
rtowcy gdyńskiego Startu nie 
przesypiają obecnego okresu i 
mają zamiar przvstąpić do 
rozgrywek odpowiednio przy­

gotowani. ist)

Najlepsi 
w CSRS

Najlepszym piłkarzem cr.RS 
roku 1981 w tradycyjnym olct r 
de tygodnika .,Stadion” wybrany 
zostać 28-letni oornocnil" Dukli 
Praga. 82-krotnv reprezentant kra 
Ju Jan Kozak. Wyp-zeaził on 
dwóch seniorów reprezentacji —
32- letnlego Przemyslava Blcor- 
sky’ego (Bohemians Praga) orar
33- letnl« go Rostaalava Vojacka 
(Banit Ostrava). Pierwszy z nich 
ma opinie naJwszechstronn'e laze ■ 
go piłkarza kraju, drugi Jest zna 
kom! tym stoperem.

Piłkarze ArkiFlorentine Jest nadal liderem 
ekstraklasy włoskie 1. zdobywając 
w 13 meczach 19 pkt. Zjspói Flo­
rencji wyprzedza o 1 pkt. Juven­
tus Tur-’ti oraz o i pkt. Rome 
i Inter Mediolan. W nalciekaw- 
szych spotkaniach Fiorertina po­
konała Inter 4:2. Napoli wygrało 
z Roma 1:0. a Juventus zwycię­
żył Udinense 1:0.

• • •
Przvgotowulaca sie do dwóch 

międzypaństwowych meczów ze 
Szweda reprezentada piłkarzy 
ręcznych RFN. rozegrała kontrol­
ne spotkanie we Flensburgu z 
mielscowvrr drugohgowvm zespo­
łem TSB. WTgrvwalac 28:21.

• • •
Zwycięzca halowego turnieju 

piłkarskiego w Zurychu została 
drnż\na VFB Stuttgart (RFN„ 
która w finale pokonała Gras­
shoppers Zurich 6:1 (2:1).

• • •
Aż pięć bramek strzt iił druży­

nie Espinho zespół Benfikl Lizbo­
na. wygrywając 5:1. Benfica zal- 
mu1e drugie mielsce w tabeli, u- 
stenulac Sportlngowi Lizbona Na 
trzecim mlelscu plasuje sie FC 
Porto, które pokonało 8:1 Boavl- 
ste, strzelając zwycięską bramkę 
w 90 min. z rzutu karnego. Czo­
łówka tabeli: Spotting — 23 pkt.,
Benfica — 81 pkt.. FC Porto — 
20 numetów.

przygotowują
W soli gdyńskiego Sto tu za­

stałem wczoraj trenujących 
przed połudr lem piłkarzy Migo­
wej drużyny Arki. Jak poinformo 
wał trener zespołu Konrad 
Araucz, piłkarze wznowili wła- 
śrue po przerw,e treningi, na ra­
zie na sail, gdzie bęaq ćwiczyli 
do końca abećr.ego tygodnia. 
Od 10 do 24 bm. wvjadq na 
zgrupowanie do Starogardu 
Gdańsk!ego, gdzie będq zakwa­
terowani w hoteliku przy stadio­
nie. Zdaniem trenera powinni 
tam m'eć odpowiednie warunki 
do dalszego treningu. Kolejnym 
etapem przygotowań do rozpo­
czynających słę z początkiem 
mcrca rozgrywek rundy wiosen­
ne] I ligi ma być zgrupowanie

się do sezonu
w Kamieniu Slqskim. Klub otnsy 
moł wprawdzie poprzednio po­
twierdzenie przyjęcia piłkarzy 
Arki, ale na wszelki wypadek 
pojedzie na miejsce przedstawi­
ciel zespołu, aby wszystko 
sprawdzić.

W treningach borg udział w 
zasadzie wszyscy piłkarze Mi­
gowej drużyny Arki, którzy znuj 
dujq się podobno w dobrej for­
mie hzycznej. W obozie w 
Starogard! e nie weźmie udzia­
łu Janusz Kupcewicz, który o- 
trzyma* wezwanie do stawienia 
się na zgrupowanie kadry, roz- 
poczyncjqce się 10 bm. w 
Wiśle. (RS)

Trener Antoni Mechnlezek 
odkrył karty. Znamy już na 
zwiska 25 piłkarzy, którzy od 
niedzieli trenować będq w 
Zakopanem. Będzie to pier­
wsze tegoroczne zgrupowa­
nie kadrowłezów, jednocześ­
nie rozpoczyna się ostatni 
etap przygotowań do startu 
w finałach MS. Przebiegać 
one będq nieco inaczej niż 
planowano, ale trzeba było 
również harmonogram piłkar 
skich przygotowań dopasować 
do aktualnych możliwości. 
Mamy zresztq nadzieję, że 
korekty te nie wplynq na 
sam tok pracy, na jej inten 
sywność. Wiele narodowych 
jedenastek, które czeka start 
w finałach, też przecież nie 
szuka miejsca do pracy po­
za własnym terenem. M. in. 
AngHcy uznali, że najleoiej 
pracuje się nad formą we 
w.usnym kraju, na własnych 
obiektach. Z tej formy przy 
gotowań korzystali tei I nasi 
piłkarze przed jakże pamięt­
nym dla nas startem w MŚ 
'74.

Kurtyna poszła w górę, 
mofT.y rozeznanie co do pla­

nów trenera Piechniczka od­
nośnie składu kadrowłezów. 
Jednocześni selekcjoner ka 
dry powiedz.ał, że wcale nie 
oznacza to zamknięcia drooi 
dla Innych. Przed nami 
wszak cała wiosenna runda 
w lidze i trudno dziś przewi 
dzieć, jakq dyspozycję pre­
zentować będą zarówno ci po 
wołani do Zakoprnego, jak i 
ci którzy w tych pierwszych

przymiarkach do „Espany 
'82" nie uzyskali kredytu za- 
ufenia trenera.

Poza kadrq znaleźli się w 
tym pierwszym okresie zresztq 
i niektórzy zawodnicy grają­
cy aktualnie w zagranicznych 
klubach, a wiadomo prze­
cież że ich nczwiska będą się 
liczyć w momencie ustalenia 
ostatecznego skałdu ekipy 
wyjeżdżającej do Hiszpami. 
Mowa tu choćby o Lacie, 
Szarmachu czy nawet Toma­
szewskim. Wcale nie powie 
dziane przecież, że ten ostat 
ni nie zechce jednak raz je

szcze ubiegać się o miejsce 
w narodowym teamie.

Zatem droga na hiszpańs­
kie stadiony jest wciąż otwar 
ta dla wszystkich. Mam na­
dzieję, że także i ć!a piłka­
rzy z wybrzeżowych klubów. 
Do Zakopanego powołano 
tylko Junusza Kupcewicza. 
To me jest dla nikoao nies­
podzianką. Był już w ubieg­
łym reku silnym punktem

zespołu Piechniczka, zwłasz­
cza w pierwszej fazie sezo­
nu, kiedy znajdował się w 
pełni sił. Potem z ary w re­
prezentacji wyeliminowała 
go kontuzja. Jeśli ze zdro­
wiem wszystko będzie w po­
rządku, można mieć nadzie­
ję, że gdynianin znajdzie 
miejsce w ekipie na MS. 
Czy tylko cn? Zobaczymy. 
Myślę że swą postawa w wio 
sennej rundzie takie same 
aspiracje cołwierdzq inni je­
szcze nasi piłkarze. W każ­
dym razis mocno w to wierzę.

(goch)

Otwarta droga

Piłkarska
Wśród finalistów tegorocznych 

piłkarskich mistrzostw świata 
jest —■ po raz pierwszy w hi­
storii — dwóch reprezeniantów 
Afryki. Nigdy przedtem dwa zes 
poły * łego kontynentu n:e gra­
ły jednocześnie w takiej staw­
ce. Na pewno wynika to z fak 
tu, że tym razem w ti lałach 
wystąpią aż 24 drużyny, ale z 
drugiej strony nie można r>ie do 
strzegać stałych postępów naro 
dowych jedenastek czarnego 
lqdu. Tok jak i w mnych dyscy­
plinach, tuk i w piłce Afryka 
chce o igrywać to :zqcq rolę. 
Piłka 2resztq staje się i na tym 
kontynencie wyjątkowo popular­
na, z roku na rok więcej naro­
dowych zwazków zrzeszonych 
jest w afrykańskiej federacji, 
rośnie lównleż ilość reprezen­
tantów Afryki w FIFA.

Federacja piekarska Afryki — 
powstała w roku 1956 pocczas 
kongresu w Kakze — zrzesza 
obecn;e ponad 56 narodowych 
zwazków. Dr:eli się ono na 
cztery strefy — zachód, wschód, 
północ i południe. N.ezaieżnie 
od federacji oqólnokontynental- 
nej, Istnieje Jeszcze k'ika związ­
ków regionalnych, m. in. arabski 
związek piłkarski. Pcwcłano go 
w roku 1974, w Trypolisie. N e- 
ktćre zw qzki narodowe — co 
Jest zrozumełe — należą i tu, 
i tu. M. In. dwaj fmallści „Esdc 
na '82", Mowa o A-gieiri i 
Kuwejcie. Z tym tylko, że ci 
pierwsi wywalczył awans do fi-

Affyka goni
nałów MS ze strefy afrykań­
skiej, drudzy ze jtrefy Azji I 
Oceanii.

Wróćmy do afrykańskich fina- 
l.stów. Obok wspomnianej Alcie 
rii, w finałach w Hiszpanii za­
gra jeszcze Kamerun. W obu 
tych przypodkach, zwiqzk; naro­
dowe powołano stosunkowo nie 
downe —• w Alg erii w roku 
1962, w Kamerun ie w roku I960. 
Więcej klubów i piłkarzy zrze­
sza zwiqzek w Algierii — ok. 
750 klubów i ok. 40 tys. zawo­
dników. W Kamerunie istnieje 
ok 200 klubów, w których w pił 
ke gra ok. 8,5 tys. zawodników. 
Dla jednych i dla drug ch udział 
w finałach MŚ jest największym
— jok dołnd — sukcesem.

Dwaj obecni finaliści n>e sq 
jeanak pierwszymi reprezentan­
tami Afryki w finałowej stawce. 
Pierwszym w ogóle był Egipt, 
który uczestniczył w finałach w 
roku 1934, potem sztuki tej do­
konała jedenastka Maroka 
(1970), następnie Zairu (1974) 
Tunezji (1978). Tę ostafnig druży 
nę doskonale pamiętają zresztq 
polscy kibice, była ona wszak 
rywalem biało-czerwonych w 
el minccyinej grupie „Mundialu 
'78”. Wygraliśmy wówczas
— nie bez trudu 1:0. Dziś nero-
dewy zespół Tunezji prowadzi 
znapy polski szkoleniowiec Ry­
szard Kulesza. I jeszcze Jedna 
informacja — najstarszy”’ w 
cqóle zvi ’azkiem riłkarskim w 
A(r\/-o ip^t —V od irku
18Q2 zwiqzek w RPA, najstar-

ezo!ó\vkę
szym zaś członkiem FIFA — 
zwiqzek w Egipcie (od 1923).

Afrykańska piłka, choc coraz 
częściej uczestniczą jej reprezen 
tanc. w finałach M$, nie ma 
na koncie Większych osiągnięć. 

kW cgóie —- jer, podkreślają fa­
chowcy — jest to piłka wciąż ma­
ło stabilna, poszczególne repre­
zentacje — nawet na przestrze­
ni bardzo królkiego okresu cza­
su .— wykazują egromre wcha 
ńa fermy. N.emn ej Afryka pra 
ąr.ie dogonić światową czołów­
kę, w każdym razie zmniejszyć 
dystans do najleDszych. I przy­
znać trzeba, że różnica klas 
praktycznie przestała już istnieć. 
Występy Tunezji w Argentynie 
sq tu najlepszym przykładem.

Jest też w Afryce coraz wię­
cej imprez — na wzór istnieją­
cych na innych kontynentach — 
międzynarodowych. Od 1957 
roku rozarywc^y jest Puchar 
Afryki, a od 1956 puchar mi­
strzów klubowych, od roku 1975 
puchar zdobywców pucharów, 
ponadto odbywają się spora­
dycznie igrzyska różnych regio­
nów czarnego Indu. Rośnie tak­
że zainteresowanie pi'kq wśród 
k'bicöw. Oglodaliśmy przec;eż 
nie tak dawno ilu też kibiców 
witało jedenastkę Kamerunu w 
finałach MS, jak w:elu sympa­
tyków futbolu oklaskiwało suk­
ces drużyny Algierii. Mczna 
więc śmiało już powiedzieć, że 1 
w Afryce piłka staje się sp'rtem 
numer 1. Pewnie mebawem 
przyjdą też znaczniejsze niż do­
tąd sukcesy. (g)
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